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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

7, wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 1C hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek=pedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. S ok o łow sk iego , Pasaż 
H ausm auna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a 1 n i e 8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych, państwach 3 A  80 h. miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rz e w o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausnianna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ UEZHJDOWA
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 

zamianowało oficyałów kancelaryjnych: Igna­
cego W n ę t r z y e k i e g o ,  Juliana S i d o r a  
i Stanisława S z a j n ę ,  adjunktami kancela­
ryjnymi w IX. klasie rangi, a kancelistów: 
Franciszka J o r  d a n a ,  Henryka G r u b e r a ,  
Teodora W o ł o s z y n a  i Karola P f e i l a ,  
oficyałami kancelaryjnymi w X. klasie rangi.

CZĘŚĆ BflEUBZEDOWA
Lwów, 0 czerwca.

(Niezawisła Norwegia).
Był jeden pamiętny dzień w dziejach 

Norwegi L dzień, którego rocznicę obchodził 
cały naród jako wspomnienie dnia wolności, 
wyswobodzenia się z pod jarzma, jako dzień 
zmartwychwstania królestwa Wikingów i 
Sasów. A  tem świętem Norwegii była ro- 
eznica konstytucyi i unii ze Szwecyą, opar­
tej na swobodnym stosunku dwóch państw, 
złączonych tylko osobą króla.

Zakres działania króla ograniczały roz­
liczne przywileje przedstawicieli narodu w 
S torth in gu , skupiającym w sobie całą niemal 
władzę wykonawczą państwa.

Norwegia święciła słusznie pamięć 17 
maja '1814 r. Zniszczona długoletnią wojną, 
przesiąknięta wspomnieniami niewoli i rzą­
dów Danii, która traktowała _ po macoszemu 
pobratymcze plemię, pozbawiona sił żywo­
tnych, a wmgetująca wspomnieniami dawno 
zamarłej, chociaż bardzo świetnej przeszło­
ści, byłaby Norwegia zaginęła w tumultach

dziejowych, gdyby nie unia z krajem, w 
pełni rozwoju, ekonomicznie bogatym i oży­
wionym zbawiennymi wpływami kultury fran­
cuskiej.

Ster rządu w Norwegii objęło to stron­
nictwo, które przeprowadziło akt unialny. 
W storthingu znaleźli się przedstawiciele 
stanu wolnych chłopów w znacznej większo­
ści i oni też rozpoczęli dzieło odbudowania 
ojczyzny. Bządy ich, acz nacechowane rady­
kalizmem (zniesienie szlachectwa wbrew 
woli króla 1 sierpnia 1821 r.) przyczyniły 
się niemało do ekonomicznego podniesienia 
Norwegii, do rozwoju przemysłu i handlu. 
Minęły lata. Przeszły pierwsze upojenia ra­
dości. Pomiędzy obu krajami, idącymi zrazu 
ręka w rękę, poczęła roztwierać się przepaść 
wzajemnych niechęci i pretensyj. Niechęć 
ta, poprzestając zrazu na uiegroźnem współ­
zawodnictwie ekonomicznem , przeobraziła, 
się później w otwartą nieprzyjaźń nietylko 
w zakresie polityki socjalnej, lecz także na 
polu literatury i sztuki, a nawet we wzaje­
mnych stosunkach towarzyskich.

Przesilenie finansowe w latach 1879 
do 1885 zakończone ogólnem bankructwem 
Norwegii zaostrzyło jeszcze bardziej ów ta­
jący się dotąd konflikt. Norwegia zażądała 
od Szwecyi odrębnych konsulatów, oskarża­
jąc ją o niesprawiedliwe popieranie przemy­
słu szwedzkiego, ze szkodą norweskiego. Zda­
wało się jej bowiem, źe tym sposobem, p rzy  
pomocy wzuiĄŹpnej i samodzielnej prący.eko­
nomicznej zabliźni rany, zadane przez nie­
bezpieczną grę Va banque jej własnych prze­
mysłowców i fabrykantów.

Jak zresztą wszędzie tak i tu również 
nie zabrakło ludzi, czyhających na złote ryb­
ki w mętnej wodzie — ludzi, którzy woju­
jąc tanim frazesem, pragnęli na barkach za­
ślepionych tłumów dojść do znaczenia. Oni 
to niebacznie rozdmuchali tlejące iskry w po­
żar, a to, co teraz przyszło, zakrawa już na 
katastrofę.

Za nimi poszła większość, poszedł mię­
dzy innymi nawet Bjornstjerne-Bjornson, ży­
wiący z dawien dawna żal osobisty do króla

i odtąd hasłem wyborczem, sztandarem po­
litycznym stał się okrzyk: „Precz ze Szwe­
cyą — niech żyje wolna N orwegia!11

Do dzisiejszego stanu rzeczy przyczy­
niła się niewątpliwie niepopularnośó następ­
cy tronu szwedzkiego, który w myśl aktu 
unii sprawował od dwóch czy trzech lat 
rządy naczelne w Norwegii, zastępując króla 
Oskara, otaczanego powszechną czcią i sym- 
patyą. W  r. 1896 obrzucili studenci na uli­
cach Ohrystyanii jego powóz śniegiem, a w 
teatrze nie wstawał nikt z krzeseł na po­
witanie regenta. Ambitnego potomka Berna- 
dottów nie odwiodły te objawy niechęci od 
raz obranej drogi. Utrzymania za każdą ce­
nę status quo strzegł, jak oka w głowie. 
I oto do czego doprowadził. Dzisiaj niema 
już w Norwegii króla, niema wspólnej fla­
gi, nie ma rządu, bo wypowiedział on swe­
mu władcy posłuszeństwo ! W  całym kraju 
wrze i burzy się wszystko. Królowi jawnie 
wypowiedziano posłuszeństwo, a jego re­
plikę rzucono do kosza.

Norwegczycy, mimo całego zacietrze­
wienia, postąpili jednak bardzo politycznie, 
zapewniając króla o swein dla jego osoby 
przywiązaniu i ofiarowując tron norweski te­
mu z królewskich synów, którego Oskar II. 
wskaże. Byłaby to więc znowu unia perso­
nalna, jakkolwiek oparta na nowych pod­
stawach.

Być może, iż znany z dobrotliwości, 
sędziwy władca skandynawski przystałby na 
takie załatwienie sprawy; czy jednak zgo­
dzi się na nie ambitna i w swej ambicyi 
boleśnie zadraśnięta Szwecya? Z postronnych 
wieści przeziera groźne- „n ie !“ i krwawe 
widma snują się na widnokręgu dni najbliż­
szych !

Lecz gdyby nawet udało się Norwegii 
pozyskać niezawisłość bez żadnych ofiar, czy 
naprawdę szczęśliwsza ona z nią będzie, niż 
była w związku z Szwecyą? Rozbujały in­
dywidualizm srodze pomścić się gotów kie­
dyś na krainie gór i lazurowych fiordów, 

' a z chwilą, gdy rozstrój nią owładnie, nie 
zabraknie z pewnością takich, którzy sięgną

po dziedzictwo św. Olafa. A  ręka grabieżcy 
zaciężyłaby stokroć ciężej, aniżeli rzekoma 
przewaga szwedzka.

W  intelektualnym rozwoju naszej doby 
odegrała Norwegia tak ważną rolę, że przy­
jaciół jej przerażeniem przejmuje widok tego, 
co dzisiaj dzieje się w ojczyźnie Ibsena i 
Bjórnsona.

W  sprawie bezkrwawej rewolucyi, ja­
kiej dokonała Norwegia, nadeszły następu­
jące telegramy:

0 h r y  s ty  a n i a. Na wczorajszem posie­
dzeniu rady państwa uchwalono oddziały mini­
sterstwa spraw zagranicznych i handlu rozłą­
czyć i utworzyć osobny departament spraw za­
granicznych. Ministrem spraw zagranicznych 
mianowany został L e v l a n d .  Dalej uchwa­
lono rozolucyę w sprawie usunięcia znaku 
Unii z flagi wojennej. Departament obrony 
krajowej wysłał do wszystkich komend roz­
porządzenie, zawiadamiające je o uchwale 
Storthingu i objęciu kierownictwa państwa 
przez radę państwa.

W  piśmie wysłanem przez członków 
rządu do króla wskazano na to, że król 
odmówił sankcyi ustawy konsularnej i nie 
przyjął dymisyi rządu. Jest obowiązkiem 
króla dać państwu rząd konstytucyjny. — 

•Z chwilą, w której król przeszkadza utwo­
rzeniu  rządu odpowiedzialnego, n o r w e ­
s k a  w ł a d z a  k r ó l e w s k a  p r z e s t a ł a  

i s t n i e ć .  Stworzone przez to stosunki nie 
mogą trwać długo. Rządu nie można zmu­
sić, ażeby wbrew swej woli pozostał na sta­
nowisku. Inny rząd nie może przyjść do 
skutku, ponieważ polityka władzy królewskiej 
w sprawie niesankcyonowania ustawyj kon­
sularnej nie daje się pogodzić z konstytu- 
cyą. „Gdy rząd nie może objąć odpowiedzial­
ności za tę politykę, uważamy za swój obo­
wiązek ustąpić i natychmiast o tem zawia­
domić Storthing. Ramy konstytucyjnego nor­
weskiego królestwa zostały rozerwane. — 
Rozwiązanie Unii zostało rozpoczęte przez 
postępowanie króla (spodziewamy się, że na
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W  F O G O M I
CZĘŚĆ PIERWSZA.
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(Ciąg dalszy).

A  teraz — jechała znowu, inająo w 
każdym nerwie  ̂ drganie i hurkot tych 
wszystkich kół żelaznych, które żelaznym 
szlakiem przeniosły 0(j samej Warszawy, 
aż po ten kres. ^

Rozdrażnienie j ej doszło do punktu kul­
minacyjnego.

Zal jej takzc był0 walizki, pamiątki 
drogiej, ]ak każda bagatelka, pochodząca z
najpromienniejszej epoki jej życia.

A  przytem, miała tam pasport i nie­
zbędne potrzeby _ toaletowe. Obecnie pozo­
stały jej tylko pieniądze i błękitna koperta, 
owinięte w jedvfabną chusteczk-ę i schowane 
za stanikiem.

—  Mele!
Mignęła ostatnia rndera z tym napi­

sem, iskrząca_ się w słońcu ogołoconemi z 
tynku cegłami, Ja^ in"-rustacyą z rubinów, 
i pociąg wypafB na w_° ną przestrzeń, mając 
z jednej strony w ^nice i ogro(jy  podmiej­
skie, z drugiej -  , .

I nagle, z R. , j ć . roe'zny murów bu­
chnęła w oczy Ali lęrna masa błękitu,
uciszona, gładka, n j aJeczna łąka nieza­

pominajek w bezkresnej dali z przestworem 
w jedno zlana.

Było to jakieś czarodziejskie rozpętanie 
jednej barw y; jakaś modra apoteoza, w któ­
rej samo słońce zdawało się być błękitne....

Jak w ogniu pożogi, tak stawał w błę­
kicie tych roztoczy świat cały. Nie, tylko 
błękit, błękit, b łęk it! ! !

A  w Ali coś, jakby się rozdwoiło w taj 
chwili.

Ten błękit, cudny, rozkoszny, niezrów­
nany błękit wchodził jej pod powieki, w 
mózg. w krew, rozlewTał się po calem jej fi- 
zycznem jestestwie mocą słodkiego, wprost 
magnetyżującego zachwytu. I jednocześnie, 
dusza, jej, napięta na najwyższy ton wrażli­
wości, cofała się przed tym naporem w dre­
szczu samoistnej, zaświatowej trwogi, w któ­
rej żaden atom jej ciała nie uczestniczy; co­
fała się w taką najgłębszą, najniklejszą ko­
mórkę istnienia, że prawie zdawała się wy­
chodzić z niej i bić spłoszonemi skrzydły 
na skraju ostatecznej rozłąki.

A  ciało znużone, oczarowane, nie czy­
niło nic, aby ją zatrzymać....

Błękit je  ciągnął, chłonął, roztapiał, a 
ono czuło, że w jakiś tajemniczy, złowrogi spo­
sób należy do niego, że musi się z niein złą­
czyć, gdy duch, jakby przez tę nową potęgę, 
z dotychczasowego swego królestwa wspiera­
ny — ulatywał....

Bezwiednie zapatrzona w tę modrość, 
która ją hypnotyzowała uroczneini oczyma 
węża., Ala wyciągnęła ramiona i przechyliła 
się za szerokie okno wagonu.

W głowie miała pustkę zupełną — pu­
stkę błękitnego zamętu — i bez żadnej woli, 
nie pojmując, co czyni, wychylała się coraz 
bardziej, odruchowo zwalczając materyalną 
zaporę tych kilku desek, jakie stawały po­
między nią a tem czemś, nieskończenie błę- 
kitnem, czego już była jakby częścią....

Jeszcze sekunda, a straciłaby równo­
wagę.

— Que fa tre, signorina! — zabrzmiał 
tuż pod nią szorstki głos konduktora, który 
przebiegał pociąg z zewnątrz, czepiając się 
ścian i okien ze zręcznością kota.

Urok prysnął w porę.
Z lekkim okrzykiem, zasłaniając twarz 

rękoma, Ala cofnęła się w głąb i opadła na 
aksamitne poduszki siedzenia.

Lodowaty pot pokrył jej czoło i leżała 
tak bez ruchu, dysząc ciężko, gdy odbywała 
się w niej dziwna praca zespalania rozdwo­
jonych chwilowo pierwiastków jej bytu.

Zwolna wrróciła jej przytomność i te­
raz znowu ogarnął ją przestrach.

Tylko ten był już zwykły, ludzki.... od­
czuwała go zarówno myślą, jak drżeniem 
członków i przyśpieszonem biciem serca.

— Go to było ? co to oyło ? — szepnęła 
zbielałemi usty.

Przesiadła się na drugą stronę wagonu, 
instynktownie unikając spojrzeć nietylko na 
zatokę, ale nawet, w niebo.

Wzrok jej trzymał się uparcie zieleni 
i ta wegetacya włoska, sama w sobie taka 
niespokojna, skręcona, jakby w konwulsyach 
rzucająca się nad ziemią, niosła jej ukojenie.

Boć to była owa campagna felice, ro­
mantyczna inamka starożytnej Italii, o pier­
siach wezbranych oliwą i winem, pieszczocha 
Cezarów, zmysłowymi zapachami migdałowych 
i pomarańczowych drzew nasiąknięta, jako 
kurtyzana; zwieńczona w wawrzyny jak b o ­
haterka i w myrty jak oblubienica, zadumana 
cyprysami, jak marzycielka; igrająca w słoń­
cu u stóp swego strażnika i kata, Wezuwiu­
sza, jak igra dziecko niebaczne, a czasem 
szczęśliwe, nad krawędzią grobu.

“ To była ona, ta jedyna na świecie, 
szmaragdowa tarantela przyrody, rozpląsana 
na podminowanem niszczącą potęgą łonie

ziemi, wiewająca festonami łanów winni- 
czych, jak tanecznica fartuszkiem; cała w 
podskokach swoich karłowatych pni, w prze­
gięciach namiętnie wyciągających się w prze­
strzeń gałęzi, delikatnych i gibkich, jak ra­
miona młodej dziewczyny.

Ala stopniowo zapominała o tej strasznej, 
dziwnej chwili, jaką przeżyła.

Raz nawet uśmiechnęła się.
Na skraju winnicy zobaczyła potężny 

słup, z przybitą do niego ogromną tablicą, 
a na niej damę i napis: „M ele“ , biegnący 
jak czarny garnirunek po jej pąsowej sukni:- 
sztywny, suchy kwiat reklamy, wetknięty w 
ten rozbujany, nieopatrzny ogród natury, 
jako jedyne przypomnienie człowieka i jego 
kramarskiej zabiegliwości.

Myśl młodej kobiety znękana, osłabła, 
udręczona potrzebą jakiegoś punktu oparcia, 
zaczepiła o ten szczegół.

Zaciekawiło ją, czy go jeszcze zobaczy; 
a gdy się to powtórzyło drugi i trzeci raz, 
zaczęła liczyć.

Nie wiedziała jak długo ma jeszcze je ­
chać — napisy ukazywały się w znacznych 
odstępach — lecz ułożyła sobie, że jeżeli na­
liczy jeszcze dziesięć takich tablic, nim po­
ciąg stanie w Castellamare, to będzie dobry 
znak.

I gdy doszła do dziewiątej, tak była 
pochłonięta tym rachunkiem, jak gdyby 
istotnie coś od jego wyniku zależeć mogło.

— Jeszcze jedna! jeszcze jedna! — po­
wtarzała z rodzajem obawy, żeby świst lo­
komotywy nie popsuł jej dziecinnej wyroczni.

Ale gdy ta jedna minęła i nastąpiły po 
niej jeszcze inne. a pociąg pędził dalej, roz­
poczęła nową dziesiątkę, która miała być 
jeszcze bardziej rozstrzygająca, niż pierwsza.

(Giąg dalszy nastąpi).
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szczęście i pożytek obu dotychczas połączo­
nych narodów')".

W  końcu wyrażają ministrowie podzię­
kowanie za osobistą życzliwość, którą król 
im zawsze okazywał.

C h r y s t y a n i a .  Dziś o 10 rano mają 
być we wszystkich statkach i w portach nor­
weskich zdjęte dotychczasowe flagi wspólne, 
a zatknięte n o w e  f l a g i  n o r w e s k i e .  — 
Zmiana ta będzie przyjęta 25 strzałami ar­
matnimi. W Chrystyanii dokonany będzie 
ten akt na zamku Akerslot.

S z t o k h o l m .  Król Oskar na prośbę 
storthingu norweskiego, aby raczył przyjąć 
deputacyę storthingu. która wręczy mu adres, 
odpowiedział telegraficznie co następuje: Po­
nieważ nie uznaję kroków rewolucyjnych, 
które storthing z naruszeniem konstytucyi i 
aktów państwowych poczynił przez swe za­
rządzenia i uchwały, odmawiam przyjęcia 
adresu. Oskar.

Równocześnie zawiadomiono prezydenta 
storthingu, że szef ekspedycyi Sibers został 
upoważniony do przyjęcia adresu.

Król z wielu miast otrzymał telegramy 
z wyrazami hołdu i sympatyi.

S z t o k h o l m .  Sztokholmskie pisma wy­
wodzą, że uchwała storthingu norweskiego 
jest nielegalną. Storthing nie miał prawa u- 
,suwać króla, gdyż on jest nietylko królem 
norweskim, ale królem całej Unii. Król nie 
dając sankcyi uchwale storthingu zrobił tylko 
użytek z przysługującego mu prawa.

Ma l m ó .  Svenska Dagebladet pisze: 
Storthing norweski swoją uchwałą sprowadził 
to, że u m o w a  c o  do  u n i i  z r. 1814 z o ­
s t a ł a  z n i e s i o n ą ,  a Norwegia stała się 
w skutek tego znów prowincyą króla szwedz­
kiego. Pod względem prawnopaństwowym 
może Szwecya uważać Norwegię za prowin- 
cyę, ale prawdopodobnie to się nie stanie, 
bo większa część Szwedów nie chce ponosić 
ofiar dla społeczności norweskiej. Prawdo­
podobnie o d b ę d z i e  s i ę  w k r ó t c e  p o ­
s i e d z e n i e  R a d y  p a ń s t w a ,  na którem 
zapadnie decyzya co do sposobu, w jaki Szwe­
cya ma postąpić.

S z t o k h o l m .  Wczoraj odbyła się na­
rada gabinetowa, na której postanowiono u- 
chwałę storthingu jako nielegalną odrzucić 
i w y s t o s o w a ć  do  N o r w e g i i  ultimatum.

B e r l i n .  Ze Sztokholmu donoszą, że 
S z w e c y a ,  oburzona ’ uchwałą storthingu 
norweskiego, n ie  u s t ą p i  i gotową jest 
chwycić się jak najostrzejszych represalit 
Szwecya mobilizuje swe wojska i c h c e  m:» 
wet s i ł ą  z m u s i ć  N o r w e g i ę  do uległości.

Uchwała storthingu norweskiego wy­
wołała w Sztokholmie tem większe zdziwie­
nie, że komitetowi, wybranemu celem rewi- 
zyi unii między obu państwami, poczyniła 
Szwecya rozmaite ustępstwa, a także i w 
sprawie konsularnej, która cały zatarg wy­
wołała, bliskiem było zawarcie kompromisu.

K o p e n h a g a .  Krążą tu pogłoski, że 
w o j s k a  s z w e d z k i e  r o z p o c z ę ł y  j u ż  
p o c h ó d  k u g r a n i c y  n o r w e s k i e j .  Gały 
garnizon sztokholmski w pogotowiu. Na 
dworcach stoją pociągi, przygotowane dla 
transportu wojsk. Partya wojenna dworu 
zdecydowaną jest prowadzić z Norwegią 
wojnę.

Król otrzymuje ciągle stosy telegramów 
z wyrazami hołdu od rozmaitych korporacyj 
i ze wszystkich stron państwa.

B e r l i n .  Wczoraj rezeszła się tu po­
głoska, iż na granicy szwedzko-norweskiej, 
w miejscowości Frederiksbalt przyszło do 
s t a r c i a  m i ę d z y  s t r a ż n i k a m i  g r a ­
n i c z n y m i  s z w e d z k i m i  i n o r w e s k i ­
mi .  Po obu stronach padły strzały. W iado­
mość ta wywołała wielkie wrażenie, a na 
dyplomacyę podziałała wprost deprymująco. 
Dotychczas niema potwierdzenia tej po­
głoski.

K O EESPO N D M C Y E

Wiedeń, 6 czerwca.
(Koniec sezonu. — Derby. — Ofiarna propo­

zycja grona tutejszych artystów-malarzy.).
(i) „La haute saison" skończone: Der­

by austryackie rozegrane! — Cylindry, an- 
glezy i smokingi —  rozpoczynają swój ur­
lop letni w pudłach, kufrach i szafach; 
wspaniałe toalety damskie z najdroższych 
koronek, gipiur i batystów, pakowane na 
gwałt do zamczystych skrzyń, udają się w 
podróż „do w ód"; wyścigi konne potrwają 
wprawdzie jeszcze przez Święta Zielone, — 
ale dalszy ich ciąg, po derby, nie budzi już 
ani wśród sportowców ani wśród profanów na­
wet przybliżonego zainteresowania, jak dzień 
wczorajszy. Wielkie towarzystwo wiedeńskie 
zaczyna się też rozjeżdżać na wilegiaturę; 
wkrótce zostaną ci tylko, którzy muszą — 
przedewszystkiem zatem cała misera plebs 
pracujących, ofiary upałów, pyłu ulicznego 
i wyziewów wielkomiejskich...

Derby austryackie ma dobrą markę, 
choć nie może iść w porównanie z derby 
w Epson ani nawet w Auteuil. Materyał 
koni w derby austryackiem jest w ogóle do­
bry, — wszak zdarzało się, że konie austrya­
ckie brały nawet derby angielskie lub „Grand 
prix de Paris". Ale trądycya austryackiego 
derby jest jeszcze świeża: po raz pierwszy 
było ono „biegane" w r. 1868 (nagroda za­
ledwie 6000 zł.) a szerszego znaczenia i sła­
wy nabrało dopiero od zwycięstwa (w r. 
1875) sławnego ogiera „Przedświt", stano­
wiącego „epokę" w nowszej historyi sportu 
konnego i chowu koni w Austryi i — w na­
szym kraju.

Obecnie wynosi nagroda 114.000 kor.
Derby wczorajsze miało przebieg cał­

kiem spokojny, — nie przyniosło żadnej nie­
spodzianki, a wprawdzie i wczoraj panowało 
w czasie biegu o derby wśród licznego zgro­
madzenia sportowców, wielbicieli totalizatora 
i ciekawskich zrozumiałe podniecenie, nie 
może ono jednak iść w porównanie z tym 
obrazem, jakie przedstawiają wielide euro­
pejskie tory wyścigowe podczas walki o błę­
kitną wstęgę, gdy rezultat biegu nie da się 
z góry przewidzieć. Wczoraj wiedziano zaś 
z góry, że zwyciężyć musi „Patience" — i 
rezultat nie zawiódł oczekiwań.

Mimo to był on do pewnego stopnia 
sensacyą: oto „płeć piękna" wzięła znowu

górę nad płcią silną —  i skromna na oko, 
klacz (3-letnia) pobiła na głowę najlepsze 
ogiery austryackie : „K ing Rob", „Kevely“ , 
„Horkay" i t. d. Wypadek podobny zdarzył 
się w Wiedniu po raz ostatni jeszcze w r. 
1877 (sławna klacz „Kincsem "), poprzednio 
w latach 1874, 1878 i 1871. Prócz tego 
„Patience" osiągnęła także z pośród dotych­
czasowych austryackich zwycięzców w derby 
pierwszy rekord co do szybkości, bo prze­
biegła przestrzeń 2400 m. w niesłychanie 
krótkim czasie, w 2 minutach 37'8 sekun­
dach.

Klacz ta — własność hr. Festeticsa — 
to prawdziwe „złote jabłko": zdobyła już 
ośm pierwszych nagród i przyniosła właści­
cielowi swemu już dotychczas 455.350 K. w 
samych nagrodach. Trenował klacz trener 
Charles Planner, — dosiadał jej dżokiej R. 
ITuxtable. Z Wiednia będzie klacz przewie­
ziona do Hamburga, gdzie będzie biegać o 
nagrodę w derby niemieckiem. Wobec tego, 
że rezultat derby wczorajszego nie był wąt­
pliwym, na totalizatorze (który wypłacał 
13: 10) był wczoraj obrót znacznie mniejszy 
niż w r. z. — wynosił bowiem ogółem bli­
sko 99.000 K., gdy w r. z. dochodził 152.000 
K. Pogoda sprzyjała wczoraj wyścigom, jak 
rzadko.

Od toru wyścigowego i „sezonu" prze­
skok do sztuki mógłby być karkołomnym, 
gdyby nie okoliczność, że trudno odkładać 
zanotowanie tak niezwykłego zdarzenia, jak 
bezinteresowna propozycya grona pierwszo­
rzędnych artystów malarzy tutejszych, któ­
rzy wystąpili zbiorowo z projektem ozdobie­
nia ceremonialnych apartamentów ratusza 
wiedeńskiego malowidłami. Naturalnie, pro- 
pozycyę ich powitano skwapliwie, i ratusz 
wiedeński uzyska wspaniałą ozdobę dzięki 
munificencyi grona artystów-obywateli. Pra­
wda, że w tutejszym świecie artystycznym 
malarskim ofiara siedmiu mistrzów (pomię­
dzy nimi jest jeden Polak : Zygmunt Ajdu- 
kiewicz) wywołała podzielone wrażenie, gdyż 
wielu uważa ją za niepotrzebną w obec bo­
gactwa gminy m. Wiednia, którą stać na za­
płacenie obrazów dla ozdoby ratusza swego,— 
wprost za deprecyonowanie pracy artysty­
cznej; ale intencye ofiarodawców wyższe są 
nad wszelkie wątpliwości. Chcieli oni po 
prostu — jak któryś z nich odważnie po­
wiedział — mieć przed sobą jakieś wyższe 
zadanie do spełnienia, przy którem ich twór­
czość i biegłość techniczna mogłyby się swo­
bodnie wyrazić, nie krępowane zamówieniem 
z góry i wskazówkami, otr?.y**&nemi ipd za­
mawiającego, których trzeba się niewolniczo 
trzymać". Artyści zastrzegli s ię /ż e  gmina m. 
Wiednia nie może uznania czy wdzięczności 
swej w obec nich okazać chęcią honorowa­
nia ich pracy, dali do poznania, że co naj­
wyżej mogłoby to nastąpić w formie utwo 
rżenia jakiejś fuinkcyi dla wiedeńskich arty­
stów plastycznych w ogóle.

Artyści chcą obrazami swymi przyozdo­
bić przylegające do wielkiej sali ceremo­
nialnej ratusza dwie wspaniałe sale jadalne 
(bufety): ściany podłużne tych sal zajmą 
obrazy o 8 m. długości a 2-5 m. wysokości, 
ściany poprzeczne zaś obrazy o 4 m. wszerz, 
nadto umieszczone będą supraporty. Ogółem

mają artyści zamiar wymalować —  oprócz 
supraportów — 4 wielkie i 4 mniejsze obra­
zy. Pierwszy obraz przedstawiać ma scenę, 
jak Rzymianie zakładają winnice na grun­
tach późniejszego Wiednia — a zatem pierw­
szy objaw kultury z dziejami Wiednia się 
wiążący; obraz ten malować ma malarz Iva- 
novits. Drugi obraz (pędzla malarza Egger- 
Lienza) osnuty ma być na tle „Pieśni Ni- 
belungów", o ile one łączą się z historyą 
okolic Wiednia i Dunaju. Trzeci obraz (Joh­
na Ouincy) potrącać ma o dzieje wypraw 
krzyżowych (dwór Leopolda V., krzyżowcy, 
uwięzienie Ryszarda Lwie Serce i t. p.). 
„Pieśń Nibelungów" i „W yprawy krzyżowe" 
stanowić będą temat obu wielkich obrazów 
w jednej sali; w drugiej natomiast wielkie 
płótna przedstawiać będą: „Budowę kościo­
ła św. Karola przez Fischera v. Erlach, 
którego, zajętego przy budowie, odwiedza 
cesarz Karol FI." (obraz pędzla artysty 
Schrama) i „Odsiecz Wiednia" przez Zy­
gmunta Ajdukiewicza. Dobrze, iż polski ar­
tysta wybrał sobie właśnie ten temat, a 
właściwie, że ten temat dostał się właśnie 
polskiemu malarzowi do opracowania. Za­
pytany, jakie ma plany co do swego obrazu, 
Ajdukiewicz powiedział do jednego z nie­
mieckich dziennikarzy: „Obraz mający 8 m. 
długości może łatwo wywierać wrażenie mo­
notonne i nużyć widza. Być może zatem, że 
twórcy wielkich obrazów zdecydują się po­
dzielić je na tryptyki, co dałoby im zara­
zem sposobność ilustrować dany temat w 
trzech epizodach. Tak n. p. ja  wyobrażam 
sobie mój obraz na temat odsieczy Wiednia w 
trzech scenach: Kulczycki przynosi wiado­
mość o zbliżaniu się odsieczy; na środko­
wym obrazie Liebenberg spieszy z otuchą 
cierpiącym i ubogim, — a scena trzecia to 
właściwa odsiecz. A le są to tylko jeszcze 
luźne pomysły i upłynie jeszcze niespełna 
rok zanim plan każdego obrazu będzie do­
kładnie opracowany. Obrazy takie wymagają 
dokładnych wstępnych studyów historycznych 
i Muzeum miejskie przychodzi nam w po­
moc, użyczając nam dzieł źródłowych i ko­
stiumów historycznych".

Małe obrazy — oprócz wspomnianej 
„W innicy z czasów rzymskich" Ivanovitza — 
przedstawiać będą: „Kościół św. Stefana ’ 
Rudolf IV." oraz scenę z karnawału w w. 
XVI. przez malarza Wildę, dalej drugi o- 
braz Ivanovitza „Objęcie źródeł wody alpej­
skiej, zaopatrujących Wiedeń, przez burmi­
strzów, imieniem gminy w posiadanie" — 
jedyny obraz współczesny w całej seryi — 
i wreszcie supraporty Jungwirta. Obrazy wy­
konane będą nie al fresko — lecz na płó­
tnie i następnie w ściany wprawione — wy­
konanie ich potrwa co najmniej trzy lata.

Polacy p i  berłem rossyjskiem.
(Język polski na Litwie. — Rozruchy w Kali- I 

szu. — Ciekawa depesza).
Ukaz tolerancyjny wywołał nieporozu­

mienia w sądach litewskich. Sędziowie przy
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BEZ  M IŁOS IERDZ IA .

(Z francuskiego).

XI.
(Dokończenie).

Tak, to było pierwszym popędem Ma­
ryi. A  może także później obudziła się w 
jej sercu nieśmiała nadzieja, że Armand ze­
chce się przekonać, skąd ów skarb mu się 
dostał, jaka ręka go przyniosła; wtedy, mo­
głaby się wytłómaezyć, że jest niewinną, 
odkryć przed nim głąb swojej duszy, powie­
dzieć, jak źle ją  sądzi, jeżeli myśli, że jest 
zdolna do innych uczuć, jak tylko do bez­
miernej i pełnej szacunku miłości. A  oto 
została opuszczona! Sama teraz pozostała na 
świecie! Co robić teraz? Gdzie się podziać? 
Bez męża, bez'; dziecka, lepiej byłoby nie 
istnieć"wcale. Biedny jej chłopczyk malutki, 
czyż go już nigdy nie zobaczy ? Z niego czer­
pała całą swoją odwagę, dla niego nie roz­
biła sobie głowy o mur tam, w domu obłą­
kanych. Cc ją teraz powstrzyma ! co rozpacz 
jej złagodzi 1 na czerń się oprze ? Zabrano 
jej dziecko!

I podobna do widma, chodziła tam i 
napowrót po tych samych ulicach, z wy- 
schniętem gardłem. Chciała teraz odzyskać 
swoją dziecinę. Zamkną ia znowu ? Wszyst­

ko jedno. Lepsze wszelkie tortury, niż życie 
bez dzieekca.

Tym razem, miała odwagę zadzwonić 
do bramy pałacu, ale za to odźwierny, o- 
twierając, _ gdy ją ujrzał, o mało nie u- 
padł na ziemię. Niespodziewane pojawienie 
się zmartwychwstałej Maryi odebrało mu 
resztę przytomności niezbyt z natury by­
strego umysłu.

— Rani! pani! — bąkał w najwyż- 
szem przerażeniu.

A  ona urywanym głosem rzekła:
— Gdzie jest inój syn?
Widino, które przemawia, przestaje być 

tak bardzo straszne. Odźwierny odetchnął 
swobodniej.

— Ach ! to syn pani, to zawiniątko, 
które nasz pan miał w ręku ?

— Gdzie on jest?
— Na górze. Jeżeli pani sobie życzy, 

abym oznajmił....
— Nie.
— Ależ to nasz pan zadziwi się do­

piero. Ani się spodziewa....
W  chwili, gdy miała stanąć przed A r­

mandem, Marya osłabła. Męczące chodzenie 
ją dobiło, czołgała się raczej, niż szła. Cho­
ciaż jeszcze mocno zdziwiony, odźwierny mó­
wił dalej :

— Pani wygląda cierpiąca.... W ka­
żdym razie to lepiej, niż być tem, co mó­
wiono. Pan wrócił, już blisko godzinę temu. 
Zmieniony był do niepoznania. Pytał o swe­
go ojca. Z przeproszeniem pani, gadał od 
rzeczy. Pan Norbert był wyszedł. Na szczę­
ście wrócił na dziesięć minut przed przyj­
ściem pani. Muszą teraz być razem.

— Dobrze. Idę tam sama.
Na pierwszem piętrze zatrzymała się, 

cała drżąca. Usłyszała donośne wybuchy 
głosów, które krew jej w żyłach ścięły. Roz- 
noznała groźny ten głosu Norberta Durfort

gwałtowne obelgi, odpowiadające na pyta­
nia, czynione tonem ostrym, urywanym, go­
rączkowym. Potem nastąpiła krótka chwila 
milczenia i nagle, tak, że nie mogła zrozu­
mieć, jak się to stało, żelazna dłoń opadła 
na nią, a zgrzyt wściekłości słuch jej rozdarł.

—  Ach!  — ty także!...
—  Panie!...
— Ty także, jesteś tutaj? Chodźże!
Teść ją  porywał, tak samo, jak dziki

zwierz porywa łup, który mu chcą odebrać. 
Daremnie się opierała, daremnie starała się 
wymknąć z uścisku, daremnie błagała:

— Zaklinam pana!...
— Chodź, mówię ci!
Obejmując ją strasznym swoim wzro­

kiem, ciągnął ją do fotelu, na który upa­
dła, wydana na ostateczną pomstę. W  chwili, 
gdy zdawało się, iż wszystko z pod nóg mu 
się usuwa, los zsyłał mu zwycięstwo.

— Będziesz mi posłuszną jeszcze ten 
raz. Oto wszystko, czego mi potrzeba.

— Przez miłosierdzie 1
— Jakto! ja? — ja mam mieć miło­

sierdzie?
— Ja nie chcę! ja nie chcę! — char­

czała Marya.
— Cicho bądź i słuchaj.
— Nie.... litości!... zaklinam!... nie!...
Nieszczęsna wiła się, próbując na dar­

mo wołać o pomoc; imię ńrmanda ledwie 
można było rozróżnić. Norbert pastwił się 
nad nią bez miłosierdzia.

— A c h ! — myślisz, żeś mnie zwycię­
żyła, gdyż syn twój jest tutaj ? Zwyciężyłaś, 
do pioruna! nadto was nienawidzę, jego, jego 
ojca i ciebie, ciebie przedewszystkiem, abyś 
mogła zwyciężyć. Słuchaj uważnie!_

Z pięścią zaciśniętą na oparciu fotela, 
którą powstrzymywał, aby nie zdusić śnie­
żnej szyi ofiary, aby nie zdławić od razu 
tego istnienia, które dalej torturować zamie­

rzał, ziejąc na Maryę gorącym oddechem, 
wgłębiając wzrok w te oczy, które już mu 
się poddawały, Norbert Durfort miał już wy 
razić jakiś ohydny rozkaz.

Nagle, okrzyk się rozległ, okrzyk, w 
którym brzmiała radość i przerażenie. Nor­
bert odwrócił głowę. _ To był Armand, Ar­
mand oszalały radością z odnalezienia uko­
chanej, a jednocześnie przerażony grożącem 
niebezpieczeństwem. Skoczył, stanął pomię­
dzy nimi, przerwał nastrój.

— Mary o ! — krzyknął.
Norbert cofnął się o krok. Ofiary mu 

się wymykały. Fala krwi uderzyła mu do 
mózgu, zalała twarz, oczy; usta się wykrzy­
wiły. Z ręką wyciągniętą w stronę swoiefi 
dzieci ruchem przekleństwa, postąpił jeszcze 
jeden krok wstecz, a potem upadł ciężko na 
ziemię, rażony paraliżem. Ale chociaż pobity, 
jeszcze się nie poddawał; oczy jego patrzyły 
ciągle z wyrazem nieopisanej nienawiści.

Armand ukląkł przed Marya.
— Moja żona!... moja żona!...
Zwolna wracała do przytomności.
— Nie lękaj się już niczego — rzekł. 

Nasz syn jest tutaj, śpi, a ja  cię ubóstwiam'.
Przesunęła rękami po czole, jakby spJ 

dzając z niego ostatki mgły przysłaniającej 
jeszcze jej umysł.

—  A więc, to nie sen? — szepnęła.
_— Nie. Nasze zmory skończyły się. - j  

Bóg jest potężny.
Głuchy ryk, który dał się słyszeć, wstrząl 

snął Maryą nagle. Oprzytomniała do resztj 
i ujrzała Norberta leżącego obok nich nu 
ziemi. Poruszyła się z przestrachem. AF . 
Armand objął ją  w silnym uścisku i wska­
zując bezwładne ciało ojca:

— Moja ukochana — rzekł —  w jego 
imieniu błagam cię o przebaczenie!

K O N I E C .



siegli odmówili stanowczo składania przy­
sięgi w języku rossyjskim przed księdzem 
katolickim. Twierdzili oni, iż wkracza to w 
zakres swobody obcych wyznań, zastrzeżo­
nej carskim ukazem i na tej podstawie go­
dzili się jeno na przysięgę w języku pol­
skim, względnie litewskim. Po długich na­
radach i korowodach zgodzono się w jednem 
miejscu na złożenie przysięgi w języku u 
rzędowym, lecz tylko na ręce przewodniczą 
cego trybunału; w drugim wypadku — w o- 
bec stanowczego oporu przysięgłych — po­
przestał trybunał na przyjęciu od nich je ­
dynie przyrzeczenia — nie przysięgi — że 
sprawy osądzą sumiennie i bezstronnie. ISla 
razie zatarg zakończył się w ten sposób u- 
godowo. Go jednak najbliższa przyniesie 
przyszłość w tym kierunku? Przewidzieć 
trudno.

W  księgarniach wileńskich pojawiły 
się już pierwsze jaskółki, zwiastujące nowy 
kurs, mianowicie polskie katechizmy i pod­
ręczniki do nauki religii. Wkrótce mają się 
znaleźć tutaj również zapowiedziane już gra­
matyki języka polskiego oraz inne polskie 
podręczniki.

Na rogach ulic miasta Wilna rozlepio­
no po iatacli czterdziestu pierwszą polską 
klepsydrę, zwiastującą o zgonie ś. p. Stani­
sława Uziębły, byłego długoletniego pełno­
mocnika hr. Tyszkiewiczów.

Wczoraj już donosiliśmy ogólnikowo o 
rozruchach w Kaliszu. Trudno nam było je ­
dnak z suchych urzędowych wzmianek wy­
tworzyć przybliżone choćby pojęcie o ich 
rodzaju i rozmiarach. Dopiero obecnie brzmie­
nie gubernatorskiego ogłoszenia, rozlepione­
go na ulicach i placach Kalisza, pozwala 
nam nieco rozejrzeć się w niewesołej sy 
tuacji.

Gubernator M. Nowosilcow pisze w 
swej odezwie do mieszkańców miasta:

W ostatnich czasach na Chmielniku, 
Tyńcu i w innych miejscowościach około go­
dziny 11 wieczorem schodził się tłum mani­
festantów, pod pretekstem zaspokojenia swych 
religijnych uczuć, u krzyżów i figur, gdzie 
prześpiewawszy z początku pobożne pieśni, 
przechodził do pieśni rewolucyjnych i krzy­
cząc, strzelając i wymyślając w oburzający 
•sposób, szedł naprzód po ulicach przedmieść 
Miasta, naruszając późno po północy ciszę i 
spokój pracujących mieszkańców.

Takie nieporządki cierpiane być nie 
mogą i do rozpędzenia podobnych tłumów 
użyte będą najenergiczniejsze środki, a oso­
by, przyjmujące w nich udział, niezależnie 
od nieuniknionych skutków przy zaprowa­
dzeniu porządku siłą, będą karane na zasa­
dzie obowiązującego rozporządzenia warszaw­
skiego generał-gubernatora aresztem do 8 
miesięcy lub karą do 500 rubli, a przy oka­
zywaniu oporu członkom policyi lub wojsko­
wej sile — będą karane sądem według praw 
stanu wyjątkowego.

Położenie w Possyi.
(Witte. Ziemny i dumy. 

kicwny).
Skandal cer-

Od pierwszej zaraz chwili ruchu, który 
zrewoltował niemal całe społeczeństwo roa- 
syjskie, nabrało na nowo rozgłosu nazwisko 
Wittego. Najsprzeczniejsze sądy o przekona­
niach, celach i taktyce tego, bądź co bądź 
znakomitego męża. stanu, krzyżowały się nie­
ustannie z pogłoskami o wzroście lub upadku 
jego wpływu na dworze carskim i u rządu. 
Były chwile, gdy przepowiadano już, że 
Witte zupełnie wycofa się z życia publi­
cznego, a różne jego śmiałe enuncyacye przy­
pisywała opinia zadraśniętej ambicji. W cho­
dzili coraz nowi ludzie na widownię, a Witte 
stał w miejscu. Jedni widzieli w tein dowód 
bezsilności, inni przypisywali wytrwałość 
Wittego właśnie przeświadczeniu, iż czeka go 
jeszcze niejedna ważna i zaszczytna misja.

Ta druga wersja ma niezawodnie wię­
cej prawdopodobieństwa. Krążące obecnie 
w Petersburgu wieści, nazywają Wittego „c i­
chą wodą“ , twierdzą, że rozmyślnie w osta­
tnich czasach nie wysuwał się z ukrycia, 
aby tem skuteczniej radami swemi działać 
na cara. Jemu też przypisują główną zasługę 
w wyjednaniu licznych koncesyj, jakie po­
czyniło samodzierżawie narodowi i zapewnia­
ją, że w każdej ważniejszej sprawie car za­
sięga opinii Wittego. Najnowszy zwrot po­
kojowy ma być również jego dziełem.

Wedle prywatnych informaeyj z Peters­
burga, zamyśla car odwdzięczyć się Wittemu 
za jego usługi w ten sposób, iż z okazji 
bliskiego już 25-lecia  urzędowania jego, nada 
swemu doradcy kanelerstwo.

Zgromadzeni w Moskwie członkowie 
ziemstw i burmistrzowie uchwalili wybrać 
deputacyę, złożoną z 10 członków, z hr. Hei- 
denem i Szlpowem na czele, która ma ca­
rowi doręczyć adres z prośbą o bezzwłoczne 
zwołanie reprezentacyi ludowej, celem roz 
strzygnięcia kwestyi pokoju lub wojny.

Busskojc Słowo zamieściło w jednym 
z ostatnich numerów depeszę z Warszawy, 
rzucającą wielce charakterystyczne światło 
na stosunek policyi miejscowej do wesołych 
przybytków rozpusty, stanowiących dla niej 
obfitą bardzo żyłę złota.

„W ykryto — donosi wspomniany dzień 
nik — brak protokołów koinisyi lekarzy, u 
rzędników i przedstawicieli społeczeństwa, 
stworzonej przez byłego generał-gubernatora 
Gzertkowa dla opracowania, w myśl cyrku- 
larza departamentu lekarskiego, nowych prze­
pisów o kontroli nad prostytucyą w Warsza­
wie. Protokoły, po ukończeniu robót komi- 
syi, przeszły w ręce przewodniczącego ko- 
Misyi, byłego oberpolicmajstra Nolkena. Za 
jego urzędowania wszakże sprawie tej nie 
nadano żadnego biegu, przeciwnie, liczba 
Miejsc rozpusty wzrastała z bajeczną szyb­
kością. Ostatnie rozruchy, połączone z pogro­
mem lupanarów, znowu wysunęły na porzą­
dek dzienny sprawę reformy kontroli nad 
prostytucyą. Członkowie komisyi z powodu 
zgubienia protokołów, otrzymali z kancela- 
ryi oberpolicmajstra wezwanie do udziału w 
Posiedzeniach, ażeby dopomódz do odtwo- 
rzenia tych protokołów, co wymagać będzie 
zpowu długiej pracy raz już dokonanej. Zgu­
bienie protokołów, trzymanych przez cały 
rok w biurku, wywołuje różne komentarze".

Warszawa —  jak stwierdza Dziennik 
}a  wszystkich — wydaje na utrzymanie po- 

Óh^l sumkę 1,800.000 rubli rocznie.
yba jest to kwota dostateczna na utrzy- 

żvw'lej'-W karbach wszystkich wielkomiejskich 
pusta W Poc*ej rzauej konduity. Mimo to, roz- 
szajac SZerzy;Ia w Warszawie w zastra-
bieo-awcŜ °Ŝ ’ a Protokoł.y * wnioski zapo- 
°berpolicm ^  San8'renie przepadły z biurka 
komentarz Stra' Rzeczy wiś<ńe — wszystkie 
świetleniu Sa tu 7jM eezne, a w takiem o- 
ściwveh r.n P ^ r°m lupanarów nabiera wła- 

7 1 CharakteryStycznych rysów.

* Gazeta Lwowski'

W  chwili, gdy jakby pomsta losu za­
ciężyła nad Rossyą i gdy nieprzyjaciel zdru­
zgotał jej potęgę militarną, a wewnątrz cały 
dotychczasowy system chyli się ku upadko­
wi, nie brak objawów świadczących, że także 
pod względem moralnym przebywa społe 
czeiistwo lossyjskic ciężką kryzys.

Od kilku tygodni podaje Petersb. Listolc 
dzień po dniu coraz nowe szczegóły o oso­
bliwych praktykach w otoczeniu ubóstwia­
nego przez ogół „eudotwórcy", O. Joana 
Kronsztaekiego. Z początku O. Joan prote­
stował przeciwko wywlekaniu plotek i na­
piętnował je  jako z gruntu nieprawdziwe. 
Ale pismo poparło swe odkrycia tylu do­
wodami, że sprostowanie chybiło celu.

Jądrem niejako owych doniesień jest 
fakt, że Joan Kronsztacki stał się przedmio­
tem bluźnierczego kultu. Dokoła jego osoby 
zebrali się pieczeniarze i w osobistym inte­
resie założyli osobną sektę „Gminę Joanni- 
tów“ , poczytującą O. Joana za Zbawiciela. 
W  okolicy Petersburga i Kronstadu wznie­
siono osobne świątynie, w których znajdują 
się portrety O, Joana, jako świętego. Obok 
tego, oddaje gmina cześć pewnej dziewczy­
nie, jako „Bogarodzicy", mimo, że przez 
szereg lat pozostawała ona pod dozorem po­
licyjnym^ ze względów moralnych i oddawa­
ła się pijaństwu. Jako „Archanioł Michał" 
występuję w tym związku b. żandarm, ró­
wnież pijanica i w ogóle indywiduum podej­
rzane.

O. Joan pozostający w ścisłych sto­
sunkach z oweini osobami, brał je  zawsze 
w obronę, a nawet tłumaczył ich niedająee 
się zaprzeczyć występki słabością, która je ­
dnak nie przeszkadza im żywić głęboką wia­
rę. Wbrew temu, oświadcza Petersb. Listok, 
że zarówno Lukerya, jak były żandarm pro­
wadzą życie tak ohydne, że nawet trudno 
'e określić.

W obec olbrzymiego wpływu, jaki po­
siadał dotąd O. Joan, wpływu, który aż do 
najwyższych sfer sięgał, — wahały się po­
czątkowo władze, jak mają postąpić. Osta­
tecznie jednak wzburzona opinia publiczna 
przemogła. Na razie zajęto się osobą Lu 
keryi i wydalono ją z Kronsztatu. Podobno 
sąd ma nad całą „gm iną" roztoczyć opiekuń­
cze skrzydła.

P a x“.
Może to przedwcześnie wypisywać ma­

giczny ów znak i hasło, którego z upragnie­
niem oczekuje cała ludzkość. Ale ‘ pewna 
przymieszka optymizmu usprawiedliwioną być 
się zdaje w obec tego, że przełamano bądź 
co" bądź pierwsze lody, a krwawe zapasy na

z dnia 10. czerwca 1905.

Dalekim Wschodzie do głębi wstrząsnąwszy 
uczuciami narodów wysunęły sprawę pokoju 
na czoło polityki międzynarodowej.

Niezawodnie położenie Eossyi jest bar­
dzo przykre. Przez długi lat szereg okalała 
jej skronie aureola największej z potęg mi­
litarnych. Wszystkie wysiłki dyplomacji eu­
ropejskiej zdążały zawsze do tego celu, by 
uniknąć konfliktu z Rossyą, z kolosem, któ­
rego jedno poruszenie wystarczało, by zmiaż­
dżyć opornych i zuchwałych. Nawet tak pe­
wna siebie polityka Niemiec starała się z 
całą usilnością o zjednanie sobie względów 
potężnej sąsiadki. Aż nagle przychodzi ka­
tastrofa — istny grom z jasnego nieba. Za­
pędziwszy się na W schód Daleki, żądna cią­
gle nowych zdobyczy, staje Rossyą naprze 
ciw narodu, który w dziejach żadnej prawie 
nie odegrał roli i spotyka się z jego opo­
rem. A  więc zgnieść go, zgnieść, jak robaka.

Wystarczy popatrzeć na kartę Azyi, 
aby zrozumieć, że Rossyą miała wszelkie 
podstawy wierzyć w możliwość rozprawienia 
się na poczekaniu z żółtym zuchwalcem. Nie 
przewidziała, bo przewidzieć nie mogła, że 
w narodzie tym tkwi bujność sił młodych, 
nie zużytych i że potężnym ogniem płonie 
w jego sercach bezgraniczna miłość ojczy­
zny, że nakoniec cała cywilizacya tego ple­
mienia opiera się na zupełnie innych pod­
stawach, wyhodowana w kwitnących gajach 
wiśniowych, upojona wiarą w nieprzerwaną 
łączność życia doczesnego z pozagrobowem, 
stawiająca na zenicie szczęścia śmierć dla 
ojczyzny.

Tylko dzięki temu zdołała Japonia prze­
ciwstawić nawale rossyjskiej siły liczebnie 
równe a moralnie bez porównania znaczniej­
sze. Rzekomy robak nie dał zdusić się — u- 
rósł nagle w potwora, który kilku uderze­
niami powalił niepokonanego, jak sądzono, 
olbrzyma i tyle krwi mu wytoczył, ż-j lata 
przejdą, zanim odzyska siłę.

Wysiłki Rossyi spełzły naniczem. Ka­
żdy nowy wysiłek przynosił tylko nową i co­
raz dotkliwszą klęskę, aż spadł wreszcie cios 
najboleśniejszy — zupełne zniszczenie floty.'

W  takich warunkach zawierać pokój — 
znaczy tyle, co zdać się na łaskę i niełaskę 
zwycięzcy. A le czy Rossyą zyska cokolwiek 
usuwając się od porozumienia? Jakąż jeszcze 
może mieć nadzieję w możliwość bodaj drob­
nego zwycięstwa po tylu ciężkich klęskach? 
Czy wygrała choćby jedną bitwę?

Zatem mimo całego upokorzenia, jakie ją  
czeka - -  pierwszem prawdziwem i wielkiem 
zwycięstwem będzie dla niej pokonanie w ła­
snej dumy i zawarcie pokoju.

Najnowsze doniesienia każą spodziewać 
się, że Rossyą istotnie wejdzie na tę drogę. 
Utraci wprawdzie stanowisko swe w Azyi, 
ale przynajmniej w sercu swojem, w dzier­
żawach europejskich, ukrzepić się będzie mo­
gła na nowo i zwolna, znojną pracą dojść 
do zabliźnienia ran krwawych, do wyrówna­
nia strat ciężkich, do utorowania drogi może 
w ciaśniejsze granice ujętej, lecz niemniej 
świetnej przyszłości.

Lwów, 9 czerwca.
— Kalendarz.
S o b o t a  (10 czerwca):
Małgorzaty. —  Bogumiła. — Nykyty pr.
Wschód słońca o godzinie 4 06 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-5-2 po południu.
Walne zgromadzenie członków Tow. św. 

Józefa z Arymatei o godzinie 4 po południu w 
lokalu Czytelni katolickiej (Rynek 30).

P o s i e d z e n i e  Tow. filologicznego o go­
dzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: Odczyt dr. 
Jana Demiańczuka p. t.: „Początki komedyi 
greckiej".

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galieyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady, mniej, lub 
więcej wietrzno, ciepłota niższa; w Galicji za­
chodniej: Pogoda piękna, słabe wiatry, mierne 
ciepło, skłonność do burzy.

W  a s z y  n g t o  n. Eossyjskiemu amba­
sadorowi hr. Cassiniemu doręczono wczoraj 
długą depeszę, która, ja,k donoszą ze strony 
' ompetentnej, jest w związku z jego konfe­
rencją  z Rooseveltem.

Poseł japoński Takahira był wczoraj 
Roosevelta i odbył z nim krótką konfe- 

rencyę. Po powrocie do poselstwa wysłał 
poseł długą depeszę do swego rządu. W o- 
bee korespondentów oświadczył poseł, że po- 
lożenie jest tak drażliwe, iż nie może nic 
mówić.

Prezydent Roosevelt stara się za po­
średnictwem Takahiry uzyskać dokładny o- 
braz japońskich warunków pokojowych. Roo- 
sevelt oświadczył sprawozdawcy dziennika, 
który się u niego pojawił w Białym domu, 
że przypuszcza, iż a m b a s a d o r  a m e r y ­
k a ń s k i  b y ł  w c z o r a j  l ub  d z i ś  p r z y -  

t y  p r z e z  c a r a  w C a r s k i  era S i o l e  
i dodał, że wskazówki, jakie ambasador o- 
trzyinał, mają na celu poznanie, czy car 
chce przyjąć usługi Stanów Zjednoczonych 
w celu rychłego zawarcia pokoju.

P e t e r s b u r g .  Dziennik Ruś omawia­
jąc telegram Biura Reutera o konferencyach 
między prezydentem Rooseveltem a hr. Oas- 
sinim, w artykule swoim, do którego infor- 
macyj zaczerpnął ze źródeł rządowych, za­
znacza, iż konferencje te miały charakter 
osobisty, tembardziej, że hr. Oassini nie 
jest już ambasadorem rossyjskim w Waszyng­
tonie, gdyż został odwołany. _

L o n d y n .  Waszyngtoński korespon­
dent dziennika Morning Post dowiaduje się 
z półurzędowego źródła, że rząd amerykań­
ski spodziewa się w przeciągu 48 godzin 
uczynić Rossyi formalne propozycye po­
kojowe.

— Prezydent wyższego sądu krajowe­
go w Krakowie, p. Witold Hausner, wyjechał 
na kilkutygodniowy urlop.

— N ow o obrany rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, ks. dr. Stefan Pa­
wlicki, urodził się dnia 2 września 1839 roku 
w Gdańsku ; egzamin dojrzałości złożył w Ostro­
wie w W. Ks. Poznańskiem r. 1858; odbył 
podróże naukowe po Włoszech, Francyi i Niem­
czech ; potem uczęszczał na Uniwersytet we 
Wrocławiu; teologię studyował od r. 1868 — 
1874 na Uniwersytecie Gregoryańskim w Rzy­
mie. Już r. 1866 pełnił obowiązki docenta fi­
lozofii w Szkole głównej warszawskiej; w roku 
1874 przebywał w Rzymie na stanowisku pro­
tektora polskiego seminaryum OO. Zmartwych­
wstańców w Rzymie. W roku 1882 zapisuje 
jego nazwisko Uniwersytet Jagielloński w po­
czet swych docentów. Z początku wykłada chrze- 
ściańską filozofię na wydziale teologicznym, na­
stępnie jako nadzwyczajny i zwyczajny profesor 
teologię fundamentalną. W roku 1894 zamia­
nowany został zwyczajnym profesorem filozofii 
na wydziale filozoficznym i dotąd pełni te obo­
wiązki, jednając uczniów znakomitem opanowa­
niem przedmiotu, głębokością myśli, pięknością 
formy wykładu. Od roku 1901 jest kierowni­
kiem seminaryum filozoficznego; w roku 1900 
otrzymał order Korony Żelaznej III. klasy. — 
Prace ks. rektora Pawlickiego uzyskały zasłu­
żony rozgłos w świecie uczonym; jest też ich 
autor członkiem czynnym rzymskiej Arkadyi i 
trzech rzymskich Akadeinij: di religione catho- 
lica, liberine  i delt' Immacolata Concesione, 
członkiem czynnym rzymskiej Sodeta dei cultori 
di cristiana archeologia i papieskiej Akademii 
archeologicznej. Akademia Umiejętności krakow­
ska, liczy go w poczet swych czynnych człon­
ków. Obowiązki dziekana wydziału teologiczne­
go pełnił w roku szkolnym 1888/9; obecnie z 
Nowym Rokiem szkolnym obejmie dostojną go­
dność rektorską.

— Z Uniwersytetu. P. Jakób Selzer, 
rodem z Ostrowa, w Galieyi, otrzymał na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Pp. Tadeusz Spis, praktykant konceptowy 
Namiestnictwa, rodem z Sokala, i Stefan Góra, 
kandydat notaryalny z Jordanowa, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
praw.

— Złą wróżbę przyniósł nam wczoraj 
św. Medard. Wprawdzie po godnych lipca upa­
łach, pożądauem tylko nazwać można otwarcie 
się upustów niebieskich, ale dziękujemy za łaskę, 
jeśli to stosownie do przepowiedni, ma się po­
wtarzać przez dni 40 z rzędu.

A nie tylko deszczem ulewnym sprawił 
nam groźny święty niespodziankę. Jak gdyby 
kanonada ze stu dział — zahuczały wczoraj po­
południu pioruny. Błyskało i huczało przez do­
bre pół godziny, że oczy i uszy trzeba było za­
mykać. Z piorunów kilkanaście paść musiało w 
obrębie miasta. Odczuł je nawet nasz telefon 
redakcyjny, miotając kilkakrotnie snopem migo­
tliwych iskier.

O ile stwierdzić zdołano, w jednym tylko 
wypadku nawiedził wczoraj piorun sadyby ludz­
kie. Ugodził mianowicie w komin domu pomię­
dzy placem Strzeleckim a ulicą Szkarpową. Ko­
min doznał podobno szwanku. Natomiast z mie­
szkańców nikt nie poniósł dotkliwszej szkody. 
Skończyło się na chwilowcm ogłuszeniu kilku 
osób.

— Depesze o pogodzie na sta- 
cyach kolejowych. Z dniem 1 b. m., aż
do końca września b. r. stacye kolejowe Lwów, 
Przemyśl, Stryj, Brody, Lawoczue, Skole i No­
wy Zagórz, będą ogłaszać dla podróżującej pu­
bliczności telegramy wiedeńskiego zakładu me­
teorologicznego, zapowiadające spodziewany stan 
powietrza najbliższej doby. Dołączone do tego 
będą mapy meteorologiczne, dające pogląd na 
ogólny stan powietrza w Europie.

— Zjazd naukowy Towarzystwa ludo­
znawczego, zapowiada się bardzo dobrze. Liczni 
goście z Pragi, Warszawy, Cieszyna, Krakowa
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i innych miast Galicyi, wezmą udział w uroczy­
stości i obradach. Mała wewnętrzna wystawa 
zbiorów etnograficznych, jest już prawie gotowa; 
między okazami znajdują się cenne zabytki cha­
rakterystyczne dla różnych stron Polski. Wy­
stawa ta będzie otwarta w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek, ewentualnie zaś przez dwa lub trzy 
dni następne dla szerszej publiczności.

— Dary dla Muzeum miejskiego-
Archiwum i muzeum historyczne miasta Lwowa 
wzbogaciło się w ostatnich dniach o kilka cen­
nych darów. Mianowicie p. Bolesław Lewicki, 
radny miejski i dyrektor Tow wzajemnego kre­
dytu, ofiarował miastu bardzo cenny portret 
Augusta III w stroju myśliwskim. Jest to dzieło 
słynnego ongi malarza Kopetzky’ego.

P. Władysław Fedorowicz z Okna daro­
wał Muzeum ciekawy bardzo pod względem ko­
stiumowym, portret z XVII wieku, przedstawia­
jący mieszczkę lwowską.

Niemniej piękne pamiątki, zwłaszcza dla 
naszego miasta, ofiarował p. Aleksander Wy- 
branowski, właściciel dóbr Czupernosy i autor 
wielu szkiców z przeszłości, z których ostatni 
„Ongi w dworach i dworkach szlacheckich" 
niedawno opuścił prasy drukarskie. Jako bra­
tanek generała Romana Wybranowskiego, oficera 
wojsk napoleońskich i pułkownika 6 pułku pie­
choty w powstaniu listopadowem, w r. 1848 
zaś naczelnika gwardyi narodowej we Lwowie, 
ofiarował p. Aleksander Wybranowski pozostałe 
w rodzinie pamiątki po generale, a mianowicie 
generalską czapkę, w której przebył bombarda- 
cyę Lwowa, pendent srebrny od pałasza i plik 
osobistych papierów, bardzo ważnych dla bio­
grafii tej postaci, która w pamiętnym roku 1848 
tak ważną odegrała rolę we Lwowie.

Pamiątki te umieszczone zostały w Mu­
zeum miejskiem.

— Rewizyę tutejszych hoteli przepro­
wadzi w najbliższych dniach magistrat lwowski 
w porozumieniu z dyrekcyą policyi.

— Z d r o jo w is k a  p o ls k ie . Polskie To­
warzystwo balneologiczne zamierza zwrócić się 
w najbliższej przyszłości do Wydziału krajowe­
go z przedstawieniem kilku doniosłych spraw, 
tyczących się polskich zdrojowisk. Do spraw tych 
należą między innemi: 1. Stworzenie funduszu 
melioracyjnego dla zdrojowisk i uzdrowisk; 2. 
stworzenie lepszych i dogodniejszych warunków 
komunikacyjnych dla miejscowości leczniczych; 
8. regulacya potoków i rzeczek, przepływających 
przez zdrojowiska i uzdrowiska; 4. kreowanie 
posady inżyniera zdrojowego. Ponieważ zamie­
rzona akcya oparta być musi na ścisłych przed­
miotowych datach, wydział Towarz. balneologi­
cznego zwrócił się do lekarzy i miarodawczyoh 
czynników zkwestyonaryuszem, dotyczącym spraw 
zdrojowisk. Kwestyonaryusz porusza między in­
nemi następujące kwestye: Jaka była frekwen- 
cya w poszczególnych latach ostatniego dzie­
sięciolecia? z jakich sfer rekrutowali się prze­
ważnie goście zdrojowi i zkąd najliczniej przy­
bywali? Jak wielki był każdoroczny eksport: 
wody mineralnej, soli i t. p.? Inne pytania do­
tyczą łazienek kąpielowych, podatków, warun­
ków komunikacyi, planów regulacyi zdrojowisk 
i t. p.

— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Nowym Sączu odbył się pod przewo­
dnictwem radcy szkolnego dr. L. Germana w 
dniach od 19— 27 maja b. r.

Świadectwa dojrzałości otrzymali: oddział 
A: Zygmunt Duszan Ciszek, Julian Czyrniański, 
Stanisław Domagalski, Ludwik Filar, Edward 
Golacbowski, Eliasz Hojniak, Zdzisław Hutkie- 
wicz, Henryk Matus, Bogusław Olszewski, Sta­
nisław Paszkowski, Jakób Pawłowski, Jan Pu­
chała, Ignacy Rembilas, Stanisław Stępień, 
Eugeniusz Szlapak, Jan Wasylkiewicz, Jan Way- 
dowicz, Gustaw Weimer, Jan Wojcieszak, Jan 
Wojtanik, Antoni Bergman, Stanisław Michalik 
(ekster.), Aleksander Stolarski.

Oddział B: Nuehem Bilder, Józef Bogusz, 
Edward Buchner, Stanisław Celewicz, Mikołaj 
Dębski, Stanisław Kuhnen, Henryk Manheimer, 
Wiktor Marynowski, Józef Marzec (z odzn.), Ka­
zimierz Miler, Rudolf Pawlik, Adolf Ulatowski, 
Jan Waśko.

Pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach 12 uczniom publicznym 
i 1 eksterniście; reprobowano na rok 4 uczniów 
publicznych i 1 eksternistę.

— Defraudacya. W kasie tutejszego 
szpitala garnizonowego wykryto w tych dniach 
defraudacyę 18.000 koron, której dopuście się 
miał kapitan rachunkowy Muller. Defraudant 
zbiegł ze Lwowa.

Obecnie — jak donoszą do tutejszych 
dzienników ze Stryja — aresztowano tam Miil- 
lera i osadzono w więzieniu, gdzie jednak Mul­
ler odebrał sobie życie.

A  Nasze służące. Służąca u p. W., 
kupca, zamieszkałego przy ulicy Kazimierzow­
skiej 1. 22, Parańka Gzerkawska, pobiła tak 
silnie wczoraj 9-letniego syna swego służbo- 
dawcy, iż musiano wzywać lekarzy, celem przy­
prowadzenia chłopca do przytomności. Czerkaw- 
ska zbiegła ze Lwowa.

A  Sam obójstwo. Dziś nad ranem 
odebrał sobie życie, powiesiwszy się na parka­
nie realności przy ul. Gródeckiej 1. 86, 69-letni 
Stanisław Szczudłowski, czeladnik szewski.

Powodem samobójstwa była nieuleczalna 
choroba.

Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Do mieszka­
nia dozorcy rzeźni miejskiej, zamieszkałego na 
Gabryelówce, zakradł się wczoraj jakiś rzezi­
mieszek i skradł mu kilkanaście sztuk gardero­
by i rozmaite przedmioty ze srebra.

Na placu Krakowskim przytrzymano noto­
wanego złodzieja, Izaaka Wachsa, w chwili, 
gdy zajęty był przeszukiwaniem kieszeń prze- 
ohodniów.

—  Szach perski dnia 13 b. m. o go­
dzinie 10 rano stanie w Podwołoezyskach, do­
kąd dyrekeya kolei państwowych wysyła na jego 
usługi 17 dworskich wagonów. Godzina przy­
jazdu do Lwowa nie jest jeszcze ściśle ozna­
czona. Szachowi towarzyszy 94 osób świty i 
służby.

—  Z  Izby sądowej. Przeci tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w trze­
ciej kadencyi następujące jeszcze rozprawy karne: 
dnia 16 czerwca Marya Myśllwezuk o zbrodnie 
podpalenia; d. 17 czerwca Antoni Gud o zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała; d 20 czerwca 
Ewa Zagrodzka o zbrodnię dzieciobójstwa; d. 
21 czerwca Salamon Graubart i tow. o zbrodnię 
fałszowania monet.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Pary­
żu, Ernest Błum, jeden z najdowcipniejszych i 
najpopularniejszych francuskich pisarzy sceni­
cznych, w 70 roku życia.

W Kulparkowie, Mieczysław Wolański, 
urzędnik kolei państwowych, w 38 roku życia.

W Janowie koło Lwowa, Waleryan Lalio- 
ciński, pełnomocnik dóbr JE. Agenora lir. Gołu- 
chowskiego, w 77 roku życia.

W Prądniku czerwonym, Antoni Tabor, 
em. dyrektor szkoły ludowej, w 78 roku życiu.

W Skrzyszowie, Władysław Wódczyński, 
dzierżawca dóbr, w 71 roku życia.

— Trzechsetna rocznica zgonu Jana 
Zamoyskiego, z Zamościa donoszą: W sobo­
tę, dnia 3 b. m., przed południem w kolegiacie 
zamojskiej, przybranej zielenią, odbyło się uro­
czyste nabożeństwo z powodu trzechsetlecia dnia 
zgonu ś. p. Jana Zamoyskiego, wielkiego kan­
clerza i założyciela ordynacyi. Na nabożeństwie 
byli obecni: ordynat Maurycy lir. Zamoyski,
Augustowie lir. Zamoyscy, cały zarząd ordy­
nacyi z plenipotentem p. Karolem Czarnowskim 
na czele, liczni przedstawiciele inteligencji, oby­
watelstwa ziemskiego i mieszczan. Kościół wy­
pełnili włościanie, przybyli na nabożeństwo. 
Mszę św. celebrował ks. prałat Petrykowski w 
asystencji księży Fijałkowskiego, Zawistowskiego 
i Sołnby. Na nabożeństwie byli również obecni 
księża Grabarski, Ziembiński i Płodowski. Egzor- 
tę wygłosił kapelan ordynacyi ks. Płodowski. 
W imieniu obywateli Zamościa, złożyli hołd pro­
chom pp. Jurkiewicz i Kłossowski, składając 
na sarkofagu wspaniały wienieo z szarfami. 
Urzędnicy ordynacyi zamiast wieńca, zebrali 150 
rubli na głodnych. Ceremonię zakończono mo­
dłami, odprawionemi w podziemiach, przy tru­
mnach ś. p. wielkiego kanclerza i ostatniego 
ordynata, ś. p. lir. Tomasza. Do uświetnienia 
uroczystości, znakomicie przyczyniła się zwierzy­
niecka orkiestra amatorska.

— M iędzynarodowy kongres rybacki 
zakończył wczoraj w Wiedniu swojo obrady. 
Następny kongres uchwalono odbyć w jednem 
z miast amerykańskich w r. 1908.

— Dwudziestopięcioletni jubileusz 
Towarzystwa rybackiego. Ż Wiednia donoszą: 
Wczoraj obchodziło tutejsze Towarzystwo ryba­
ckie, istniejące od 1880 roku, 25-letni jubileusz 
swego istnienia. Najj. Pan nadał Stowarzysze­
niu na znak uznania tytuł c. k. austryackiego 
Towarzystwa rybackiego.

— Eksplozya w  fabryce szkła.
Z Salzburga donoszą: W fabryce szkła firmy 
Ignacego Glasera w Burmoos koło Obenidorf
nastąpiła onegdaj eksplozya gazu, skutkiem której 
ośmiu robotników odniosło ciężkie rany.

— Japońscy goście w  Pradze.
W tych dniach bawili w Pradze dwaj uczeni 
japońscy: profesorowie Uniwersytetu dr. J. Mo- 
tora z Tokio i dr. Sakaki, psychiatra z Fukuoka, 
celem poznania praskich zakładów naukowych. 
Obydwaj odbywają podróż naukową na koszt
rządu japońskiego. Prof. Sakaki, który płynnie 
mówi po niemiecku, ndal się de Berlina, prof. 
Motora zaś do Lipska.

— Olbrzymi pożar. W magazynach 
firmy Aczol koło Budapesztu wybuchł wczoraj 
wielki pożar. Po kilku godzinach wytężającej 
pracy, udało się straży pożarnej ogień umiej­
scowić. Szkoda jest olbrzymia, gdyż spaliły się 
znaczne zapasy.

— W  Warszawie zabito wczoraj dwo­
ma strzałami rewolwerowymi fabrykanta Nen- 
manowicza. Sprawcy zbiegli.

Kronika prowincyonalna.
§ W P r z e m y ś l u  odbędzie się w dniach 

8 i 19 b. m. zjazd polskiej młodzieży akade­
mickiej przebywającej na prowincyi.

§ Po ż ar .  W gminie Kobyle, powiatu 
bocheńskiego, spłonęło dnia 6 b. m. 11 gospo­
darstw włościańskich. Szkoda jest znaczna. — 
Ogień wznieciły dzieci, bawiąc sic zapałkami.

Kronika zagraniczna.
* P o ż a r  ho t e l u .  W  nocy z 5 na 6

b. m. wybuchł w Raciborzu na Szląsku pru­
skim pożar w hotelu „Prinz von Preussen" i 
zniszczył go do szczętu. Trzej strażacy ogniowi 
w czasie akcyi ratunkowej odnieśli znaczne po­
parzenia.

;i: M o r d e r s t w o  z ż ar t  u. Sąd wojenny 
w Wismarze — jak donoszą z Hamburga — 
zasądził onegdaj porucznika Leydego na pół- 
trzeeia roku więzienia za to, że dnia 25 maja
b. r. zastrzelił z żartu 17-letnią Fridę Scliul- 
eównę, znajdującą się w błogosławionym stanie.

* W N e a p o l u  aresztowano pewnego po- 
dejrzauego mężczyznę, który zwrócił na siebie 
uwagę policyi. Zeznał on, iż nazywa się IJobi- 
var i jest nauczycielem muzyki. Zdaje sic, iż 
stoi on w związku z ostatnim zamachem na 
króla Alfonsa. O aresztowaniu jego zawiadomio­
no władze francuskie.

* Z a m a c h  na o f i c e r a  ż a n d a r m e -  
ryi .  Z Petersburga telegrafują: Podczas nabo­
żeństwa w luterskim niemieckim kościele, ro­
botnicy przed kościołem zebrani, napadli na po­
rucznika żandanneryi i dali do niego kilka 
strzałów z rewolwerów, oficer jednak zdołał 
ujść cało.

K a t a s t r o f a  na mor zu.  Z Palermo 
donoszą: Podczas onegdajszej burzy zatonął ża­
glowiec grecki „Ewangelista". Dziesięciu maj­
tków i kapitan poszli na dno.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  W  Cetyni! po­
nowiło sio wczoraj trzęsienie ziemi.

* O t w a r c i e  k o l e i  symplońskiej odbę­
dzie sio dopiero w styczniu 1906 r.

* W p r z y s t ę p i e  s z a ł u .  Z Cormons 
donoszą: Niejaki Antoni Miners, który pozosta­
wał w opiece lekarskiej dr. Sabbroyicha, spo- 
tkawszy go onegdaj na ulicy, zadał mu nożem 
w przystępie szału dwie znaczne rany: w głowę 
i piersi. Rannego dr. Sabbroviclia przewieziono 
do szpitala. Spodziewają się go utrzymać przy 
życiu.

* T e l e g r a f  p r z e z  Sahar ę .  Nieba­
wem ma być doprowadzony do skutku plan po­
łączenia Algieru z miastem Saint Louis w Se­
negalu przez pustynię Sahara. Gubernator Al­
gieru doszedł do przekonania, że przeprowadze­
nie tej linii telegraficznej jest niezbędne dla po­
łączenia Algieru z innemi posiadłościami fran- 
cuskiemi w Afryce. W r. z. wyprawiono dla 
wytknięcia linii, dwie misyo wojskowe — jedną 
z Timbuktu, drugą z In-Saleb, które mają się 
spotkać w połowie drogi. W  październiku r. b.

■ „trasa" z o s t a n i e  o s t a t e c z n i e  w y t k n i ę t a .

* W  s t r a s z n y  s p o s ó b  pozbawił się 
w tych dniach życia w miasteczku rumuńskiem 
Gampina, przedsiębiorca kamieniarski, Jan Bre- 
metz. Zamknąwszy się w mieszkaniu, włożył do 
ust patron dynamitowy i spowodował eksplozyę. 
Skutek eksplozji był straszny: z całego ciała 
Bremetza nie znaleziono w całości ani jednej 
części ciała. Przyczyna samobójstwa nieznana.

* P o m n i k  Toga.  Z Tokio donoszą, że 
dla upamiętnienia świetnego zwycięstwa floty 
japońskiej nad rossyjską w cieśninie Koreań­
skiej, społeczeństwo japońskie uchwaliło z pu­
blicznych składek zbudować jako ponmik ad­
mirała Togo, olbrzymią latarnie morską w Oki- 
noszima. Latarnia ta rzucać ma promienie 
świetlne w promieniu 80 mil morskich, oświe­
tlać więc będzie całą przestrzeń morską, na 
której odbywała się wiekopomna bitwa morska. 
Latarnia morska kosztować ma 14 milionów 
koron.

* T r o c h ę  za w i e l e .  Siedmiu mężów 
w ciągu 17 lat — jak donoszą pisma amery­
kańskie — miała miss Mary Crowther z No­
wego Jorku, licząca dziś zaledwie lat 35. W  tych 
dniach rozwiodła się ze swoim siódmym mężem. 
Trzykrotnie była już wdową, a po raz czwarty 
jest rozwódką. Tego samego dnia, w którym 
uzyskała rozwód z szóstym mężem, poślubiła 
60-letniego właściciela hotelu, Crowthera i żyła 
z nim 4 lata. Związki małżeńskie zawierała w 
wieku lat 16, 18, 21, 23, 24, 27 i 31.

Notatki i i i M f s t r a i .
(mr.) Z  teatru. Stoimy u wrót sezonu 

„ogórkowego". Charakterystyczne jego oznaki 
zjawiają się już na horyzoncie naszej sceny: 
na afisz — po długim szeregu tragedyi, dra­
matów i sztuk nastrój uw.ycli — zawitała trzya­
ktowa farsa znanej spółki Maurycego Hcnne- 
ąuin i Pawła Bilhaud p. t. „W  jaskini iwa". 
Firma to wśród widzów, pragnących śmiechu 
w teatrze, znana dobrze nie od wczoraj, więc 
też, mimo upału i deszczu, loże i fotele zapeł­
niły się dosyć szczelnie. Treścią sztuki, jak w 
wielu bardzo farsach francuskich, niewierność 
małżeńska, z pewnemi jeno zmianami w zawi- 
kłaniaeh tragiezno-komicznych i w fabule. Dwa 
czworokąty małżeńskie plączą się przez trzy akty 
w niemożliwy wprost sposób; rezultatem śmiech, 
przygłuszający chwilami słowa mówione na 
scenie. Farsa, sądząc po oklaskach i rozwese­

lonych obliczach panów i.... pań, bez względu 
na wiek i stan tych ostatnich, sukces odniosła 
i w ciągu lata niejednokrotnie zapewne bawić 
jeszcze będzie i śmieszyć. Ale też i artyści nasi 
grali kapitalnie. Utwór, wymagający bardzo 
szybkiego tempa, by widzowi brakło czasu na 
zastanawianie się nad draźliwemi sytuaeyami i 
konceptami, wyreżyserowano bardzo starannie, 
wiec też zmieniało się wszystko na scenie, krę­
ciło i wierciło, skakało, płakało i śmiało się, 
jak w elektrycznym kinematografie. Pierwszy to 
i zasadniczy warunek powodzenia każdej farsy, 
a ten osiągnięto.

Pannę Czaplińską, która odtworzyła rolę 
Gilberty, nie chcącej zdradzić niewiernego mał­
żonka w dniu jego imienin, powitano oklaska­
mi, a po pierwszym akcie wręczono jej za grę 
w istocie bardzo dobrą i naturalną, piękny bu­
kiet. Prócz dawnej naszej znajomej występują w 
farsie panie: Bednarzewska, Rybicka i Kozłow­
ska, oraz pp. Feldman. Adwentowicz, Kwiatkie- 
wicz i Nowacki. Wszyscy, jak już wspominałem 
wyżej, grali doskonale.

„W  jaskini lwa" — powtarzam —  za­
bawi widza i rozśmieszy, pod tym jednak wa­
runkiem, gdy on pamiętać zechce, że ma ujrzeć 
na scenie farsę „ogórkowego* sezonu...

W  „Poradniku Językowym" (nr. 
6) znajdujemy obok rozprawki Piotra Jaworka 
p. t. „Kto . rozstrzyga wątpliwości językowe?" 
długi szereg odpowiedzi w rozmaitych spra­
wach spornych z zakresu pisowni. Powtarzamy 
raz jeszcze, że — zdaniem naszem — ten wła­
śnie dział jest najbardziej zajmujący i poucza­
jący: na przykładach najlepiej uczymy się wła­
ściwej pisowni. Forma M o h y i o w s k i  czy 
M o h y l e w s k i ,  nie daje spokoju rozmaitym 
specyalistom i wątpiącym. Jedna i druga stro- 
ua, wytacza na plae bezkrwawego, nie mniej je­
dnak zawziętego boju, całe baterye dowodów i 
przykładów ze starych kronik i szpargałów. 
My skłaniamy się raczej do formy pierwszej, 
przyznając słuszność twierdzeniu, że właśnie dru­
ga, a nie pierwsza, powstała pod wpływem rossyj- 
skim. Dobrzeby było, gdyby redakoya Poradni­
ka, zwróciła uwagę na błędne używanie wyra­
zów: p r o s  k u r o w s k i  zamiast p l o s k i r o w -  
ski ;  Zme  r y n k a  zamiast Z m i e r z y n k a ;  
one bowiem w ostatnich czasach coraz częściej 
figurują na szpaltach naszych dzienników.

Nie przestaniemy zachęcać najszerszych 
kół czytelników do zawarcia stałej znajomości 
z „Poradnikiem". Lektura ta bynajmniej ich 
nie znuży, a przecie mowa ojczysta, oczyszczo­
na ze wszelkich naleciałości i prowineyonali- 
zmów, to skarb drogi dla każdego inteligentne­
go i światłego człowieka.

(ch) Humperdilick, autor „Jasia i Mał­
gosi" pracuje nad operą „Cud w Kolonii" (a
tekstem Rainera). Opera obejmować będzie u- 
werturę i takty. Czy to jednak nie jest zbyt go­
rączkowe tworzenie? Dwie ostatnie opory Hiun- 
perdincka doznały sromotnego niepowodzenia.

• (ch) „M useo Barttcco1' nazywa się 
nowy zbiór starożytności w Rzymie, ufundowa­
ny przez bar. Giovanniego Baraceo na Corso 
Vittorio Emanuele, tuż przed Ponte S. Angelo. 
Jestto biały dom w jońskim stylu, opatrzony 
polichromią ornamentalną. Zbiory dają widzowi 
jednolity i przejrzysty obraz starożytnej rzeźby, 
nietylko rzymskiej, lecz także egipskiej, assy- 
ryjskiej, greckiej i czasów hellenistycznych i 
nowoattyckich. Tylko znakomite dzieła są ze­
brane. Dział etruski zawiera bardzo wartościo­
we przedmioty. Znaleźć tam można także wazy, 
ampułki ze szkła, gemmy i kosztowne biżute- 
rye dla kobiet.

(ch) Pierpont Morgan, amerykański 
miliarder, zamierza zakupić „galeryę Martelli" 
we Florencyi, zawierającą dzieła Celliniego, Fer­
ro eh in i Donatella za 2 — 5 milionów. Policya 
włoska strzeże obydwa portale pałacu także w 
nocy, aby przeszkodzić tajemnemu wywozowi 
dzieł sztuki. Z ubolewaniem należy skonstato­
wać, że z Włoch wydostaje się zagranicę wielo 
arcydzieł sztuki renesansowej, a wszystkie pra­
wie do Ameryki bywają wywożone.

(ch) W  Ponte Agli Stolle koło Flo­
rencyi skradziono „Madonnę" pędzla Luki clella 
Robbia wartości 85,000 lirów.

(ch) Pomnik Alfreda Sisleya, wiel­
kiego malarza impresjonisty francuskiego, sta­
nie (za staraniem francuskich artystów) w 
Moret.

(ch) W  Paryżu sprzedała aukeya „Ho­
tel Drouot" w kwietniu następujące obrazy: 
Oarriere „Portret dziecka" (2700 franków); Co- 
rota „Brzeg morski" (1200), „Świątynia w Pae- 
stum" (2010), „Portret kobiecy" (2510), „W  lo­
sie" (1300), „Vue de Saint-Ló“ (9100); Cour­
beta „Pejzaż" (2950), „Zima" (4250), „Fala" 
(950), „Portret Leboeufa" (505); Delacrois 
„Oswobodzenie Andromedy" (1900), „Le bri- 
gand" (2400); Goyi „Portret kobiecy" (1900): 
Moreau „Le bain" (gwasz, 10.100); Pisarra 
„Zimowy pejzaż koło Wersalu" (3250); Rey- 
nolda „Książę Devonshire“ (3000), „Portret po­
ety Merry" (12.500 ); Sisleya „L !abreuvoir de Har­
ley" (5350), „Brzeg morski" (6000); Thaulo- 
wa „Brzeg Sekwany" (1200); Vigće-Lebruiia 
„Portret kobiecy" (7050), „Portret pani Mena- 
geot" (3600), etc.
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(eh) Obraz M. Liebermanna p. t.

.,Die Eascnbleiche" sprzedany przez 20 laty za 
2000 marek osiągnął obecnie cenę 40.000 ma­
rek w Berlinie.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś w piątek, po cenach dramatu „Posłaniec 

nr. 6066“ , operetka w 3 aktach K. M. Ziehrora.
W sobotę „Pan Jowialski", komedya w 4 

aktach a 5 odsłonach Al. hr. Fredry (ojca). Po­
żegnalny występ Ludwika Solskiego.

W niedzielę o godzinie pół do S wieczo­
rem, po raz drugi (nowość) „W jaskini lwa“ , 
komedya w 3 aktach M. Henneęuina i P. Bil- 
hauda, tłumaczył Jarosław Pieniążek.

W poniedziałek (wznowienie) „Wicek i 
Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

 I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 5 czerwca.
Dyrektor pocztowej Kasy oszczędności 

dr. Schuster wydał nadzwyczaj interesujące 
sprawozdanie z działalności instytucyi, na któ­
rej stoi czele, w roku 1904. instytucya ta, 
dziś tak bardzo w całej Austryi rozpowsze­
chniona, coraz bardziej rozszerza zakres swych 
czynności, a w ostatnich czasach niejedno­
krotnie przyszła Rządowi z pomocą przy spo­
sobności emisyi lub konwersyi papierów 
państwowych. W płynęło to bardzo na wy­
zwolenie się z pod hegemonii banków, a 
tem samem, na uzyskanie korzystniejszego 
kursu.

Jak dalece ludność niemal cała korzy­
sta z usług pocztowej Kasy oszczędności —■ 
dowodem jest, że w roku zeszłym przybyła 
ponownie wielka ilość rachunków bieżących, 
a mianowicie w obrocie oszczędnościowym 
103.316, a w czekowym 5291, czyli razem 
przybyło 108.607. Ogółem wynosiła w roku 
1904 liczba rachunków bieżących 1,798.018, 
w obrocie oszczędnościowym, a 62.329 w obro­
cie czekowym.

Przy ogólnym obrocie poważnej kwoty 
15,107.020.107 koron, w czem oszczędności 
wynosiły 246,135.264 koron, a czeki 
14,860.884 843 koron, różnica wkładek wy­
kazała c y fr ę  o 4 ,8 2 8 .6 3 2  koron wyższą, ani­
żeli w r. 1903 i dosięgła kwoty 455,503.135 
koron.

Dyrekeya zakupiła z polecenia właści­
cieli rachunków bieżących, papiery za 
25,737.091 koron, — czyli więcej o 2,149.925 
koron, aniżeli w roku poprzednim. Depozyta 
leżące na książeczkach rentowych wzrosły o 
14,582.943 koron i wynosiły 118.330.862 
koron.

Finansowy wynik, jest również nader 
pomyślny, przy dochodzie bowiem 10,658 975 
k°|on, ~  wykazuje czysty dochód w kwocie 
5,2ol.719 koron.

Z nader szczegółowo opracowanego 
sprawozdania, wymienię na tem miejscu je ­
dynie cyfry odnoszące się do Galicyi.

A więc, w Galicyi, na 8.060 mieszkań­
ców, na 84'4 kilometrów kw. przestrzeni 
istnieje w przecięciu 930 miejsc zbiornyeh 
pocztowej Kasy oszczędności. (Dla porówna­
nia zaznaczam iż w Czechach na 4.132 mie­
szkańców, na 33-38 kilometrów kw. prze­
strzeni, istnieje takich miejsc 1.556). Wy­
dano w Galicyi w roku 1904 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych 30.377 a wypła­
cono 22.650 (w Czechach wydano 63.457 — 
wypłacono 41.123). Stosunkowo do liczby 
jiiieszkańców, było 22 wkładkujących w Ga- 
Jien na 1.000 -  razem 163.738. W roku 
F złożyło w Galicyi osób 4.208.329 —  
razem na książeczki koron 105,571.920-63
wjJgło zaś osób 1,218.616 koron 87,072.473 
66 hal.

Stan wkładek netto w Galicyi wynosił
A 1904 1,141,274-81 koron. Od roku 

1883 do roku 1901 wynosił 14 927.070'83, 
w y o k n  1902 koron 958.802-60, w roku 
19U3 koron 1,472.298-73. Razem od początku 
istnienia pocztowej Kasy oszczędności, t. j. 
0d loku 1803 —  saldo wkładek z Galicyi 
wynosiło 18,499.446-97 koron.

lenrniej interesujące są daty co do 
°H ° ° WeS° w Galicyi. W  r. 1904 przy- 
W , . ' n°wych członków, uregulowano ra- 
ck,llM r.®z^°nków, liczba ogólna wynosiła 

\  (I o !  45 w Czechach). Wkładki w o- 
^r°CionA d ^ 01 wynosiły w Galicyi w ro- 
kloJ k o r o n % 50 ,982-66 Razem  ^  roku

• wv -632,277.150-03. Zwroty w tym 
obrocie wynosiły w r. 120,265.711.49
kor°n’ T lo l f  ° d roku 1883’ 956.054.206-78 
ko1'011’ - w , Ŵ anych książeczek rentowych
wyn°s’ , JSzyku polskim 495 a saldowa- 
n.Yck i(qnwaT11; l ^ ku ruskim 44 wydanych 
SI sa w czeskim 3.055 wyda­
nych, l -7? 7. k o w a n y c h ) .J W  swieciA
blisko stoi

W świecie nr, ; i  : , , .  . .
Zrń -  bo z a i ^  w?111, k^ y ,  tak

d 1 e z n y  m jest — od świa­

ta finansowego, wielkie wywarła wrażenie 
wiadomość o przemianie browarów Antonie 
go Drehera na akcyjne Towarzystwo. Nie 
jest to błaha sprawa. Kapitał inwestowany 
w browarach Dreherowskich w Szwechat 
Micholup, Steinbruch i w Tryeście, ocenio­
no na 55 do 60 milionów koron. Kapit 
akcyjny Towarzystwa wynosić będzie o wie­
le mniej — podobno najwyżej 30 miiio 
nów. — Kwota dalsza ma być uważaną za 
wierzytelność właściciela. Przemiana taka po­
ciąga za sobą przedewszystkiem podwyższę 
nie podatków, zapłatę podatku przenośnego, 
który krocie wynosić będzie, i zwiększenie 
się kosztów administracji. Nie ulega kwe 
styi, że Dreher, rachujący się z każdym gro 
szem, w czwartem pokoleniu prowadzący ten 
słynny i zamożny browar, ma w tej prze­
mianie swoją myśl, swój cel i swój inte­
res. — Główną tu gra rolę fakt, iż Dreher 
ma trzech synów, zajętych oczywiście w 
swych browarach, którym jednak nie bardzo 
ufa. żelazna wola ojca pragnie, by po jego 
śmierci, browary przez cztery pokolenia pro­
sperujące, w dalszym ciągu były najwybi- 
tniejszem przedsiębiorstwem w Austryi.

N ow a Spółka naftowa. W  bieżą­
cym roku zawiązała się we Lwowie pod na­
zwą „Syndykat niebyłowski" spółka, która 
wzięła sobie za zadanie skomasowanie wszyst­
kich odpowiednich do eksploatacyi terenów 
w Niebyłowie pod Łomnicą w powiecie ka- 
łuskim, gdzie od najdawniejszych czasów 
znanem było występowanie ropy naftowej.

Spółce tej udało się skomasować wszyst­
kie grunty gminne i włościańskie, leżące w 
pasie naftowym tak, iż obecnie rozporządza 
ona terenem w obszarze około dwóch tysię­
cy morgów. Uchwałą sądu powiatowego w 
Kałuszu, uzyskał syndykat na podstawie 
dwóch poświadczeń starostwa górniczego w 
Krakowie, zezwolenie na utworzenie dwóch 
pól naftowych „Leonard" i „Barbara". Z ini­
cjatywy Syndykatu zawiązała się spółka pod 
nazwą „Spółka naftowa i woskowa Nieby- 
łów “ ," celem której już jest eksploatacya mi­
nerałów żywicznych na terenach niebyłow- 
skich. Spółka ta obejmuje od Syndykatu te­
ren, w skład którego wchodzą wspomniane 
pola naftowe „Leonard" i „Barbara".

Na j j .  P a n  uda się w dniu 23 b. m. 
do Bruek nad Litawą. ceiem dokonania in­
spekcji zgromadzonych tam oddziałów woj­
skowych.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r przybył 
dnia 6 b. m. do Serajewa i odbył nazajutrz 
po przyjeździe inspekcyę przybyłej do Sera­
jewa na ćwiczenia szkoły oficerskiej z Bu­
dapesztu. O godzinie 2 po południu odbył 
się w konaku obiad galowy na 50 nakryć, 
poczein o godzinie 4 wyruszył Najd. A rcy­
książę do Ilidu dla zwiedzenia tamtejszych 
zdrojów, a o 7 wieczorem w dalszą drogę 
do Brodu.

P. Minister rolnictwa hr. B u q u o y 
przybędzie dnia 22 b. rn. na Bukowinę. Po­
dróż P. Ministra ma na celu przekonanie się 
o stanie _ administracyi dóbr gr.-or. fundu­
szu religijnego i zwiedzenie zakładu stadni­
ny państwowej w Radowcach.

lv h e d y w e g i p s k i  Abbas II. wy­
jechał dnia 7 bm. z Wiednia do Paryża.

7 mips pisząc o d y m i s y i  D e l c a s -  
s e g o , podnosi z zadowoleniem fakt, iż 
Rouvier sam objął prowizorycznie kierowni­
ctwo ministerstwa spraw zagranicznych i o- 
świadcza, że byłoby do życzenia, aby przy 
uregulowaniu kwestyj, stojących na porząd­
ku dziennym, obie strony okazały zgodność.

Urzędowy organ serbski ogłasza, że 
w y b o r y  do  s k u p  c z y n y  obejmą ogółem 
160 mandatów, z czego przypada 131 na 
prowincyę, 29 zaś na miasta.

R z ą d  r u m u ń s k i  — jak donoszą z 
Bukaresztu do berlińskiej Post — uchwalił 
pomnożyć swoją marynarkę i na ten cel 
użyć część funduszów z ostatniej pożyczki 
zaciągniętej w kwocie 40 milionów. O ile 
dotychczas wiadomo, ma być zakupiona zna­
czna liczba torpedowców i krążowników war­
tości około 11 milionów.

P o w s t a ń c y  w A r a b i i  zajęli przed 
dwoma tygodniami Katabę i Ibb, a teraz 
oblegają Tais. Z Hodeidy ściągają się posiłki 
tureckie.

TELBfiEAIY GAZETY LIOWSBBJ
Wiedeń, 9 czerwca. Wiener Ztg. ogła­

sza: Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości 
przeniósł adjunktów sądowych Leona P r  e i s- 
sa  z Dąbrowy do Gorlic, a Stanisława M a 
t u s i ń s k i e g o  z Chrzanowa do Bochni, 
zaś adjunktów należytych do okręgu kra 
kowskiego Wojciecha J a n i k a  do Jordano­
wa, a dr. Piotra M a r c a k a  do Chrza­
nowa.

Mianowani adjunktami auskultanci: dr. 
Józef K r z y ż a n o w s k i  w Krośnie, dr. A l­
fred Hu b i s e k t  a do Makowa, dr. Izydor 
M i i n n i c h  do Kalwaryi, Kamil Erazm Ja- 
w o r s k i  i dr. Floryan M i s k o  w okręgu 
sądu krakowskiego, dr. Aleksander B a r t i k  
w Nowym Targu, dr. Jerzy Zwarzyłło W i­
śn i e w s k i w Żywcu, dr. Stanisław E r e i n d 1 
w Dąbrowie, dr. Zygmunt P r z y b y l s k i  w 
Mszanie Dolnej.

Warszawa, 9 czerwca.^ (Tel. pry w.). 
Rozstrzygnięto konkurs na pieśń polską imie­
nia Simpsona, który dla uczczenia pamięci 
swej matki Antoniny ofiarował 200 rubli za 
najlepszą polską pieśń i decyzję powierzył 
Filharmonii, warszawskiej. — Nadesłano 50 
prac. Komitet konkursowy przyznał nagrody: 
p. Lucjanowi Marczewskiemu,_ Zygmuntowi 
Noskowskiemu, kompozytorowi z Krakowa 
niewiadomego nazwiska i pani Leokadyi W oj­
ciechowskiej.

Londyn, 9 czerwca. Admiralicya do­
nosi, iż podczas ćwiczeń zatonęła jedna łódź 
podwodna wraz z załogą.

Erywań, 9 czerwca. W  ostatnich 
dniach przyszło tu do krwawego starcia Or­
mian z mahometanami. Wzajemnie ostrzeli­
wano s i c ; w ybuchła  także jedna bomba. 
Przeszło "”20 osób zabito, a wielu zraniono. 
Ogłoszono stan oblężenia. Sklepy są zam­
knięte. ___________

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Poznań, 9 czerwca. (Tel. pr.) Kore­
spondent warszawski Dziennika Poznańskiego 
pisze : Po mieście kursują znowu pogłoski, 
zapowiadające rozruchy na Zielone Świątki, 
nikt jednak nie wierzy w te zapowiedzi," do 
których żaden prawdziwy komitet socyali- 
sfjcżny się nie przyznaje. W" sobotę ocze­
kują nowego strejku całego składu osobiste­
go służby na kolei warszawsko-wiederiskiej, 
z powodu nieuwzględnienia przez władzę pro­
jektu likwidowania kasy emerytalnej urzę­
dników i nieuchylenia prawa dyskrecjonal­
nego, przysługującego dyrektorowi, na mocy 
którego może on samowolnie dawać dymi­
s ję  lub mianować urzędników na wszystkie 
posady poniżej 600 rubli pensyi rocznej.

Petersburg, 9 czerwca. ( 7  el. p ry  w.). 
Redaktor pisma Nasza Żyżh p. liodski otrzy­
mał od moskiewskiego komitetu patryoty- 
cznego pogróżkę, że będzie pozbawiony życia, 
jeżeli pismo to nie przestanie przemawiać 
za zawarciem pokoju.

Petersburg, 9 czerwca. Wczoraj od­
było się pierwsze posiedzenie rady ministe- 
ryalnej poświęcone sprawie reprezentacyi lu­
dowej. Posiedzenie zagaił przewodniczący mo­
wą, w której, jak donosi Buś, wskazał na 
to, że ciężkie zadanie jeszcze się bardziej 
komplikuje koniecznością możliwie rychłego 
załatwienia, odpowiednio do woli cara i do 
obecnej sytuacyi. Zasady projektu Bułygina 
jakoteż propozycya utworzenia „dumy" pań­
stwowej z wybranych zastępców narodu, u- 
znano jako odpowiednie w celu zaspokojenia 
potrzeb. Artykuły dotyczące wyborów, które 
mają być dokonane przy pomocy istnieją­
cych instytucji samorządu ziemskiego i gmin­
nego, przedjskutowano i z małemi zmiana­
mi stylistycznemi przyjęto.

Zatarg szwedzko-norweski.
Ghrystyania, 9 czerwca. Storthing 

upoważnił swego prezydenta, żeby przesłał 
królowi Oskarowi adres uchwalony. Modli­
twę kościelną zmieniono odpowiednio do no­
wej sytuacyi. mianowicie opuszczono modli­
twę za rodzinę królewską. Departament ko­
ścielny wezwał duchowieństwo, aby już przy 
najbliższem nabożeństwie zamiast wspomnia­
nej modlitwy za rodzinę królewską wstawili 
odpowiednią modlitwę za ojczyznę.

• Do dziennika Aftenposten donoszą ze 
Sztokholmu, że szwedzkie ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się jeszcze zeszłego 
tygodnia do dyplomatycznych zastępców Szwe- 
cyi zagranicą z poleceniem, ażeby dowie­
dzieli się, jakie stanowisko zajmą mocar­
stwa wobec ewentualnego zerwania unii.

C h ry s ty a n ia , 9 czerwca. Dzienniki 
w polemice z dziennikami szwedzkimi wska­
zują na jednomyślną uchwałę Storthingu. 
Nawet ci, którzy pierwotnie byli odmienne­
go zdania, w końcu przyłączyli się do adre­
su uchwalonego przez Storthing, a wszyscy 
urzędnicy lojalnie poddali się nowemu po­
rządkowi rzeczy, tak iż w całym kraju pa­
nują obecnie uporządkowane i legalne sto­
sunki.

Sztokholm, 9 czerwca. Królowi Oska­
rowi zgotowano wczoraj ponownie owacyę 
przed pałacem. Król zjawił się na balkonie 
wraz z całą rodziną i wygłosił przemowę do 
ludu, w której wyraził podziękowanie za mi­
łość i przywiązanie, jakie mu okazano. Po 
odśpiewaniu pieśni patryotycznych zakoń­
czyła się owacya; trwała ona godzinę.

Sztokholm, 9 czerwca. Szwedzkie B iu­
ro telegraficzne donosi: Przesilenie polity­
czne w niczem nie zmieniło fizyonotnii mia­
sta Sztokholmu. Wszystko jest spokojne, ma­
sy ludności są dość obojętne w obec roz­
wiązania unii, albowiem długie trwanie po­
koju sprawiło, że nisko oceniają wartość 
unii. Sejm szwedzki zbierze się wkrótce i 
rozstrzygnie kwestyę, jak ma się Szwecya 
zachować w obec Storthingu i rewolucyi nor­
weskiej.

Wojna 
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 9 czerwca. Do Morning Post 
donoszą z Waszyngtonu pod datą wczoraj­
szą: Japonia nie chce w żaden sposób po­
dać swych warunków pokojowych, zanim 
zbiorą się pełnomocnicy. W a r u n k i  b ę d ą  
t y l k o  w ó w c z a s  o g ł o s z o n e ,  j e ż e l i  
p e ł n o m o c n i c y  o b u  m o c a r s t w  o s o ­
b i ś c i e  s i ę  z e t k n ą .

Potrzeba jeszcze uregulowania kilku 
szczegółów. Prezydent Roosevelt jednak ma 
silną nadzieję, że porozumienie przyjdzie do 
skutku. W Waszyngtonie sądzą, że ofieyalne 
ogłoszenie o tem porozumieniu pojawi się 
już niebawem.

Manila, 9 czerwca. (B. Reutera). Za­
trzymani tu oficerowie rossyjscy opowiadają, 
że Japończycy zaskoczyli eskadrę Rożestwień- 
skiego w cieśninie koreańskiej zupełnie znie­
nacka. Rossyanie płynęli tak jakby w czasie 
pokoju, gdyż nie widzieli żadnego okrętu ja ­
pońskiego. Nawet okręty rossyjskie nie były 
wcale przygotowane do walki, a żołnierze, 
obsługujący armaty, nie znajdowali się na 
swych stanowiskach. Atak Japończyków przy­
szedł tak nagle, że Rossyanie w braku od­
powiedniego przygotowania popełnili błędy, 
których nie można już było naprawić.

Waszyngton, 9 czerwca. (Biuro Reu­
tera). Podczas ostatniej audyencyi ambasa­
dora amerykańskiego w Petersburgu u cara, 
ten ostatni wyraził gotowość rozważenia kwe- 
styi zawarcia pokoju, oraz wyraził gorące 
uznanie za przyjazne słowa ambasadora, wy­
rzeczone w imieniu Roosevelta.

Ambasador opowiadał, że audyeneya 
miała przebieg nadzwyczaj serdeczny i przy­
puszczać wypada, że dobre usługi Stanów 
Zjednoczonych będą przyjęte.

Waszyngton, 9 czerwca. Ambasador 
francuski miał wczoraj konferencyę z Roose- 
veltem; następnie przydent przyjął zastępcę 
sekretarza stanu Loramisa, który przedłożył 
mu szyfrowane depesze nadeszłe od ambasa­
dorów amerykańskich w Petersburgu i Lon­
dynie w sprawie pokoju. O treści depesz 
tych zachowują tajemnicę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 czerwca 1905 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wea-o 663 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 780'— , Akcye Anglobanku 
306-50, Akcye Unionbanku 54L — , Akcye 
Landerbanku 453-75, Akcye Bankyereinu 
552 75, Akcye Bodencredit 1016-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550' — , 
Akcye kolei państwowych 663-75, Akcye 
kolei Południowej 87-— , Akcye kolei Eibe- 
thal 440-— , Akcye kolei Północnej 5815'— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 587- — , Akcye 
Alpiny 527-75, Akcye Rima Muranyi 554-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2670‘— . 
Akcye Fabryki broni 604.-— , Aircye Ture­
ckie tytoniowe 3 7 1 — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 980-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-65, 
Renta majowa 100'50, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-45, Węgierska Renta koronowa 
97-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 100-10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99'10, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-90, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 100-— , 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-15, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102-75, 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 10010, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 100-10, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 98-50, Losy tureckie 
143 25, Marki 117-37, Ruble 253'25.

Usposobienie z powodu braku podnie­
ty i nadchodzących świąt rezerwowane przy 
lekko osłabionych kursach.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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NADESŁANE.

K a m a  „W iedeńska"
=  znakomita kawa. = =

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

A  JENO Y  A
Edwarda Schindlera

w  Stanisław ow ie załatw ia ubezpieczenia 
na życie. Przeprow adza pożyczk i dla pp. 
O ficerów  i U rzędników  państw ow ych  bez­

płatnie.

Po 4-letniej przerwie otworzę 
15. czerwca b. r.

n a ,  n .  o  - w  o  m ó j

w  K r y n i c y .
L?r. Ebers.

Jako pew ną lo k a cy ę  k a p ita łó w
polecamy:

4°/| Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
i 4 1/3 0/o Listy zastawne Banku krajowego. 

4°/o i 4 l/* °/o Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 1/j° /0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  ISLilien.
Oom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizji

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCU SKIE humorystyczne:
Fin de siecią, Frou-Frou, Jean qtd 
rit, Journal p. t?«us, Riro, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rott- 

ge, Biblioteąue moderne.
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
W iae W orld Magazine, Ourent L ite­
ra tu ra , Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

W Ł O S K IE :
D om enica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, S z u t  (humorystyczny/.

8 o k o łliw s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW . Pasaż Haujm&na 9,

6

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

W O I1  Y C H
Ł  -wsr ó  w ,  I5 .1 k a ,d L e irs a .i«s l« :»  © .

Dr. Adam Greliński
ordyn u je w  chorobach  d róg  m oczow ych  

od  godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

P r z y j e e l i a l i  dlo J Ł w o w a ,
Dnia 9. czerwca 1905.

HOTEL GEOEGEA.
PP. B. hr. Gołuchowska z Wiednia, M. lir. 

W ąsowiczowa z Warszawy, H. lir. Konarski z Gro- 
cliowea, A. Wisiągit-wiez z Czyźowie, A. Psarski 
z Warszawy, W. Abrahamowiez z Tyszkowie, S. La- 
stawieeki z Hudla, T. Jarzyński z Warszawy.

C E  N  I I  K  
lw o w s k ie j Izb y handlow ej i p rze m ysło w e j
Lwów, dnia 9. czerwca 1905.

I. Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .......................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ » 4'/^% „ los w 50 1.
;  „ „ 4°/„ „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/„% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw­

sza e m i s y a ) .................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 41‘ /s l a t ............................
4%  los. w 56 l a t ......................

I I I .  Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 4 * / , % ( 3 e m. )
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po <s0G kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor, z ro­
ku 1893  

Pużyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
» „ *7. » 200 „
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
V . Monety.

Dukat ce sa rsk i.................................
20 f r a n k ó w k a .................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

p łacą [żądają
walutą koron.
K h K h

547 — ,555 -

—  — 260 -

584 - 594 -

320 -
o
Se 400 — 410 -
®
o
»3' 111 25 — —

•« 101 50 102 20
« 98 80 99 50

101 90 102 60
99 80 100 50

0 99 80 ___
B
O 99 80 _ _
A 99 80 100 50
0

M
99 80 100 50

N 102 80 _ _
« 101 50 _ _

pA 101 50 102 20
99 50 100 20
99 50 100 20

99 70 100 40
98 10 98 80

101 10 101 80

88 - 96 -

11 24 U  40
19 - 19 25

250 - 253 -
252 30 254 30
117 - 117 50

płacą żądają

119-— 

503-50 

128-55

101-20
101-25

160-70 
194-50 
296-— 
296-— 
295-50

119-95

100-70

101-35

120- —  

505-— 

129-50 

101-35 

101-35

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 8. czerwca 1905.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ....................................... 10060 100 80
styczeń lip ie c .......................................  100-40 100 60

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ................................ 101—
k w iecień -p aźd z iern ik ................10105

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158-70
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 192-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  291-—
„ 1864 po 50 z ł...............291- —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293-50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.............................. 119 75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. ak cye)............................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ^  pr. . .  .................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................. 100-35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-35
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeb. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.................................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr................................................................100-20

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr................................................100-60

Koi. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.......................................100'20

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D D ług państwa (krajów koronj 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
n „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye iudemulzacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . .
W ęgier za 100 zł. 4 pr..................

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................................................  275-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'55 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 bor. 4 pr........................................99 50

105-— —•—

100-70 101-70

100-75 101-75

100-20 101-20

100-60 101-60

100-20 101-20

118-50 119 50
wggierakiej).

97-80 ga­
169 25 r n  25
222— 224—
221-50 22350
jne.

98-30 99-30
97-65 98-65

280-50
107-55

100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 p i ,

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 ‘ /3 pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr..........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare 
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 einl-
sya 5 pr..................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/a pr.

Banku kr. losy 57l/a 1. z,a 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Oblig acye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

B00 zł. 4 »pr...........................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

» 1887 4 pr.
n » n n » ,? 1888 4 pi’.
„ „ n * „ „ 18914 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' .......................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em.1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k....................................

płacą żądają

102-55 103-55

99-55 100-55
9960 100-60

98-40 99-40

106— 112—
142 50 143-50

listy dłużne

99-80 100-80
306-50 313-50
306-75 313-75
102-90 103-50
99— 100-—

111-15 — •—
101-45 102 45

100-—
99-60 100-00

100— —■—
99-75 100-50

101-70 102-70

102-50 103-50

101-70 102-70
99-35 100-35

100 65 101-65

LH-75 __■_
116-50 -•-
101-55 102-55
101-55 102-55
101-70 102-70
101-70 102-60

94-05 95-0-5

99-95 100-95

112— 113—
112— 113—
100-10 101-10

26 80 27-80
484— 494—
158-25 166-25
78— 83 50
89— 97—
66— 7230

175— 185—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57-75 59-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 38-— 38-60
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 64-— 68—
Salina 40 zł. mk......................................216’— 226—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 8P50
St. Genois 40 zł. mk............................. — •— — —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — •— — —

„ „ TryestulOOzł. m k ^ /g p r . — — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — •— — ■—

K . A k cye  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 305-75 306-25
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 2875-— 2885—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 662-25 663-25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 779 25 780 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 537- 50 538-50
Galic. banku hip. 200 z ł......................  550-— 551—

„ „ dla handl. i przem, 200 zł. — — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 454-— 455—

Austro-węg. 1400 k......................165P— 1660-—-
„ Związku (Onionbank) 200 zł. . 541 •— 542—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 246'— 246 50

L . A k cye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 440-— 450—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-— — —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820-—
Kotom. kol. lob. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł.........................
„ węg. galic. 1. 200 z ł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 652-— 658 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 982 — 992 — 
Austr. tow. górnicze Alpine ICO zł. 527-50 J52S 50 
Pragskiego Iow. Żelazn, przem. 200 zł. 2660'— 2670 — 
Sehodniey 5U0 ko". . . . . . .  633' — 6 © ’ —
Tureeb. zarz. tytoniow. 500 franków — •—
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . 275-—■ 279—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'
Paryż za 100 franków . . . .  9-5
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —
Niemieckie banki . . , '  . . 11.7
Włoskie b a n k i ...................................95
Francuskie b a n k i ......................
Szwajcarskie b a n k i ............................. 95

O. W A L U T Y .

400—
587—
392—

5S30'—

410 - 
589 50 
400-—

403-50 
993-—

403 75 
996—

7-.321/,
>25
Ni?1/,

'■35 
i-40

i-271,'.

117-52Va
240-45

95-50

117-70
95-60

95-40

Dukat c e s a r s k i ...................................11-32 11-37
Austr. węg. 8 guld. złota monet* — — —
2 0-fra n k ów k a .........................................1910 19-13
2 0 -m a rk ó w k a .................................  23-48 23-54
Rosyjski półimperyał . . . .  — •— — •—
NiemieekiebanknotyzalOOmareb 117-30 117-50
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 40 95'6U
R u b le ......................................   2-53 2-54

7SL J E  YE2 M T  JUT J E w  j r  m m . w ,

Lbytacye.
L. cz. E. 69 5 (5) [4866 3 - 3 ]

Dnia 25. lipea 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 8/7 części realno 
ści whl. 86 ks. gr. gm. kat. Zołobek objętej 
z przynależnością.

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 2562 kor., przy­
należność zaś 78 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi 1760 kor.
Warunki licytacyjne inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 25. maja 1905.

L. ez. E. 212/5 (2) [4867 2 - 3 ]
Dnia 9. sierpnia 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 1/4 części realności 
whl. 41 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne. 

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 4103 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi 2051 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć inożna w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 24. maja 1905.

L. cz, E 1086 4 (6) [4534 2— 3]
Dnia 9. sierpnia 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 69 
ks. gr. grn. Berehy.

Nieruehrmość wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 6513 kor. 32 hal.

Najniższa zaś oferta wynosi 4342 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 23. maja 1905.

[4585 2 - 8 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dniej przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
Wtorek 13. czerwca 1905 od 10 do 12 g od z .: 

meble i fortepian.
Środa 14. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 

resztki sukna i towary bławatne. 
Czwartek 15. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 

meble i większa ilość różnych książek. 
Piątek 16. czerwca 1905 od 10 do 12 godz.: 

meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
fortepian i kosztowności.

Sobota 17. c erwca 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe, garderób* te­
atralna i dekoracye.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w- bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3. czerwca 1905.

L. cz. E. 438 4 (7) [4600]
Na żądanie Pinka.sa Binglera, kupca

w Moszc-zan cy odbędzie się dnia 20. czer­
wca 1905 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5
licytacya całej realności whl. 491 ks. gr. 
gm. Sieniawy i 124/364 części realności
whl. 474 tejże księgi gruntowej (grunta na 
Tamie zasariskiej).

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1020 kor.

Najniższa cena wynosi 680 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza relicytacy a byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 17. maja 1905.

L. cz. E, 110/5 (4) [4593]
Dnia 4. lipca 1905 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut., biuro Nr. 7 li­
cytacya realności lwu, 129 gm. Starzyska 
celem zniesienia współwłasności tejże.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1566 kor.

Najniższa cena wynosi 1566 kor. t. j. 
równa się cenie szacunkowej, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Cena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona najdalej w przeciągu 
dni 14 po ukończeniu przetargu, poczerń 
rozdzieloną będzie między współwłaścicieli 
w stosunku do ich części hipotecznych.

Wi rzycielom na relności ubezpieczo­
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo­
teki bez względu na cenę przez irzetarg 
uzyskaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 20. maja 1905.

-
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L. cz. E. .1764/4 (6) [4608]

Na żądanie Jiitty Thaler w Korczowie 
odbędzie się dnia 23. czerwca 19f'5 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie licy- 
tacya połowy realności whl. 1457 _gm. kat. 
Ulinów-Zastawie bez przynależności.

Wartość szacunkowa 800 kor. 
Najniższa cena 583 kor. 32 hal.
Akta i warunki do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy, [Oddział III. 
Uhnów, dnia 16. maja 1905.

L. cz. E. 6810/5 (5) [4599]
Dnia 4. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 licytacya połowy realności 
lwk. 47 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek objętej, 
stanowiącej w całości plac budowlany w 
obszarze łącznym 1088 s2.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 2720 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1813 
kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 24. maja 1905.

Konkursa
dc L. 62699/05 [4483 3— 3]

K o n k u r s .
W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada asystenta technicznej kontroli skar-

Asystent przyjęty zostanie na razie 
prowizorycznie za kontraktem służbowym, a 
po upływie jednorocznej, a w miarę okoli­
czności dwuletniej zadawalniającej służby za 
kontraktem, zamianowany będzie rzeczywi­
stym urzędnikiem państwowym w XI. klasie 
rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbo­
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będzie pobory urzędni­
ka państwowego XI. klasy rangi (płacę i 
dodatek akty walny), w razie zaś jeżeli prze­
znaczony zostanie do stałego dozorowania 
przedsiębiorstwa Kontroli skarbowej podle­
gającego, pobierać będzie nadto przez czas 
użycia w tej służbie roczny ryczałt, który 
Wynosić może najmniej 500 kor. a najwy- 

800 kor.
W ym ogi do osiągnięcia posady asy­

stenta technicznej kontroli skarbowej są :
1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy­
fik acją  „uzdolniony" i

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów mine­
ralnych, browarów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o tę posadę, wnieść 
mają podania należycie udokumentowane w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. maja 1905.

L- 2099 [4518 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Buczaczu 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Uściu ziełonem z płacą 
1000 koron, 600 koron na objazdy i 
400 koron ze strony gminy Uście zie­
lone. Apteka w miejscu,

Termin do wnoszenia podań do 
Kpca br.

Z Wydziału powiatowego. 
Buczacz, dnia 1. czerwca 1905.

Zast. Prez. Dr. Krzyżanowski.

do L. 62699/905 [4483 3— 3]
w  K o n k u r s ,

k i y obrębie c. k. galic. krajowej Dyre- 
kontrol r'3U 4° obsadzenia jedna posada
IX. kla°^a teckuicznej kontroli skarbowej w 
adjunkta,let ra?®.1’ ewentualnie jedna posada
X. klasie *Ócznej kontroli skarbowej w 
mi s łu żbow y^ ’ Z systemizowanymi pobora-

dają pr^nńsane61 wVkazać> ze Posia'
kompett tci, ubi«^J-mog1’ a w szczególności
klasie rangi m a jl taU S1§, °  P° Sad§ ?  IX ‘ 
egzamin przepisl™  ,wykazac’ ze złozyh 
sterstwa skarbu z J e.skrJPtein c- k- M >ni- 
1. 13373 (Dz r «  kwietnia 1898
t e d r ^ e j  r a edlli“ -

»Gazeta Lwowska* Nr. 132

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy­
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. maja 1905.

L. cz. Prez. 10015 [4578 1 — 2]
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 131 „Gazety Lwowskiej", oznajmia się, 
że konkurs na posadę rewidenta, ewentual­
nie oficyała, asystenta i praktykanta ra­
chunkowego przy c. k, wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie z dniem 30. czerwca 
1905 upływa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 4. czerwca 1905.

L. cz. Prez. 10591 [4584 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 131 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądu krajowe 
go w Złoczowie z dniem 22. czerwca 1905 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 6. czerwca 1905.

Kuratel
L. cz. P. VI. 118 4 [4240 3 - 3 ]

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Jurczyszyna w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Smyka w Jasieniu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 3. lipca 1904.

L. cz. L. 21/2 [4241 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Pyłypa 

Kuniewicza w Kropiwniku.
Kuratorem jego ustanowiono Jana 

Drohomireckiego w Hołyniu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 17. stycznia 1905.

L. cz. P. 87/5 (1) [4360 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Małgorzatę Bergównę z Mierowa uzna­
no głupowatą.

Kuratorem dla niej ustanowiono Filipa 
Ringa z Mierowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radzieehćjji, ńnia 8. kwietnia 1905.

L. cz. L. 4/5 (5) P. 84/5 (5) [4248 1 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Tłustem, usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnoplu uchwałą z dnia
1. kwietnia 1905 1. cz. Nc. IV. 227 5 zatwier­
dzenia, kuratelę nad Stefanem Wasyliszy- 
nem w Beremianach z powodu stwierdzo­
nego przez sąd marnotrawstwa a kuratorem 
ustanawia Michała Semieńkowa w Beremia­
nach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 7. kwietnia 1905.

L. cz. P. 21/2 (7) [4352 1 - 3 ]
Kuratelę zawieszoną nad Fedorem 

Uhrynnikiem z Kut starych z powodu cho­
roby umysłowej znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Kuty, dnia 1. września 1904.

L. cz. P. 115/5 [4400 1— 3]
Józef Chaburski z Babuchowa uznany 

został umysłowo chorym a kuratorem dlań 
ustanowiono Hryńka Romanków.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 8. maja 1905.

L cz. P. VI. 62[5 (3) [4389 1 - 3 ]
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja­

na Ogińskiego w Tarnopolu.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 

Ogińskiego w Tarnopolu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 13. kwietnia 1905.

L. cz. 8/6 (4) _ [4468 1 - 3 ]
Michał Jakiel z Posady jaćmierskiej, 

został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Ignacego Stankiewicza z Posady 
jaćmierskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 19. kwietnia 1905.

L. cz. L. 3/5 (5) P. 103/5 [4443 1 - 3 ]
O, k. sąd powiatowy w Tłustem, usta­

nawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwodowu w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 22. kwietnia 1905, 1. cz. Nc. IV. 
290/5 zatwierdzenia, kuratelę nad Dmytrem 
Tymeejem, synem Fedia w Lataczu z powo­

z dnia 10. czerwca 1905.

du stwierdzonego przez sąd marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia Mikołaja Rokickiego 
w Lataczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 2. maja 1905.

L. cz. P. I. 62/5 (24) [4342 1— 3]
Teodor Daćków z Raźniowa uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem Iwan Daćków z Raźniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 7. maja 1905.

L. c. P. XVIII. 85 5 (5) [4453 1 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano A nto­

niego Abgar Zachariasiewicza we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono pana dr. 

Bronisława Michalewskiego, adwokata we 
Lwowie.
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 20. maja 1905.

L. cz. P. III. 113/5 [4471 1 - 3 ]
Kazimierz Staszyszyn uznany marno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Szymona Sta- 

szyszyna ze Słobódki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 23. marca 1905,

L. cz. P. VI. 117/5 [4470 1 - 3 ]
Wasyl Babyn recte Stefaniszyn, syn 

Jurka z Bazaru, uznany marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Nykołę Babyna 

z Bazaru.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Czortków, dnia 2. maja 1905.

L. cz. L. 10,5 (6) [4469 1 - 8 ]
Za marnotrawnego uznany został Jó­

zef Drąg z Tarnowa.
Kuratorem dla niego ustanowiono J ó ­

zefa Rodawca w Tarnowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 20. maja 1905.

L. cz. P. V. 647/4 (7) [4423 1— 3]
Feiwel Kwartner recte Kwartler vel 

Vogel z Kołomyi, został uznany umysłowo 
chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Josla 
Kwartlera z Nadworny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołom jja, dnia 4. lutego 1905.

L. cz. P. 59/5 (4) [4511 1 - 3 ]
Jewdocha l-o  Stous 2-o Bełzecka z 

Wiśniowczyka, uznaną została umysłowo 
chorą.

Kuratorem dla niej ustanowiono Ma­
ksyma Bełzeckiego z Wiśniowczyka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 17. maja 1905.

L. cz. P. 33/5 (2) [4189]
Za głupkowatego uznano Hnata Fedo­

rowicza w Wiszeńce. Kuratorem jego usta­
nowiono Andrueha Iwaniowa w Wiszeńce. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. kwietnia 1905.

L. cz. P. 156/5 (5) [4196]
Za chorą umysłowo uznano Maryannę 

Gromek w Straszydłu. Kuratorem jej ustano­
wiono Franciszka Gromka w Straszydłu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 24. maja 1905.

L. cz. L. 33/4 (8) [4176]
Za marnotrawcę uznano Ilka Makucha 

w Poddubeach. Kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Kurylaka w Poddubeach.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 22. lutego 1905.

L. cz. P. 87/5 (7)
Za umysłowo chorego uznano Macieja 

Giergela w Gzarnochowicach. Kuratorem 
ustanowiono Marcina Mikułę w Gzarnocho- 
wicaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 2. maja i 905.

L. cz. L. 2/5 (7) [4285]
Jan Majdecki z Bukowska wsi został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Adama M.ajdeckiego z Bukowska. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 16. kwietnia 1905.

L. cz. P. 92/5 (7) [4358J
O. k. S pl powiatowy w Przeworsku, 

ustanawia na podstawie udzielonego mu 
przez e. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie

uchwałą z dnia 21. kwietnia 1905 L. cz. 
Nc. V. 183/5 (1) zatwierdzenia, kuratelę 
nad Wojciechem Ochyrą z Rozborza z po­
wodu stwierdzonego przez Sąd marnotraw­
stwa, a kuratorem ustanawia Jana Michalika 
z Rozborza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 23/4 1905.

L. cz. P. V. 56/5 (5)
Antoniego Kryśków z Hadyńkowiec 

uznaje się marnotrawcą, a kuratorem usta­
nawia się Petra Bajraka z Hadyńkowiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńee, 3. kwietnia 1905.

L. cz. L. 11/4 (8) [4347]
Katarzynę Krygowską z Ropy uznano 

umysłowo niedołężną. Kuratorem Grzegorz 
Krygowski z Ropy ustanowiony został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 30. maja 1905.

L. cz. P. 8/5 (6) [4280]
Za głupkowatą uznano Beilę Rudi 2-im. 

Friedmanową w Załoźcach. Kuratorem jej 
ustanowiono Salamona Friedmana w Załoź­
cach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce. 5. stycznia 1905.

L. cz. P. 173/5 (8) [4278]
Za marnotrawcę uznano Hnata Konon 

w Bratyszowie. Kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Semenów w Bratyszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. kwietnia 1905.

L. cz. P. 52/5 (3) [4370]
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Hatalewicza w Krempny. Kuratorem jego 
ustanowiono Hrycia Cymka tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 24. kwietnia 1905.

L. cz. P. 70/5 (6) [4404]
Za marnotrawcę uznano IwTana Senyka 

młodszego w Gzepielach. Kuratorem jego 
ustanowiono Andrueha Pyłypca w Gzepielach. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 7. maja 1905.

L. cz. P. 55/5 (1) [4395]
Za chorego na umyśle uznano Jędrzeja 

Wojtaszka w Kluszkowcach. Kuratorem jego 
ustanowiono Jana Wojtaszka w Kluszkowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 17. maja 1905.

L. cz. L. VII. 3/5 (4) P. VII. 67/5 (1) [4426] 
Za umysłowo chorą uznano Pałalinę 

Bombyk w Dołhem. Kuratorem jej ustano­
wiono Piotra Boinbyka w Dołhem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. L. VII. 6/5 (4) P. VII. 71/5 (4) [4427] 
Za marnotrawcę uznano Tomka Hodisa 

w Faliszu. Kuratorem jego ustanowiono 
Hrynia Pańkowa w Faliszu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 20. kwietnia 1905.

L. cz. P. 153/4 (8) _ [4445]
. Za marnotrawcę uznano Marcina Smala 

w Podkarnieniu. Kuratorem jego ustanowio­
no Onufrego Albusia w Podkarnieniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 30. grudnia 1904.

L. cz. L. 3/5 (3)
Konstantego Gulka z Hrehorowa uzna­

no głupkowatym. Kurator Justyn Guika 
z Hrehorowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 15. kwietnia 1905.

L. cz. P. 73/5 (1) [4559]
Za marnotrawną uznano Rozalię 1. Ma­

rzec 2. Suchenko w Mikluszowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Po­

tockiego w Mikluszowicach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 29. kwietnia 1905.

L. cz. P. 137/5 (6) [4553]
Za umysłowo słabego uznano .Artura 

Szancera zamieszkałego w Tarnowie. Kura­
torem jego ustanowiono p. Karola Szancera 
zamieszkałego w Tarnowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 10. maja 1905.
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L. cz. L. 4/4 (fi) [43911
Michała Czabana z Rzepedzi uznano 

umysłowo chorym. Kuratorem jego ustano­
wi ou o Krycia Czabana z Rzepedzi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Tli. 
Bukowsko, dnia 20. maja 1005.

L. 16/5 (5) [43081
Za marnotrawcę uznano Teodora Za­

błockiego w Rzeczycy. Kuratorem jego usta­
nowiono Michała Kinaoha w Rzeczycy.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział TV. 
Uhnów, dnia 12. maja 1905.

L. cz. P. IV. 72/5 (1)
Katarzyna Szwaj z Sąsiadowie marno- 

trawczyni, a kuratorem jej Stanisław Sme- 
reka. gospodarz z Sąsiadowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 18. kwietnia 1905.

L. cz. P. 217/2 (30j [4481]
Kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 

Maryą Swaniec zam. Chmara uchwałą z dnia 
13. czerwca 1902 L. 20/2 (3) zawieszoną, 
znosi się.

Sokal, dnia 17. listopada 1904.

L. cz. L. 35/4 (6) [4480]
Za umysłowo chorego uznano Nila 

( Kornyłę) Podłużnego w Jastrzebicy. Kura­
torem jego ustanowiono Wasyla Pawluka 
w Jastrzebicy.

Sokal, dnia 22. grudnia 1904.

L. cz. P. V. 239/4 (7)
Kuratelę nad Stefanem Kuczkowskim 

z Niska zawieszoną z powodu choroby uiny- 
zniesiono.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 23. maja 1905.

L. cz. P. IV. 103/5 (1) [4492].
Jan Babiak z Wojutycz, marnotrawca 

a kuratorem jego Antoni Prytys gospodarz 
z W ojutycz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 5. maja 1905.

L. cz. L. 4/5 (o ) [44751
Za głuchoniemą uznano Małgorzatę 

Szmuc w Hussowie. Kuratorem jej ustano­
wiono Jędrzeja Stysia w Hussowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 13 Maja 1905.

i,. cz. L. V. 12/5 (6) [4491]
Za chorego na umyśle uznano Józefa 

dająca w Przemyślu. Kuratorem jego usta- 
lowiono Ludwika Zająca w Przemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 28. kwietnia 1905.

L. cz. P. 33/5 (3)
Za umysłowo niedołężne uznano Agatę 

i Katarzynę Stochówne w Pieniążkowicaeh. 
Kuratorem ich ustanowiono Jana Łabudę 
w Pieniążkowicaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 8. kwietnia 1905.

cz. P. 38/5 (4) [4517]
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 

efa Michnę „F ilip11 w Podczerwonem. Ku- 
atorem jego ustanowiono Józefa Leję „Fi- 
ip“ w Podczerwonem.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 11. kwietnia 1905.

L. cz. P. X. 38/5 (17) [4548]
Michał Baran uznany za marnotrawcę; 

kuratorem ustanowiony Wojciech Baran 
w Zielonkach.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział X.

Kraków, dnia 10. maja 1905.

cz. P. 170/5 (5) [4576]
Za marnotrawcę uznano Jakowa Olio- 

odiuk w Pałahiczach. Kuratorem ustano­
wiono Aleksandra Woroszezuk w Polali i- 
zacli.

(4 k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 29. kwietnia 1905.

L. cz. L. 87/5 (7) [4572]
Za umysłowo upośledzoną uznano Jago 

Bernad w Podwołoczyskach. Kuratorem jej 
ustanowiono Jana Gołębiowskiego w Podwo­
ił'zyskach.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział TT. 
Podwołoczyska, dnia 30. kwietnia 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Piez. 9872 [4526 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Franciszek An- 
gielczykowski, c. k. notaryusz w Baligrodzie 
wskutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 3. marca 
1905 1. 4153 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Lubaczowie z dniem 10. czer­
wca 1905 z urzędowania w Baligrodzie ustę­
puje, a dnia 15. czerwca 1905 urzędowanie 
w Lubaczowie obejmuje.

Lwów, dnia 30. maja 1905.

[4450 2— 3]Do L 17.389/905

Wykaz
kwot przypalających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję ­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych za rok szkolny 1905/906, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 

roku szkolnym 1904/5 uczęszczających.

C. k. Rada szkolna 
okręgowa w
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Z c. k krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 27. maja 1905.

Firmy.
L. cz. Firm. 464. (5) [4331]

C. k. Sąd obwodowy w7 Rzeszowie 
ogłasza niniejszem że z dniem dzisiejszym 
zarządził wpisanie do rejestru handlowego 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tyczynie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką11 że na 
walnem zgromadzeniu odbytem 15. kwietnia 
1905 wybrano w miejsce ustępujących człon­
ków zarządu Piotra Stachurskiego, Franciszka 
Kotuli, Józefa Kołwy, Józefa Kalandyka 
i Tomasza Kościółki, na przełożonego za­
rządu ks. Rajmunda Knendicha zaś na człon­

ków zarządu Franciszka Paśkiewicza rolnika 
z Biulziwoja, Tomasza Bzurę, rolnika z Kiel- 
narowy, Michała Borowca rolnika z Kielna- 
rowy, Piotra Wronę rolnika z He.rma.mnvy 
i Antoniego Wojtyna rolnika z Tyczyna.

Rzeszów, dnia 13. maja 1905.

L. cz. Firm. 514. Stow. I. 138/19. [4334]
O g ł  o s z e n i e.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy lirmie 
„okręgowa Kasa zaliczkowa i oszczędności, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
pięciokrotną poręką w Skale n/z“ , że na 
walnem zgromadzeniu dnia 23. lutego 1905 
uchwaloną została zmiana § 1 statutu z dnia
11. kwietnia 1897 tak iż ten paragraf obe­
cnie tak opiew a: „Podpisani tworzą w myśl 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 1. 70 Dpp. 
związek pod linną: „okręgowa kasa zaliczkowa 
i oszczędności, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką —  Bezirksvorsehuss- 
und Sparkasse reg. Genossenschaft mit be- 
schriinkter Haftung z siedzibą w Skale n/z“ .

Celem przedsiębiorstwa jest dostarcze­
nie w zakresie niniejszego statutu członkom 
swoim na umiarkowany procent potrzebnych 
im kapitałów do obrotu w gospodarstwie, 
handlu, przemyśle lub rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 3. maja 1905.

L. cz. Firm. 538. Stow. II. 95/1.
Protokołowanie iirmy.

14 k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych, i gospodarczych 
wpisano firmę „Zakład kredytowy, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w Toustem „Crcditaiistalt, registrirte 
Gonossonsohaft mit besehrankter Haftung11 
z tein, że Stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutów z daty Grzymałów, 
dnia 13. kwietnia 1905.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim gotowych pienię­
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie. rzemiośle, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Dyrekcya składa sio z tzecli członków :
Tou­

stem
1) Abrachama Borera, kupca w

2) Izaka Hirsehbeina, kupca w Tou­
stem,

3) Hei-sicha Podhorzera. kupca U’ Ska­
lacie zamieszkałego.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi. Podpis za Stowa­
rzyszenie uskutecznia się w ten sposób, iż 
do iinny Stowarzyszenia wypisanej lub 
stampilin, wyciśniętej dołączają swe podpisy 
podpisujący.

Za zobowiązania Stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do trzykro­
tnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia Stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą przez afigowanie na pub liczny cli do­
mach w siedzibie spółki

(4 k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3. maja 1905.

L. cz. Firm. 122/5. Stow. 1. 53. 54.
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za­

robkowych. i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bursztyn.
Brzmienie i inny:  „Towarzystwo dla

handlu i przemysłu11, stowarzyszenie zareje- 
strowene z ograniczoną poręką.

1. Członkami dyrekcyi wybrani: pono­
wnie dotychczasowi członkowie dyrekcyi 
i na nowe trzcchleeie, a t o : 1) Berisch Hor­
nik, kupiec w Bursztynie, 2) Selig Hammer, 
kupiec w Bursztynie, 3) Beri Breiter, kupiec 
w Bursztynie, 4) Jakób Schummer, kupiec 
w Bursztynie, 5) Majer Rediseh, kupiec 
w Bursztynie, jako kontrolor, 6) Salamon 
Stern, kupiec w Bursztynie, jako kasyer.

Data wpisu: 7. maja 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ił.
Brzeżany, dnia 13. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 140/5. Stow. 1/331. [42
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: „Bank naftowy w Dro­

hobyczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką11 po niemiecku „Napftabank 
in Drohobycz, registrirte Genossenschaft mit 
besehrankter Haftung11.

Data statutu: Drohobycz 8. stycznia
1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­
nie przedsiębiorstwa kredytowego celem 
uzyskania dla członków taniego kredytu po­
trzebnego dla ich przedsiębiorstw i handlu

do przemysłu naftowego się odnoszących- 
jakoteż prowadzenie i finansowanie przed' 
siobiorstw dotyczących przemysłu naftowego 
celem ułatwienia i umożliwienia członkom 
prowadzenia ich przedsiębiorstw kopalnia- 
nycli, rafineryj i wogóle wszystkich przed* 
siębiorstw z kopalnictwem naftowem. lut 
woskowem związek mających, wreszcie ce­
lem spieniężania ich produktów naftowych 
lub woskowych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: pp. Jonasz Kiihmarker, Ja­

kób Feuerstein, Mojżesz Gottesmann, Józef 
Segel i Dr. Władysław Szujski, pierwsi 
czterej przemysłowcy w Drohobyczu, ostatni 
przemysłowiec w Borysławiu.

Podpis firmy: (F. Z.) Pod firmą sto-1 
warzyszenia podpisują dwaj dyrektorowie, luli 
przynajmniej jeden dyrektor i jeden urzę-j 
dnik stowarzyszenia do współpodpisywania 
przez Rade nadzorczą upoważniony jeżeli 
to upoważnienie zgłoszone zostanie celem 
wpisu do rejestru stowarzyszeń.

Ogłoszenia: w jednej z gazet krajo­
wych, oraz w lokalu stowarzyszenia.

Udział członków 100 kor.
Odpowiedzialność : udziałem swoim

i dalszą kwotą równającą się wysokości trzy­
krotnej udziałów.

(4 k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział V.

Sambor, dnia 1. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 134/5. Stow. I. 515— 516 [4321] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Firlejów. 
Brzmienie Iinny: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Firlejowie stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 17. lutego 1905. " 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie członkom pożyczek; b) umieszczanie 
na procent pieniędzy; c) popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania: aż do dobrowolnego roz­
wiązania spółki.

Dyrekcya: 1. ks. Adam Matuszyński 
proboszcz w Firlejowie jako przewodniczący,
2. Zdzisław Stańczewski nauczyciel jako za­
stępca przewodniczącego, 3. Grzegorz Łopu­
szański gospodarz w KTeszczówny, 4. Paweł 
Korczyński rolnik, 5. Jan Korczyński rolnik 
ako członkowie.

Podpis firmy: (F. Z.) Spółka podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu,"względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: do umieszczania ogłoszeń 
służy tablica kolo kościoła w Firlejowie, 
lub też w razie potrzeby czasopismo wyda­
wane dla spółek przez krajowy Patronat.

Udziały członków : każdy członek obo­
wiązany wpłacać do kasy spółki przynaj­
mniej jeden udział wynoszący 10 kor.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu : 8. maja 1905.

(4 k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 13. kwietnia 1905.

L. cz. Firm. 406. Pojed. III. 189. [421
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisno do rejestru handlowego 

firm pojedynczych.
Siedziba iirmy : Podgórze pod Kra

wem.
Brzmienie firmy: „N. Sprecher11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprze< 

sztucznych nawozów, nasion i maszyn r 
niezych w Podgórzu.

Właściciel (Ij Natan Sprecher kup 
w Podgórzu.

(4 k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16. maja 1905.

L. cz. Firm. 471. Spł. 5. [433
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółk
wych.

Siedziba iirm y: Rzeszów.
Brzmienie Iirm y; „Bracia Grilnspa 

w Rzeszowie11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: suszarń 

skór i liandel skór surowych.
Forma spółki : Jawna spółka. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G 

Joel Griinspan i Meilech Griinspan.
Podpis firmy (F. Z .): Pod stampil 

Bracia Griinspan położy podpis swój jedi 
ze spólników osobiście odpowiedzialny! 
a więc albo Jocl Griinspan albo Mci lei 
Griinspan.

Data wpisu: 13. maja 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 13. maja 1905.
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L. cz. Finn. 532. Pojed. T. 89/5 f441RJ 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba iinny:  Ozortków.
Brzmienie (inny: Herscli Leib Fuehs. 

właściciel przedsiębiorstwa -wyrobu lasów 
i handlu drzewem w Wierzbówce ad 'Po­
ry lcze.

Właściciel (I .) : IPersch Leib Fnelis 
w (Jzortkowie.

Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela iirmy.

Dzieli wpisu: 8. maja 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział ii.
Tarnopol, dnia 3. maja 1905.

L. cz. Firm. 495. pojed. 5. |4330|
Wykreślenie Iirmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba Iirmy: Huta komorowska. 
Brzmienie Iirmy: Markus Sehliissel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pinu: 13. maja 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Ezeszów, dnia 13. maja 1905.

O. Zl. Firm. 121/5. [4421]
Eintragung einer Einzellirma. 

Einzutragen ist in das Register 1’iir 
Eiiizeliirmen:

Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: Max Wilke. 
Betriebsgogenstand: Zuekeragontur. 
łnbaber f i . ) :  Max Wilke.
Datum der Eintragung: 26. Mai 1905. 
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abtlioilung II.
Wadowice, am 24. Mai 1905.

L. cz. Firm. 198/5. Stow. I. 525— 526. [4322J 
Wpis iirmy Stow arzyszenia  zarokow ego 

i gosp od a rczeg o .
W rejestrze stowarzyszeń wpisano.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Brzmienie iirm y: Zarobkowa i gospo­

darcza spółka kredytowa w Rohatynie stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poroką.

Data statutu: 3. maja 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: 1. dostar­

czanie członkom swoim gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
kredytu wszystkich członków stowarzyszenia.

Czas trwania: nieograniczony.
Byrekcya: 1. Eiroim (ielbard jako prze­

wodniczący Dyrekcyi, 2. Majer Manner jako 
kasyer i 3. Majer (ielbard jako kontrolor 
i prowadzący księgi towarzystwa.

Podpis firmy: (F. Z.) Firmę, stowa­
rzyszenia podpisują pod wyciśniętą stampilią 
dwaj członkowie Dyrekcyi.

Ogłoszenia: mają być umieszczono
w czasopiśmie „Samopomoc11 we Lwowie.

I działy członków: najmniej 100 kor.
Odpowiedzialność : odpowiedzialność

członków rozciąga się do trzykrotnej wyso­
kości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 17. maja 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Brzeżany, dnia l i .  maja 1905.

L. cz. Firm. 470. Pojed. 5. [4329J
Wpis do rejestru handlowego iirmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

linn pojedynczych.
Siedziba firmy : Przeworsk.
Brzmienie firmy: Jakób Karpt.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

słodzonych trunków i kram korzenny.
Firmę podpisuje Jakób Karpf jako wła­

ściciel.
Dzień wpisu: i 3. maja 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 13. maja 1905.

L. ez. Firm. 264. Spł. III. 83. 1441 OJ
W pis Firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla Firm spół- 
kowych.

Siedziba iirmy: Kraków7.
Brzmienie firmy. „F. Liebling i Ka- 

hane“ ]»o niemiecku „F. Liebling ot Kaliane11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię­

biorstwo budowlane.
Forma spó łk i: Jawna spółka handlowa 

od dnia 1. marca 1905.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni p i ) : 

Ferdynand Liebling architekt i koncesyono- 
wany budowniczy i Obaim Szymon Kaliane 
kupiec, w Krakowie zamieszkali.

Upoważniony do zastępstwa: Każdy ze 
spólników z osobna.

Podpis iirmy (F. Z .): Własnoręczne 
wypisanie brzmienia Iirmy przez którego­
kolwiek spólnika.

Data wpisu: 16. maja 1905.
(J. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział UJ.
Kraków, dnia 16. maja 1905.

L. ez. Firm. 208. Pojed. I. 400. [4462J
Wykreślenie Iirmy.

Z rejestru linn pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba iirmy: Ziempniów.
Brzmienie iirmy: Szymon Aschheiin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: interesu

pieniężne, skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 19. maja 1905.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, 18. maja 1905.

L. cz. Firm. 539. Pjd. I. 158/18. 14885J
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w7 rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba iirm y: Podwołoczysku. 
Brzmienie iinny: Salomon Banet, przed­

siębiorstwo dzierżawy stawów w Jloroiijówee. 
Z powodu rozwiązania interesu, 
ilzieii wpisu: 8. maja 1905.
0. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. maja 1905.

L. cz. Finn. J10. pojed. I. 171. [4228J
Wykreślenie iirmy.

Z rejestru Jiirm pojedynczych należy 
wykreślić —  wykreślono.

Siedziba iirmy: Jordanów.
Brzmienie iirmy: K. Aleksandrowicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszonych i wyszynk wina skutkiem 
zwinięcia przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 18. maja 1905.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Wadowice, dnia 17. maja 1905.

L. cz. Firm. 33/5 Sp. JI. 159. [4289|
0 g ł o s z e n i o.

Wykreślenio iirmy.
Z rejestru firm spółkowyeh wykreślono.
Siedziba iinny: Kamionka struiniłowo.
Brzmienie iinny: Rosenbaum A Oottes- 

mann przedsiębiorstwo poddzierżawy juawa 
propinacji w Kamionce strumiłowej z przy- 
ległościami i dzierżawy browaru na Pod­
zamczu.

Dzień wpisu 8. maja 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział U.
Złoczów, ilnia 8. maja 1905.

L. cz. Firm. J07/5. Pojed. Ii. 34. 14B011
Wpis do rejestru handlowego Iirmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla linn pojedynczych.
Siedziba firmy: Klecza dolna.
Brzmienie iirmy: Browar i słodownia 

Wacława Jana Skrcjśowskiego na „Kopcu11 
przy Wadowicach, po niemiecku Bierbrauerei 
urn Malzerei des Wenzel JoJiaim Strejsowsky 
am „Kopiec" bei Wadowice.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Browar
piwny i słodownia.

W łaściciel: Wacław Jan 2 imion Stroj- 
śowsky właściciel dóbr i piwowar w Kleczy 
dolnej.

Dzień wpisu: 19. maja 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział H.
Wadowice, dnia 17. maja 1905.

O. Zl. 474. Einz. I. 45/17. [4387J
Lóscbung einer Finna,

Gelóscht wurde im Register fur Einzel- 
iinnen.

Sitz der Firma: Husiatyn. 
Firmawortlaut: A. ID  er, Holzhandlmig 

Paripiettenfabrik und Mahlmiiiile in Husiatyn 
in folgę Gesehaftsaufiósung.

Datum der Eintragung: 8. Mai 1905. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteihmg II.
Tarnopol, den 3. Mai 1905.

L. ez. Firm. 30/5. Sp. II. 197. [4338]
O g ł o s z ę  n i e,

Do rejestru Jirm spółkowych wpisano 
przy lirmie „Bracia Tartakower" dla han­
dlu terpentyną i towarami kolonialnemu 
w Brodaci), zawarły między Dawidem Tar- 
takowerem a Rebeką z Ehrlicbów kontrakt 
małżeński z daty Brody 29. grudnia 1904. 

Dzieli wpisu 8. maja 1905.
(J. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 8. maja 1905.

L. cz. Firm. 502. S tow . II. 92/i [4416]
O ro a o u ie n e .

U ,, k . (Jyp  oKpym H H ii a n o  ToproBe.u>- 
n rm  b T ap H o u o .n i o ro a o in y e . ipo BnncaHo  
ri,o p eeeT py CTOBaprmie.Hr, sapoÓKOBiix i r o -  
cuopapeuH K  b  p y ó p n p i 111. P y c K iiń  Hapo- 
piinii piw, jiouiTom ; 3apeecTpoB ane cT om ipn- 
m eiie  3 oóaieaceHoio n op y n oio  ii 3óap a aca  
u p y ó p n p i IV. 3 ó a p a a :.

B pyópripi 11. HepepnpiieiucTBo n o a a -  
rae na CTaTyTax 3 paru BóapasK pna 27. 
Maprra 1905.

H ,iaeio cTOBapumeHa ecTb :
a) KynoBaTH i ppopaBaTii HepBHjicri- 

m o c th  p a a  c b o ix  u a e m B ,
6) ypa.ąacyBaTH  c n a a p u  H apapiB r o c n o -  

papcicrix naBosiB, sóiaca, Haclna i h h u ih x  
BOMuenaopis pyra cboix ujiohIb,

b ) iipoBap,iiTH ToproB aio i p ocraB y  
TOBapiB p a  u  c b o ix  u n em u ,

r ) 3iiHMaTH c a  uepeTBoproBaneji i npo- 
pawceio BHTBopiB c b o ix  ujieniB ,

p ) m iipuTH  n ia : c b o im h  u.ieHanin dpa- 
x o b ii  BipoMocTii u p o  Beaici oó.racTH r o c n o -  
papeTBa u p n  u o jio u u  3ÓopiB, BiiKaapiB, m o - 
crp a p n ii, HayicoBiix n p oryaioK , npaK T M um ix  
nypciB  i BHCTaB aic Taieoac B 3ippeB iix ro cn o - 
,ąapcTB,

e j 3aorouyB aTH  c b o ix  u a e m B  p o we- 
ajopapimHiix poóiT ro3nopapeicHX, ipo 3uuo- 
P)’ uyioTL óLibiiirrii poxip 3 rocnopapcTBa, 
uk Taicoas po niprinwariH pkiLirnuoro i po- 
MauiHoro npoMHcay opinTnoro wicpeBHM Mp- 
HocimaM,

as) p a s a m  m oskhictl  noM iipyBaTii na  
n p op eirr rp o m i aaoipapyceHi Ta w apno a e -  
ucaui b Ton cn o ció , ipo CTOBapnuieiie n p n ii-  
M im i óyp,e K a u m u iii p,o oóopoT y sa y c .io -
B.ieHMM onponeHTOBaHGM,

s) y^UiaTH cboim uaeH ałi (ącmeBiix i 
iLpncTyuHiix U03HUOK ira ui^Hecene ix rocno- 
ypipcTBa aóo upoMiicay Ta b 3ai'aai ;j;oko- 
nyrraTH iiojKHToum nepe^upneacTBa euorio- 
jiiuni gaa cbo!x uaerilB.

5 'n p aB a CTOBapnuiena aaoacena ai c.11- 
rąyiourix uaeHiB:

J. A H rypiu IH aiT eaL C K n ii, ro c u o ^ a p
b B aaysK y, enpaBHHK,

2. Teora,op (JTpi,iLÓnn,KiiH, y u u T e a u
b  3óapaacn, Kacuep,

8. A m in  Oicnruu, uauaabmiK nap.
ToproB.Ti b  3óapaaau K H aroB o^eu j..

ypipjiy CTOBapiuueHa ui,r,iLiicye ca b toii 
cnoció, mo nip, uenaTcro (JiipuiK yMirgeHi 5y- 
KyTb ni^nnen p,box nueniB yupauii, m,o tu- 
kołi: e ycaiBeM BaacnocTM aoóoBaaaiis cto- 
liaprimełia,

U n o B iu ;e iia  CTOBapirmeHa óyp,ya'Ł rio- 
M im yBaHi Ha u p iisn a u e n in  Ha ce T a ó a im u  
n a  óyp.HHicy eTO B apum eiia , a O roaom eH a sa - 
ra.rLHHX 3ÓopiB p osic aan ejr  oóisKHiuca bcim

naeiniM cTOBapnineHa, 3 a  aoóoBasaH.a cto - 
jiaptim eH a Bi^noBipaioTL u a e u i He arriu cbo - 
im yp,i’u e ji a a e  K p o w i  to to  tokołk  p;a,iLmoio 
kbotoio  p,o ,ąeeaTŁ pasoBoi b h c o t h  3aaB ,ie- 
rioro y .u a y .

JJ,- k . Oyrą OKpyniHiiii, B i^ ia  II.
TepHoniab, p;Ha 20. puBi-nra 1905.

L. cz. Finn. 105/5. Stow. I./327 [4221J
H h h c  ijiipMH CTOBapnmeHa 3apoóicoBoro 

i roenopapcKoro.
BmicaHO po pecci-py cTOBapuui em> sa - 

poÓKOBiix i rocnopapcKiix.
Miepe o c ia o c T ii : Haimco-HrciwuHpi. 
Hassa 4»ipM ii: C n ia n a  om,apHoca'ii i n o -  

3u u ok  b U a i  p n y  -H  kiów u i i  p a  x , CTOBapiimenc 
3apeec'rpoBaHe 3  ueoówepejroio nopyK oio . 

Jlfiim  cT U T yT y: 4 uioToro 1 9 0 5 .
M L ib  ppep iip n ew cT B a : a) yp ia a T H  u a e -  

rraAi n o  wipi noxpeóri i ipoHpiB cni,men 110-  
3UILKH, 6) npniiwaTii i onpopei-TTOBy BaTH 
Biiaaprd rpapirnui, b) nipniipaTH  TBopeHe 
cn iaoK  3apoÓKOBHx Ta roen op ap eK rix  CTOBa- 
jrnuieHŁ b oi«py3i eni.iK ii.

H a e  icTHOBaHa : HeoówepeHiiit. 
/[npeK pna: II. Mrixańao KoBTyH na- 

uaaLHHK rpomapH b Jinijm iipas-Kaipny ano 
nacToareat, EpnaŁKo TepraucoBim (Auppyra) 
roenopap 3  Hidwuripu aico aacTynnui: iia- 
croiiTeaa, 43epKo HlBepa rocnopap 3  Hnisi- 
UHpL, Mnxa.nao <t>epnn i CrecJiaH O tu ciok  
rocnopapH 3  Kaipna arco 'j.ieiiH.

llipn n e (jiipjiii (F. Z.) nip neuaTKoio 
(cTaMuiieio) ([ripMii K.rape nipnne HaeToareab 
3apapy B3raapH0 ero sacTynnin: i o pen 
3 uacHiB 3apapy.

O r o a o m e H a : Taóaupr 1 u e p e p  aioKaae.M  
cniaK H , b e a y u a jo  n oT p eón  b uacom icY bm- 
paBaHiir H iop oji llaT p orn iT y . 

y p i a  n a e ir ij !: 1.0 isopoir. 
H ip B iu aaŁ H ieT L : cn ia b n a (coa jp apiia)  

piairw MafiHOM naeriiB.
JJ,. k . (Jyp oispyiKHnii ano raHpaeBnii, 

BippJa V- 
CaJióop, pna 25. wappa 1905.

L. cz. Firm. 467. Stow. i .  166/19 I.4883J
( Iroaom ene.

Hnneai-ro p o p e e e rp y  CTOBapuuieiTb aa- 
poói«oBrix i rocn op ap cK H x n p n  (Jiipjri: „ T o -  
BapMCTBO HOBĆroBe lcpepUTOBe 3ropa“ c t o -  

B apn m eH a uapeecrpoBune 3  oójieaceHoio n o- 
pyicoio b K o n n u H H p a x , ipo na 3aci'paHio 
papu Hap3iipaiouoi 3  p u a  16. aioT oro 1905,

b Micpe ycTynnBUioro 0 . ł Mnxaiiaa Crrpy- 
miHbCKoro Biiopa-Ho O. IToeinjra BnrHaHŁ- 
CKOJ'0 rp. KaT. COTpypiIHKa b BomiUTtHL- 
pax naenoji p^npenuiii, a b jiicpe sacTyn- 
Hinca. pupoKTopa Ina na 1'ni'opa poam roro 
iweHOBauo BiHpftHToro BoiiHapoBCKoro. sax- 
wierpa ewep. b  Koireumibp.uw, 3acTyuuni:oM 
pupeKTopa.

U,, k . Cyp oKpysKHiiu, BippTa IX .
TepHoniab, pHa 20. pLBmia 1(105.

L. cz. Firm. 139/5. Stow. I. 5 1 9 -5 2 0
1441 1]

B m ic  ęjiipjin CTOBapirmeHa sapoÓKOBoro 
i roenopapeKoro.

Bnncano po peeeTpy paa cTOBapnment 
3apoÓKOBHx i rocnopapcKHX.

Micpe oeiuoeTH: C-rpiiraiTtpi.
H iieaiB e c]pipMH: „IJy cichu Ila p op n riii  

^ i M u, CTOBapiiinene 3apeeeTpoBaHfc 3  oówe- 
iKei-ioio nopyicoio.

H p ep M eT  oóopoT y : a) K ynyB aT ii i n p o- 
paBaTir HepBHSKiiwocTii p a a  c b o ix  uaeruB,
6) yp a p a cy sa T H  en aa p ii (jia fa siiH ii) H apapiB  
rocnopapeK H X , HaB03iB, 3ÓiiKa, n a c in a  i nrib- 
m iix  3ew aenaopiB  p a a  c b o ix  u aen iB , b )  n p o - 
BapriTir ToproBaro i p o c ra B y  TOBapiB p a a  
cbo1x uaeH iB, r) saitwaTii c a  nepeTBopTOBa- 
H6M i npopajKHIO BIITBOpiB CB01X uaeH iB , p) 
lu n p im i wiać cboim ii n a e iia ju i i]raxoBi Bipo- 
m octii u p o  Beaici oóaacTii rocn opapcT B a n p n  
now oułi 3ÓopiB, BiiicaapiB, aiocTpapriii, n a y -  
icobiix n p ory.ib oic , upaK TiiuH iix icypciB i hil- 
ctu b , aic Taicoac B3ippeBirx roeuopapcT B , ej 
3aoxou yB aT u  c b o ix  uaciriu po jreaiopapuiL- 
h h x  poóiT ro c n o p a p c K n x . u ;o aanopyuę iOTi. 
oiaŁiniiii p o x ip  3  rocn opapcT B a, aic T an oa: 
po nipH H M ana p ianH iuioro i powaiuHoi'o  
u p oM iieay , opsiT iroro uicpeiurw  BipHOCimaM, 
5BJ p asaT ii swoucnicTŁ uow upyBaTii n a  n p o - 
peHT rp o u ii saoipapaceMi Ta w apno aeacaui, 
b  Toń cn oció , rpo CToBapimrerte npniiw aTii 
ó y p e  K aniTaaii po oóopoT y aa oeaoBaeHUAi 
upopcH T ouaneji, 3) y p ia a T ii cboim uaeHaw  
p ein eB n x i iip iiC Tyim iiM  uobiiuok Ha u ip iie - 
ceHe ix  rocn opapcT B a aóo n p o w iic .iy , Ta 
b 3 araai pononyB aTH  noacuTonni n e p e p u p n - 
eucTBa eKOHowLuui p a a  c b o ix  uaeHiB.

0 'raT yT  3 pna : i 4. wap-ra 1905.
H e p n in ił  s a p a p  : i .  O a e n c a  I l i y s a p iB -  

eicnii, ro cn o p a p  b plpripipiK enpaBHHK, 2. 
(Jre4»an Ila n w ciB , ro cn o p a p  b R eicm im i ica- 
cn ep , 3. I s a n  K y T iiii , ro cn o p a p  b ^ B ip p a n  
K H nroBopepb.

I l i p n n c  tjripwH : l l i p  ueuaTicoio rjjLpwn 
To.irapiiCTBa yw iipeH i ó y p y r b  n ip u n e ii p b o x  
uaeiiiii 5 npaBii, oTace 3  y c .1 lBe .11 BaacHocTii 
3oóoBa3UHL CTOBapnm eua.

U r o a o iu e n a  : uepe3 p o3ica an e  oóiiKHinca 
i n e p e s  Biiaoncene b .lboicaaio.

5 'p i a :  1 0  icopon.
/ [ a r a  B n iicy  : 8 . w a a  1 (J 0 5 . 

li,, k. (Jyp oicpyacHiiii arco ToproB cabH nu, 
Hippia 11.

HepfeacaHii, pHa 13. pLBiTira 1905.

L. cz. F ir m . 209/5 [3795]
OnoBiipuHe.

U, ic. (Jyp oKpyacHnń aico TuproBeabH. 
b IlepeMHinaii onoBiipae, ipo pHa 18. pbBi- 
Tiin 1905, Bnncano po peeeTpy paa Tosa- 
pncTB 3apiÓHiix i x’ocuopapei«nx <j>ip»ry : 
„DipaŁl TOBapncTBO icpepiiToBe, CTOBapuaieue 
3apeecTpoBaHe 3 oójieaceHojo nop}-icoio b (Jy- 
poBiń DnniHii.

T osapncT B o 3asa3aao c a  n;i n ipcT asi 
CTaTyra y xB a aen oro  l(i. u a p r a  1905.

M iepeJi n p oóyB aH a CTOBapnm eua e : 
C ypoB a Bnm H a.

H,Iaeio (jTO Baprim ena 0: cu oayu H T n
eicoHOMinni c m .j ih  uaeHiB p a a  poópoóriT y.

(JTOBapnineHe ocn oB ye c a  n a  n ae  11 e- 
oÓAieaceHnir.

CTOBapnmeneM saBipye i sae/rynae m i 
3Bepx r [iipeK piia 3aoa.ce.nn 3 Tpox pnpercTo- 
piB i p u ox  3acTyun,i‘B pnpeKTopiB.

pi,npeKTopajin Bnópano:
1. U . H a c n a a  K oa p p a p ic oro , n a p o x a  

rp . icaT. b (JypoBiii D u m n i.
2. p jp a  T a p e a  1 ’pnneB H na, aiicapa  

b OypoBH ir Di-imni.
3. Boaopnwipa C-rpycemiua, ceicpeTapa 

rpowapcrcoro b LypoBiin Hmurii.
ŚacT}7 u n u naw 11 pupeiCTopin B nópano :
aj O. iBtii-ia liaw iiib cicoro , rp . icaT. U o- 

T p yp n u K a b (JypoB ini D im m i,
ój Ahtoi-ui K ocT ep icoro , B.iaeTiiTeaa 

peaabiiocT ii b (JypoBiiń lliim Hi.
gipipeicpna ó y p e  nipuncyB U Tii O tob.i- 

p n m e n e  b to (i cnoció , m,° n ip  ([lipnoio \'.wi- 
upiul ó y p y r b  n ip u n e n  p s o x  naeuiu y[Ti- 
peicpiil.

(Jroaom ene waeTicoBoro óiaaH ey  i-tu- 
CTynHTB BiiaoaceH&M Torowe b aLoicaan (Jto- 
BapumeHa b peuuH pu 14 piriii n ep ep  aa- 
1’a.iLHiiMii 3Óopawn. U roaom eu e 3ara.'iLiinx 
sóopiB HacTymiTb b op n iii 3 p y cicn x  uaeo- 
u n ce ii icpaeBiix Ha 14 pulB n o n e p e p —  Beaici 
HHini oHOBirpei-ia ó y p y r b  yMiuy-Bani b opuiit 
3 lcpaesna p y cicn x  n acou n ceń , aicy p o  Toro 
lipii.iHauiiTb p^npenpna b  nopo3yiMiHio 3 n ap - 
Biipaiouoio Papoio.

I le p e ir n m a b , 3. w a a  1905,
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B3Ke <j)ipM
L. cz. F irm . 61/5. Sto w. I./273 

3 MiHH 'i ĄO^aTicH a °  BnncaHnx
CTOBapHmeHB,

M icne ocLiocth  : “ apiiii CaMÓip. 
Ha3Ba 4 6 p.Mii: IIoBiTOBe ToBapucTBO 

Kpe^HTOBe, CTOBapniuene 3apeecTpoBaHe 
oÓMeaceHoro nopyisoro b CrrapiM C anoop i.

3 MiHa CTaiyTy : Ha 3aranBHHX 3Óopax 
Bifl6yBinHX ca  20. c ir a a  1905, yxBaaeHO sari- 
Hy cTaTyTy a to §  5 oS.MeiKiiiOHH o6gm ra,i 
JiOBOp,CTBa Ha cboix y.iemB 3 BHisaio^eHeii 
iHTepeciB 3 HenneHaMu CTOBapHineHH, §  30 
isoTporo ocHOBaHe 6yA e cniAyioHe: nnemB 
^upeKuyii BHÓHpaiOTB 3ara*iBH'i 30opn cto 
BapumeHH 3 homLk  M.ieHiB cTOBapimieHH, 
ohii BHisaayioTB ch Bi^unceio npoTOKO.iy 3a- 
rajiBHnx 3ÓopiB cTOBapinueHH, Ha KOTpwx ix 
BHÓpaHO, ^a.iBuie § 45 i nepe3 ycyHeHe 
c.i i b : „lMenoBaHe ^iipeiCTopiB CTOBapumeHJil 
a A°Aae a °  Hero ocb TaKiix c.i i b : „ y c a o -  
B.noBaHe BHHa,a;ropo^sKeHH ^HpeKTopiB cto- 
BapiimeHa i b aiynaio Har.ioi noTpeón y cy - 
BaHe THxace hk TaKot-K CTa6i^ii3au;nJX i y cy - 
BaHe CTa.iHX ypa^HHKiB Ha npe^noiKene 
^HpeKHyii'. U p ora  piiueHH Ha^siipaiOHoi pa^H 
hj;o £0 ycyHeHH ,zi,HpeKTopiB, npne.iyrye ą h - 
peKTopaji npaBO Bi^K.iHKy A° 3ara.iBHnx 
sfiopiB ToBapncTBa11, b k1hh;h §  52 nepe3 
^o^aHe m;e 6yKBH sk) 3 c.iOBaMH: PimaioTB 
bIą k .thkh ĄHpeKTopiB b aiynaio § 45 cTa- 
TVTa npe;j;Bii^KeHiM“ .

I ( .  K. C y m  OKpySKHHH HKO raH ^ .ieB H H ,
BiAm-* V.

C aii6op, a hh  Maprra 1905.

L. [455cz. F in n . 18/5. Stow . II. 52 
CnpocTOBaHG oihhSk h .

B  orojiuuieHio ęjńpMOBiiM u;, k . C yA J  
OKpyłKHoro b K ohomiii 3 16. naAO.THCTa 1904 
F. 359/4, yiiim eH ijr b h . 13 „F a s ę ™  JIbbib - 
ckoiu 3 18. e'iHHH 1905 (n icn a  KOTporo bh h - 
eaHO a °  p eea rp y  CTOBapumeHB 3apiÓKOBiix 
i rocnoAapcK H x cj)ipMy: C hLik h  omaAHOCTH
i noaciiHOK b TapacHMOBi) 3aimi.!ia om n6ita 
ApyKapcita, HO.iaraioHa lia  t im , m o HOBTapa- 
to iy  c a  b oroaouieH io 7 pa3iB jricpeBieTB 
„rap aciiM iB 11, ,a;e oni,n«a Mae cBift ocTaoic,

aceHOio nopyKOio b rHH.tiHH;HX, b py6pira;i 
V I . IIpe^EpiieMCTBO no.iRTae Ha CTaTVTax 
3 Aa ™  HoBece.ao a h ji 4 /I II . 1905.

H,Lieio CTOBapniuenH g c t b : a) isyn y- 
b iit h  i npoAaBaTH He^BHacejiocTH A>IJI o b o -
i x  H .ieH iB, 6) ypH /iyK yB aT H  c K a ą ą H  napH A tB  
r o c n o A a p c K H X , h u b o s Ib , sóLrca , n a c i n a  i i ih -  
ih h x  se.M.ien.TOAiB pyisi c b h x  M neHiB. b ) n p o -  
Ba,AHTH T o p r o B .u o  i  A 0CTaB} '  TOBapiB /p.iH 
C B oix  HŁie m B , r )  aaHMaTH c a  n e p e T B o p io B a - 
HeM i npc^aM -ceio BH TBopiB  C B oix  y .ieH iB , 
A) n iH piiA H  mBk c b o im h  H.TeHaaiii (J>axoBi 
b I a o m o c t i i  n p o  B ca is i o ó .ia c T H  r o c n o A a p c T B a  
n p n  3 6 op iB , BH K aaA iB , M OCTpaipi H a y icoB H x ,
upory  .TiOK
J-J K T clK OóFó

BIICTĆIB,

7
HaneuaTaHO oiuh6ohho ,T;„ iapacHMiB1 .

hko Topr. CyrA; BiAAi<:i H-

npaK T H H H irx, is y p c iB  i 
B3ipu;eBH X r o c u o A a p c T B , e). 3 a o - 

xoHVBaTn eBO'ix H.iemB a °  Me»iiopai^HftHHX 
p o ó iT  r o c n o A a p cK H X , m o  a a u o p y H y io T t  o u i t -  
iu n ń  A ° x iA  a r o c n o A a p c T B a , a «  t u k o s k  a °  
uiAHHAiaHn. piatHHHoro i A0MamH01',°  UP0' 
M irc .iy , oABiTi-Toro i i icn e B iiM  B iA H O ciinair 
sic) AaBa™  siow cnieT B  noM iuiy^B aTy hu u p o -  
p eH T  r p o m i  s a o iir a a f la c e m  T a  łtapH O  a e a c a n i  
b to i i  o n o o iB , ih,o cT O B a p u m eH e n p iiH M aT ii 
6 y A e  K a n iT a .m  a °  o 6 o p o rr y  s a  yiM O BaeH H M  
onpopeH T O B aH eM B , 3 ) ym laH T H  cboiai H aeria ir  
A e m e B iix  i n p n c T y n H i ix  n o 3 iiu o K  H a n iA H e- 
ceH e  i'x  r o c u O A a p cT B a  a o o  n p o i i n c a y  Ta 
b 3 a ra .it  A0K0Hy BaTH noacHTOHHH n e p e A u p n -  
GMCTBa eKOHOMlHHi A-TH BC1X H.ieH IB.

y n p a B a  CTOBapumeHii 3JiOiKeHa 31 c.Ti- 
AyroHHx u.TeHiB: 1 . O . E B re m ft BiToniHHB- 
ciiii: rp . Karr. n a p o x  b F h h jih h ;hx  aico cnpa- 
bhhk, 2, łBarr .ZIcipyMi rociiO Aap b FiiH.trH- 
ii;hx h k o K acn ep , 3 . B om tix  CaB ipK iii: ro -  
eriOAap b F h h ,ih h h x  hico KHiiroBOAeu,L.

<PipMy CTOBapirmeiiH niAUiioye oh 
b t o  11 cn oc io , u;o niA nenaTiio cjiipioi y n i-  
nj,eH'i 6yA yrT£> HiAnucH a b o x  u.ieHiB yupaBH, 
TAO TaliOMi 3 yC.TlBGM BaiKHOCTH 3060BH3aliB 
CTOBapiIUieHH.

O n O B im oH H  C T O B apum enH  6 y A y T B  n o -  
M im y sa H i Ha upii3H aueH i*H  H a c e  Ta6aHii;H 
Ha 6 v a h h k y  cT O B a p n in eH a , a  oro.TOiueiTH 
3 a ra ,iB H iix  3Ó opin  p o s ie jta n e M B  o6iacH H ica 

| bcTm H.TeHajr c ro B a p H U ie iłJ i. Ilopyica h .ich ib  
; e iieofijreMieHa.

I [. li. CyA  OKJlyjKHllH HKO TOprOBeHBHHH. 

1 ’epHonijiB, łysa  U .  h b b ith h  1905.

K. OKpyMCHHH
K o.iom iih , a hji 31- 1905.

L . cz. F irm . 479. Stow . I. 191/8 
O m a o m e H e .

BnncaHO a °  p e e crp y  cni.aois 3apo£>KO- 
b iix  i rocn oA apcicHx n pn  ęjnpMi: „C ui.iK a 
om aAHOCTH i H03HHOK b H to jb h h u ,! cTapiit, 
CTOBapumeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoSMesiceHoio 
nopyisoro, m o Ha 3araji&HHx 36opax jyRSi 26. 
Maprra 1905 powy BiAÓyrTHX b Micu,e y c rr y -  
n iiB m oro łBaHa KpymTaBKii sacTynHHKa Ha- 
CTOHTejiH 3apHAy, /[.WHTpo TiiM niifi, ro cn o - 
Aap b H ro.iB H unii CTapiii, 3acrryhhhrcom na- 
CTOHTe.IH 3apHA}r BHÓpaHHH 3icTaB.

H,. k . C yA  o lipy'/icH [iii, BiAA>-T H - 
TepHouiriB, a 20.  abbith h  1905.

L . cz. F irm . 540. Stow . I. 139/11 
O r o n o m e H e .

B nH cano a °  p e e crp y  CTOBapumeHB 8a- 
piÓKOBiix i rocnoA apcK iix  npw (^ipiii „ n o -  
BiTOBe ToBapucTBO KpeAHTOBe, CTOBapumeHe 
3apeecrpoBaH e 3 oÓMeaceHOio nopyKOio b T ep- 
H on oan 11, m ° Ha I II . 3aci'AaHio p aAH HaA3ii- 
paioHoi 3 a h h  21. jia p ra  1905 b jiicp e  y c rryr- 
naioH oro (3  npnuHHii nepece.ieHH) m iena 
yl, npeKu,i:i AiiTOHa H erpefien icoro, ^[pa I 3H- 
Aopa ronyfioBHua, KaHAHAarl’a aABOiaiTypu 
b TepHonoriH H.ieHOM ^H peK nni i.\reHOBaHO.

L [ .  k . C y m  O K p y jK H ir i i ,  B i A A i n  I I .

TepHOiiiuB, ah h  3- muh 1905.

L. cz. F irm . 471. Stow . II. S9/2 [4019]
O ro.iom eH e.

H ,. k . C y A  OKpy-iKHHH h k o  r o p r o B e .T L - 
h h h  b T epH O H O .n i o r o n o iu y m  m o  Biii-icaHO 
AO p e e c r p y  crO B api-im eH B  3 a p i6K O B iix  i  rocrr.o- 
Aa pcK H X  b p y S p u p i  I I J. P ye .K H u  H a p oA H iu : 
A'im C T O B apum eH e 3 a p e e e x p o B a H e  3 H eofiM e-

L. czyn. F irm . 50 /5. S tow . I ./3 25  [4219]
B n n c  cjiipMH croBapHmeHH 3apo6noBoro 

i rociiOAapcKoro.
M icp e  o c i . t o c t h :  TpoMaAa Piran Ha.
H asna i])ipMH : CninKa om aAHOCTH i no3HHOK 
b PiinnH i, CTOBapumeHe 3apeecrpOBaHe 3 
Hcaa.MeiKeHoio n.opymoio.

^iyiTa craTYTy : Pnuana, 8. rp^Anm
1904.

Il,uTeio cni.iKH e : a) y a b i h t i i  naeuaM 
no Mipi norpeCii, noHiiTOHHOcrn aljih  i tjioH- 
AiB n 03HHKH)

6) Aa™  MOłKHicTB iioMimOBaTH na npo- 
n,eHT rpom i 3aomaAaceHi, b tom cnoci6, mo 
Cnniica npmiMae i onpopeHTOBye BiwiaAKH 
m aAH H H i,

b) niAnirpaTH TBopene CninOK Ta ro cn o - 
AapcK iix  CTOBapumeHB b oispy3'i CniriKii. 

H ac icTHOBttHH: HeofiMeaceHinr. 
/[iipenm i-rn : 0). ^ iio i-iisin i F yp ico  1’p. 

icar. n a p ox  b PirariHi, aico np|Jci'AaTe.iB, 
ylyiMiiTpiH H e cre p  rocuoA ap b P huuhi hico 
sacTyiiRHK npeAciAaTenn, npoKon X M iiih ł - 
ckhh rocuoAap b P huiihi, Mamft Gatepe- 
HaiiBCKin rocu oA ap b CaiepenHiti, T e o^ op  
K ot rocuoAap B ^Hiecrpnicy ro.iOBemsiM 
niio uneHir.

H iA H H C  4 'ip M H : HP7!  itenaT K O io OaraM- 
n ia io )  (JiipMir is .ia A «  n w IHC H acT O H T c.ib  3a - 
pxr;:i,v BsrnHAWO e r o  aacTyiiHHB i oa ch  3 u.ie- 
i-ri b 3apHAy.

( (ro .iom eirii: Ta6.iim;.ii nepeA abOKinuŁOM 
C iiwich a b c.iyu aio  noTpeóii b H acoinici 
Bir;i;aBaHifi BiopoM IlaT ponaT y. 

y Ę i  H.ieH iB : 10 icopoiT. 
BiABina.iBi-iicTB : co.iiAapna n'i'.nnr irail- 

itom m ieniu .
1[. k . CyA OKpyiKHini hko raiTA-icniiu,

jiiAAi-i V- 
Ca.Milop, ahh  18. Mapp n  1905.

Doniesienia prywatne.
m

Konkurs.
C entralny Zw iązek g a licy jsk ich  w łaścicie li i dzierżaw ców  praw a p ro p in a c ji 

w e L w ow ie  obsadzi z początkiem  lip ca  b. r, posadę dyrektora  biura. P ierw szeń stw o 
m ają pen syon ow an i u rzędn icy  c. k W ładz p o lity czn ych  P ła ca  roczn a  koron  2000 . 
P osada  będzie nadaną na razia p row izoryczn ie . P od an ia  za patrzone w  od p ow ied n e  
doku m en ta  stw ierdzające, iż petent posiada kw alifikacyę potrzebną do prow adzen ia  
tego biura, w n os :ć n ależy  n a jpóźn ie j do dn ia  23. czerw ca  1905 na ręce prezesa 
E dm un da  Raueha w S tan isław ow ie.

L w ów , 8 czerw ca  1905.
W ydział.

n

asło deserowe
znakomite z dworów JWP. Jordauowej 
i JWP.  br. Bnm ickiego tylko 1 «  r t .  

za ’ /.l funta poleca

K. Adamski
Lwów, Chorążczyzna 12.

ryndzę wiosenną
ś w ie ż u t k ą  n a jt a n ie j  

p o l e c a  h a n d e l  k o r z e n n y

Fi. A dam ski
Lwów, Chorążczyzna 12.

Najnowszy skorowidz galicyjski
w ydany w  roku  1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłka 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I E G O  ‘
dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.Biuro

M y d ł o  S c h i c h t a
JELEŃ- „KLUCZ“Znaki ochronne:

Najlepsze najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze m ydło bez 

wszelkich szkodli­
w ych domieszek. ^

W szęd zie  do nabycia .
K upujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ 
który się znajduje na każdej sztuce m ydła jakoteż na jeden z p o ­

w yższych znaków ochronnych.

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 5. Juni 1905 
Yerlosung wurdeu ausgelost:

yorgenoinineiien

aa 4‘70igen, 50 jahrigen, auf Gulden lautenden 
Pfandbriefen IC. 8,915.400 und

an 4°/„igen, 5u jiibrigen, auf Eronen lautenden 
Pfandbriefen K. 231.400.

Die am 5. Juni 1905 gezogenen Pfandbriefe 
werden vom I. Oktober 1905 au sowuhl bei der 
Hypotłiekar CreJits-Kasse in W itn , ais aueh bei 
allen Bankaustalten aushezahlt.

Das H f u m m e r n v e r z e i e l i n i s  der am 5. 
Juni 1. J. gezogenen, dann der aus friihereu 
Ziehungen noeh uubehobeneu 4 pro. Pfandbriefe 
wird von der genannten Kasse uud von allen 
Bankanstalten auf Verlangen nneutgeltiieb ans- 
gefolgt.

Die Yerzinsung veilost.er P fa ec . ri»fe er- 
liseht mit dem der betreffenden Ver!osuug zu- 
Dachst folgendea Coupou-Terinine, daher be-ii- 
giiuh der am 5. Juni 1. J. verl»s.eu Pfandbriefe 
am I. Oktober 1905.

W ien , am 5. Juni 190.5. 

OESTEKRK1CHJSCH-UNGARISCHE BANK

Winterstein
Vizegouverneur.

Wiesenburg Pranger
Generairat. Geueraisekretar.

Bank austryacko-węgierski.

1905
Przy losowaniu 

r. wylosowano:
odbytem dnia 5. ezerwea

4"/(Jowych ua guldeny opiewających listów za­
stawnych, umarzalnych w 50 latach, K. 8,915.400 i

4 0/uowych na korony opiewających listów zasta­
wnych, umarzalnych w 50 latach E. 231.400.

Wylosowane dnia 5. czerwca 1905 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od I. paździer­
nika 1905 r. w kasie kipoteczno-kredytowej Bauku 
austryacko-węgierskiegc we Wiedniu i we wszyst­
kich zakładach Bauku.

Spis numerów listów zastawnych, wycią­
gniętych rlnia 5. czerwca b. r., jakoteż niepodnk- 
sionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4 pre. 
listów zastawnych, wydają na żądame wymieniona 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zasta- 
wDv<jh uhl .Je z terininf u .  kuponu, któiy po od- 
nośnem losowaniu b zpośiednio następuje, "przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dni -i. 
5. czerwca b. r. z duiem 1. października 1905 r.

W iedeń, dnia 5. czerwca 1905. 

BAN K A U ST R YA C K O -W Ę G IE R SK I.

Winterstein
wicegubernator.

Wiesenburg
generalny radca.

Pranger
generalny sekretarz.

L. 31235/90 5
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Rozpisanie dostawy.
[4.380]

Na rok 1906 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących materyałów a m ianowicie:
1. Mi.teryaly budowlane jak  2510 ms kamienia łamanego i ciosów, 18.000 nr1 sianego żwiru, 

360 000 iztuk ceg ie ł murarskich, cement, niegaszone wapno i gips;
2. Cegły ogniotrwałe, zaprawa ogniotrwała i sproszkowany grafit dla parowozów;
3 Pokosty i lakiery ;
4. Farby, wyroby chemiczne (klej, szm irgel i t. d Jakoteż ług chlor.iwoeynkowy, witryol miedziany, 

trzcina hiszpańska i gąbki);
5. Materyały dla telefonów (cynkow e i węglowe bieguny, walce gliniane i t d .) ;
6. Materyały kancelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych.
Ogólne i szczegółowe warunki mające służyć za podstawę przy wykonan:u powyższej dostawy, 

jakoteż formularze ofert zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej iloś.-i i co d ) rozmiarów, m żaa 
przeglądać w biurach oddzi łu I li ., IV. i V. podpisanej e k. Dyrekcyi kolei państw, i zgłaszać się po 
takowe ustnie lub pisemnie, dołączając markę pocztową na opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego należycie ostemplowanym formularzu i to 
na każdą grupę materyałów osobno w koperta 'h  zaopatrzonych odpowiednio napisem jak naprzykład: 
„Oferta na. dostawę . . . .  cementu a lb : cegły ogniotrwałej i zaprawy lub też farby i lakieru" do e. k. 
Dyrekcyi kolei państw w Krakowie najpóźniej do XII. godz ny w południe dnia 30. czerwca b. r.

Ceny materyałów należy podać z -doliczeniem opakowaaia i innyeh kosztów i z dostarczeniem 
franko do jednej ze staeyj c. k kolei państw.

Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nadesłać próbki 
w osobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóeh egzem plarzach.

W ym ieniom  cli powyżej mati ryałów dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na podstawie czę­
ściowych zamówień w czasie od 1. styezuia 1906 do końca grudnia 1906

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu przeznaczo­
nego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być osobiście obecnym przy ko- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. lipca b r. o godz. 10 przed południem.

0 . k. D yrekeii kolei państw, wolno przyjąć poszczególne] ofe ty na całą ilość oferowanego mate­
r ia łu  lub też tylko na część tatow ego inateryału, wolno jej także oferty wcale nie uwzględnić, wymie­
niona Y.ładza ma również prawo zażąiFć podw ższenia lub obniżenia umówionej ilości przy paskach 
papierowych pod pozycyą 6 o 20"/„ wreszcie przy innych więcej wymienionych towarach o 2-5 proc. 
(wyraźnie o dwadzieścia pięć od i-ta) bez zmiany przyję ych warunków dostawy, a w szczególność bez 
zmiany ceny jednostkowej. Równocześnie z ofi-rią na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej należy złożyć 
poręczne w wysokości 5°/0 wartości oferowanego żwiru do kasy c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krokowie._ L       1  1 1 ..   t _ ' . ■ . - _ _ li * . ..t rr I .1 l, A r. A /. ̂  t i.t.t . ... O nrAtlÔ t- ł n .1 .. / hn ł .. .AlPo otrzymaniu uwia.domienia o przyjęć u c a ł j  oferty lub części tejże, ma oferent złożyć w tusej- 

wartości poruezonej dostawy.
deklarację, że przyjm ują solidarnie 

i do podejmowania wypłat jest upo-

szej kasie dyrekcyjnej kaucyę, któr-j wysokość wynosi 10“/„
Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć 

zobowiązania i wyin enić, która z nich do doprowadzenia interesu 
ważnioną.

Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych materyałów może 
nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warunkom niniejszego 
rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzueonemi oferty, które nie zostały napisane na 
przeznaczonym do tego celu formularzu.

Kraków, dnia 10. czerwca 1905.
C. k. Dyrekcya kolei państwo»ych>
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Zl.l 29.499 4
TT. k. StaatsMImdlrektion StaiiMan.

Die Lieferung der naehstehend sngefuhrten Materialien, wird ftir das Jahr 1906 
im Offertwege rergeben und zwar:

I. Chemische und Naturalprodukte, Farbwaaren und Chemikalien aller Art, Kupfer- 
Titriol, Leim, Scbmiergel etc.

II. Firnisse und Lacke, Ecoailiackfarben etc.
III. Baumaterialien aller Art, insbesondere:
I, 8000 m 3 gereuterten Flusschotter, auf dem Depótplatze in der Station Halicz der 

Bahnlinie; Lemberg-Nepolokoutz.
2 3500 m3 gereuterten Flussschotter auf den Depótpliitzen in oder bei Ghryplin, 

der Bahnlinie, Lemberg-Nepolokoutz.
3. 2000 m 3 gereuterten Flussschotter auf den Depotplatzen bei km. 219/222 der 

Bahnlinie, Lemberg-Nepoloukutz.
4. 3000 m 3 gereuterten Flussschotter auf den Depotplatzen bei km. 238 8 der Bahn­

linie, Lemberg-Nepolokoutz.
5. 1500 m 3 gereuterten Flussschotter auf dem Depótplatze bei Stryj Briicke der 

Bahnlinie, Stryj-Stanislau.
6. 700 m 3 gereuterten Flussschotter auf dem Depótplatze bei km. 19'2 der Bahnli- 

nie Stryj-Stanislau.
7. 2000 m 3 gereuterten Flussschotter auf dem Depótplatze bei km. 73/74 (W islowa) 

der Bahnlinie, Stryj-Stanislau.
8. 700 m 3 Schliigelschotter, lieferbar auf Depótpliitzen bei Buczacz oder in der Sta­

tion Buczacz.
9. 150 m 3 gereuterten Flussschotter auf dem Depótplatze in der Station Zaleszczyki 

der Bahnlinie, Biała czortkowska-Zaleszczyki.
10. 420 m 3 ungereuterten Fluss oder Grubenschotler, auf der Bahnlinie Biała czort­

kowska-Zaleszczyki.
I I .  4400 m 3 Schliigelschotter auf Depótpliitzen ia Delatyn, oder auf Depótpliitzen 

zwischen Delatyn-Mikuliczyn, der Bahnlinie, Stanislau-Woronienka.
12. 500 m 3 Sehlagelscholter auf dem Depótplatze in der Station Ostrów-Berezowica, 

oder auf Depotplatzen zwischen Ostrów-Berezowica und Chodaczków wielki der Bahn­
linie, Tarnopol-Halicz.

13. 2000 m 3 Schliigelschotter, auf Depótpliitzen der Bahnlinie Tarnopol-; opyczyńce.
14. 2200 m 3 Schliigelschotter auf dem Depótplatze bei der Station Skała beziehungs- 

weise gereuterten oder ungereuterten Grubenschotter bei Iwanie puste der Bahnlinie, 
Wygnanka-Skała und Teresin-Iwanie puste.

15. 1000 m 3 ungereuterten Flussschotter, auf dem Depótplatze m oder bei Tłu- 
maczyk, der Bahnlinie, Delatyn-Kolomea-Stefanówka.

16. 1000 m 3 Schliigelschotter, auf dem Depótplatze bei km. 72 (Ostrowiec) der 
Bahnlinie, Delatyn-Kolomea-Stefanówka.

17. cirka 400 m 3 Bruchstein, auf den Depótpliitzen, in der Station Buczacz, der 
Bahnlinie, Stanislau-Husiatyn.

18. cirka 4500 m :i Bruchstein, auf Depótpliitzen bei Jaremcze beziehungsweise zwi­
schen Jaremcze-Mikuliczyn der Bahnlinie Stanislau-Woronienka.

19. cirka 550 m 3 Klumpensteine, lieferbar auf Depotplatzen der k. k. Staatsbahn- 
linien des hiesigen Direktionsbezirkes.

20. cirka 800 m 3 Klaubsteine, lieferbar auf Depótpliitzen der k. k. Staatsbahnlinien 
des hiesigen Direktionsbezirkes.

21. cirka 200 m 3 Bruchstein auf Depotplatzen der Bahnlinie, Wygnanka-Skała.
22. cirka 50 Sttick Kilometersteine 1 ausgefiihrt nach dem Normale und
23. „ 160 ,. Hektometersteine > lieferbar auf Depótpliitzen der k. k.
24. ’ „ 2000 f  Grenzsteine j y f f^ s te r r . Staatsbahnen.
25. Bausand nach Bedarf, lieferbar auf Depótpliitzen der k, k. Staatsbahnlinien des 

hiesigen Direktionsbezirkes.

L. 29.499,4

26. Quadersteine 
0-3 m 3, 0-3 bis 0-5 m 3

nach Bedarf, im 
und aufwiirts.

Inhalte von 0 1  bis

27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
IY.

Ofensteine nach Bedarf.
cirka 200.000 Sttick gewóbnliche Mauerziegeln.

n 12.000 „ Dachziegeln.
n 1,000 „ Dachflrstziegeln.
„ 110.000 kg. ungelóschten Mauerkalk.

20-000
30.000 

400.000
20.000
46.000
50.000

franko einer Station 
der k. k. osterr. 

Staatsbahnen.hydraulischen Kalk 
gebranten und gemahlenen Gyps 
Portland Cement 
fauerfeten Thon 
feuersten Normal-Ziegeln.
Faęon-Ziegeln

Kanzleimaterialien (auch Telegrafenstreife):
Niihere Aagaben iiber die zur Yergebung gelangenden Quantitiiten und Material- 

gattungen, ausschlisslich ad Post III sind aus den beziiglichen Ofert.formularien zu ent- 
nehmen.

Das auf diese Lieferung bezughabende Offertformulare, kann bei der k. k. Staats- 
bahndirektion in Stanislau behoben, oder gegen Einsendung des Postporto bezo- 
gea werden, wo selbst auch nahere Auskiinfte tiber Modalitiiten der Lieferung erteilt 
werden.

Die Offerten, zu dereń Verfassung, die hiezu aufgelegten Formularien ausschliesslich 
beniitzt werden miissen, sind sammt den Beilagen per Bogen mit 1 Krone Stempel, ver- 
sehen, versiegelt und mit der A ufschrift: „Ofert fiir Lieferung verschiedener Materialien" 
bei der Staatsbahndirektion in Stanislau bis langstens 30. Juni 1. J, 12 Uhr mittags 
einzubringen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. Staatsbahnen, inclusive aller Spesen 
zu notieren, dagegen fur Baumaterialien wie ad Post III. ausgewiesen wobei die Bezugs- 
quelle derselben anzugeben ist.

Die dem Offerte etwa beizugegebenden Quantitiitsmuster, sind separat verpakt und 
frankirt, in einer zur Erprobung derselben hinreiehenden Quantitilt beizustellen.

Die Proben der ad Post III. offerirten Materialien, sind an die Abteilung ftir Bahn- 
erhaltung und Bau, dagegen die, ftir Chamottewaaren (feuerfester Thon und feuerfeste 
Ziegeln) an die k. k. Materialmagasins-Leitung Stanislau, der k. k. Staatsbahndirektion
in Stanislau einzusenden.

Fur die ad Post III. zu liefernden Materialien, wird ein Vadium in der Hóhe von 
5°/„ des Lieferungswertes bediengt, welches bei der k. k. Staatsbahndirektionskassa in 
Stanislau zu erlegen ist.

Die Lieferung sammtlicher Bedarfs-Artikel, mit Ausnahme Schotter wird im Laufe 
des Jahres 1906 nach Maasgabe des eintretenden Bedarfes, auf Grund von Teilbestellun- 
gen zu bewerkstelligen sein.

Yon dem Schotter dagegen wird ein Dritteil bis 15. November 1. J., der zweite 
Dritteil bis 15. Mai und der letzte Dritteil bis Ende Juni des Jahres 1906 zu liefern sein.

Jeder Offerent hat das Recht, der am 1. Juli 1. J. um 10 Uhr Yormittags stattfin- 
den kommissionellen Ollert-Eróffnung persónlich beizuwohnen.

Der gefertigten Staatsbahndirektion steht es trei, das Offert riicksichtlich des gan- 
zen offerierten Quantums, oder nur eines Teiles desselben zu akceptieren, oder ganz 
abzulehnen.

Ftir die Einhaltung des Offertes bleibt der Offerent von der bekanntgegebenen 
Einreichungs-Schlussfrist 8 Wochen verbindlich.

Offerten, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestim- 
mungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

K. k. Saatsbahndirektion in Stanislau.
Stanislau, im Juni 1905,

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Rozpisanie dostawy.
[4586]

Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1906 nastąpi w drodze 
ofertowej a mianowicie:

I. Chemikalia, farby, gąbki, witryol miedzi, klej i t. d.
II. Pokost i lakiery.
III. Materyały budowlane a w szczególności:
1. 8000 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Haliczu, szlaku 

krajowego Lwów-Niepołokowce;
2. 3500 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach w Chryplinie lub w po­

bliżu Ohryplina, szlaku kolejowego Lwów-Niepołokowce;
3. 2000 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach przy km. 219/222 szlaku 

kolejowego Lwów-Niepołokowce;
4. 3000 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach przy km. 238-8 szlaku 

kolejowego Lwów-Niepołokowce;
5. 1500 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach przy moście kolejowym 

nad rzeką Stryjem na szlaku kolejowym Stryj-Stanisławów;
6. 700 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach przy km. 19'2 szlaku ko­

lejowego Stryj-Stanisławów;
7. 2000 m 3 żwiru rzecznego rafowanego na składowiskach przy km. 73/74 (W isto­

wa) szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów;
8. 700 m 3 żwiru tłuczonego na składowiskach przy stacyi Buczacz, szlaku kolejo­

wego Stanisławów-Husiatyn;
9. 150 m3 żwiru rzecznego rafowanego na składowisku w stacyi Zaleszczyki, szlaku 

kolejowego Biała czortkowska-Zaleszczyki;
10. 420 m3 żwiru nierafowanego rzecznego lub wykopanego na składowiskach szlaku 

kolejowego Biała czortkowska-Zaleszczyki ;
11. 4400 m3 żwiru tłuczonego na składowiskach w stacyi Delatynie lub między sta- 

eyami Delatyn i Mikuliczyn szlaku kolejowego Stanisławów-W oronienka;
12. 500 m 3 żwiru tłuczonego na składowiskach w stacyi Ostrów-Berezowica lub na 

składowiskach między stacyami Ostrów-Berezowica i Chodaczków wielki na szlaku kole­
jowym  Tarnopol-Halicz;

13. 2000 m 3 żwiru tłuczonego na składowiskach przy szlaku kolejowym Tarnopol- 
Kopyczyńce;

14. 2200 m 3 żwiru tłuczonego na składowisku przy stacyi Skała względnie żwiru 
kopanego rafowanego lub nierafowanego przy stacyi Iwanie puste szlaku kolejow3go 
Wygnanka-Skała i Teresin-Iwanie puste;

15. 1000 m 3 żwiru rzecznego nierafowanego na składowisku w Tłumaczyku lub 
w pobliżu Tłumaczyka szlaku kolejowogo Delatyn-Kołomyja-Stefanówka;

16. 1000 m 3 żwiru tłuczonego na składowisku przy km. 72 (Ostrowiec) szlaku ko­
lejowego Delatyn- Kołomyj a-Stefanówka;

17. Około 400 m 3 kamienia łamanego na składowisku w stacyi Buczacz, szlaku ko­
lejowego Stanisławów-Husiatyn;

18. Około 4500 m 3 kamienia łamanego na składowiskach przy stacyi Jaremcze, 
względnie między stacyami Jaremcze-Mikuliczyn, szlaku kolejowego Stanisławów-Woro- 
nienka.

19. Około 550 m s kamienia w dużych bryłach, z dostawą na składowiskach przy 
szlakach c. k. kolei państwowej w obrębie tutejszej Dyrekcyi.

20. Około 800 m3 ryniaków, z dostawą na składowiskach przy szlakach c. k. kolei 
państwowej w obrębie tutejszej Dyrekcyi. i )

21. Około 200 m 3 kamienilt łamałltegjf;przy itóiaku kolejowym Wygnanka-Skała,
22. Około 50 sztuk kamiennych znaków kilometrowych | wykonanych wedle wzorów,
23. Około 150 sztuk kamiennych znaków hektometrowych > z dostawą na skład. c. k. kolei
24. Okcło 2000 sztuk kamiennych graniczników J państ.wobrębie tut. Dyrekcyi
25. Piasku budowlanego wedle potrzeby, na składowiskach c, k. kolei państwowej 

w obrębie lutejszej Dyrekcyi.
26. Kamieni ciosowych wedle potrzeby, w objętości 01  

do 3 m 3 od 0-3 do 0-5 m 3 i powyżej
27. Kamyczków do budowy pieców wedle potrzeby
28. Około 200.000 sztuk cegieł palonych zwyczajnych
29. Około 12.000 sztuk dachówek
30. Około 1000 gąsiorów dachowych
31. Około 100.000 klgr. wapna niegaszonego
32. Około 20,000 klgr. wapna hydraulicznego
33. Około 30.000 klgr. gipsu palonego
34. Około 406.000 klgr. cementu
35. Około 20.000 klgr. glinki ogniotrwałej
36. Około 46.000 klgr. cegieł ogniotrwałych zwyczajnej miary
37. Około 50.000 klgr. cegieł ogniotrwałych fasonowych

IV. Materyały kancelaryjne.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów, z wyjątkiem materyałów pod 

III. można powziąć z formularzy ofertowych.
Wzory ofert odnoszących się do dostawy można dostać w c. k. Dyrekcyi kolei 

państwowej w Stanisławowie bezpłatnie, lub za przesłaniem porta proszącym nadesłane 
będą i tamże udziela się również bliższych wyjaśnień co do dostaw.

Oferty, które winne być wypełnione jedynie na przeznaczonych do tego formula­
rzach, należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę różnych mate- 
ryałów“ należy wnieść do c, k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej 
do 30. czerwca b. r. do godz. 12 w południe.

Ceny należy podać z uwzględnieniem opakowania, franko jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowej, natomiast dla materyałów budowlanych, jak powyżej pod III. wykazano, 
przyczem miejsce zkąd materyał pochodzi, wymienić należy.

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w wystarczającej ilości do wy­
konania próby.

Próbki oferowanego materyału pod III. należy przesłać do oddziału dla konserwa- 
cyi i budowy, natomiast dla glinki i cegieł ogniotrwałych do materyałowego magazynu 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Przy podaży na dostawę materyałów pod III. należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Stanisławowie 5 %  wadyum wartości oferowanej dostawy.

Dostawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem żwiru ma nastąpić w miarę potrzeby 
w ciągu roku 1906 na podstawie częściowych zamówień.

Dostawa żwiru ma być uskuteczniona, w jednej trzeciej części do 15. listopada 1905, 
druga trzecia część do 15. maja a ostatnia trzecia część do końca czerwca 1906 roku.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 
które dnia 1. lipca b. r. o godzinie 10 przed południem nastąpi.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferta obowiązuje oferenta przez 8 tygodni licząc od czasu wyżej wymienionego 
terminu wniesienia takowej.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie, lub takie, które warunkom ni­
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie,
Stanisławów, w czerwcu 1905.

z dostawą do jednej 
/ ze stacyi c. k. kolei 

państwowych
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IPo cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow a M eb , 
k ra k o w sk ich , w iarszaw skich , w ie - 
d oń sk ich , ezesk ieh , franeask len  eto.-, 
czasopism fachowych m iejscowych, za­
m iejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenum eratę na w szelk ie  plataap r« !
U l  przyjmuje

Ajeucya dzienników i ogłoszeń 
H  SOKOŁOW SKIEGO
W  we Lwowie. Passż Heusmaaa I. 8,
Igp  Kosztorysy gratis.

K ? W w » 0 0 0  0 0 0 ®  0 0 0

Os*obtse og łoszen ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

300 k o r o n
miesięcznie mogą osoby każdego za­
wodu łatwo zarobić przez sprzedaż 
ustawą dozwolonych losów na raty, 
dla wielkiego austryackiego domu ban­
kowego. Ofarty do biura Sokołowskiego 
Pasaż Hausmana we Lwowie, pod 

„Fortuna“ .

Kasyno mieszczańskie bez 
różnicy wyznań zostało dobro­
wolnie rozwiązane.

Frysztak, 31, moja 1905.
Prezes /

Michał Wołoszyn.

Dostawca c. I  MM oMilistycznej we Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL

optyk mechanik 
ulica Akademicka liczba 6.

W szelkie kombinae*e okularów z przepisów W nych 
P P . okulistów wykonywa ściśle w edług recept su­

miennie. Reperaeye szybko, dokładnie, najtaniej.

Tapety
i dekorar^yg na każdą ©enę

wzory wysyła opłatnie

W .

L w ó w ,  

ul. Akademicka 2 i ui. Sobieskiego 4.

Ogłoszenie rozprawy licytacyjnej,
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa ogłasza niniejszem rozprawę licyta­

cyjną na mające się budować koszary trenu przy ulicy Arciszewskiego we 
Lwowie.

Licytacya odbędzie się dnia 20. czerwca 1905 o godzinie 11 przed po­
łudniem w miejskim urzędzie budowniczym.

Oferty wnosić można na sumę ryczałtową do klucza lub też na poszcze­
gólne działy robót.

Warunki, plany, przedmiar i opis są do przeglądnięcia w miej. Urzędzie 
budowniczym w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6. czerwca 1905.

Uncji pociągów kolejowy cli obowiązujący z dniem 1. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg

W yższe w ykształcen ie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie
m ieekiego). Litera*ura powszechna, historya sztuki.

-  -  " FET------- ^ --------  " 'historya filozofii. Dr. F E L IC Y A  NOSSIG, ul. Osso­
lińskich 1. 11, HI. schody.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

P ^ z e k ł a d ^
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologieznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków : niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki.
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Ilealność
A t; f t r r o w a .

z wolnej ręki do sprzedania ul. 
K rzyw a 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 

domość tamże u dozorcy, albo n właściciela ul. 
Łyczakowska 1. 188.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

O g r o m n a  n ^ i a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracji naszego pisma, ' dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

Przeprowadzenia.
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwirancya za całość,
52 własnych wozów meblowych patentów.

ÓARO i JELLINEK
Wiedeń, Seńottenriag 27. 

Budapeszt, Ar&uy Janos utcza S4„
Lwów, jagiellońska 22.

T e l e f o n  4 0 8 .

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-2C

~ l

2-31 !
— 6-00

— 610

7-20
___ 7-29
___ 7-50
— 8-05

818
- - 8-50

M 15
1035

— 11-45

1-30
11-55

1 40 —

— 1-50

2 30
. . . 3 45

- 4.32
5-00
5'25

—

5-30

5"45

8-40 - -

___ 910

9-20

— 9-50

— 10-20

- - 10-501

D  o  X* w  o  w  Sb
Ha dworzeo główny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W oro-
ehty od 1/7 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/1Ó do 30/1), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethn, Czudina, Serethu, Rado wiec, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu,, Warszawy. W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego,' N. Sącza, (p . T ar­
nów), .Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (;>. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p, Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i  rz. k. święta), Korozineżó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhoincthu, Czudina, Brodiny, Butny, 
Dorny W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). W ieliczki, Orło-

P oc ią g
posp.| osob.
odch. o g.

j iT I b"1’ " - " 1

2-51

4-15

8-25

w», (p. Tarnów). Mezó Laboreza (Pes/Ju) i Chyrowa, (p. Prz-m yśl). 
z K " ZydeezB ja.j Potuior, łkirosim.-zc. 
z Rzeszowa, Jarosławie,, Lubaczowa.

615

6-30

6-5-5
7-30

1-35

z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Kochawiny. 
z Podwołoczysk, K opyczyniec H u a is ty n a , Potu to r. 
z Krakowa (B erlin a , W ro c ław ia , W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła., T arnobrzegu , Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, C h y ro w a  (p. Przemyśl) 

z ickan, Czortkowa,, K ałusza, Z a '08/.ezyk, W yżnicy, Koemania, 
N owosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w  poniedziałek), Suezawy. 

z -Sambora. Zakopanego. N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa. Sanoka, C hyrow a, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, kijowa), Brodów, Grzyuiałowa. 
z Tuahli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów). Mielca (p . Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p.J Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl),

z Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Ozortkowa, Korosme- 
zó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, O .łowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strz.yłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karls«, ■ '», Cźwitriua, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, ±wonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyez.yniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy.

f  00

Z e  JL* w  o  w  a
Z  dw orca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa-, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha-

AuKTr-n AT 0,-.„ . / — Ul . .... . ł  bbówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p  Tarnów), 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosme/.o (od 

1/5 do 30/9 w ł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, N o­
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Łrwoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Kra owa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­

do

Zakopanego, (p

2-00

2-40

10-55
11-10

2 55

4-10
4-20 
ETO
5-58

6-25 
6-35 i

7-30, 
irOO £ 

!0-0c

10-40

11 00

11.05 

1110

N. Sącza, Orłowa, W ieliczki,
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, S trzyłek-T<>po ln icy, flfeyrowa,, Sanoka, Rymunowa, 
ę-vtrf-! - Japłn, N. Sącza, Orlówa. 

do ickan ft'oroeht/ (od  1/7 do 39/9 wł. w n i e d z i e l ę  i święta}? 
Kałusza, Delatyna (o, K ołou rję ), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymało,va 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Tf
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
mało wa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, W yżoiey, Korosmeso, Koemania, Dorny 
W  litry , s>ucz54wy.. jSlńwosifiliuy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, .N Dworów,

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrows, Sm oka (p. Przemyśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korozinezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do Ławoeznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborez (Pawstu), Sanoka (p. Prteatyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

tio Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Ohyrdw#, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

iiey, Berhomethu, Czudica, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
"Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, San ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiodnia. Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od lfj/9 do 30/4). 

do Podwołoczysk, PeW.tor. Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza,- Borysławia.

P o c ią g 1!
z Brzuehowie od 14. maja do 19. września 

południem, tylko w niedzielę i rz ’-y. i a /ł rr i e 1 A i ,» j 1 r ,, -1 r,4 O.ACfw niedzielę i  rz. k. święta 3-05: 416 ,

wł. 6-50, 7-50 rano, 9 55 przed 
święta, 146  po południu tylko 

5 00 po p o ł . ; 7-41 i S’55 wieczór.
z Janowa 8 18 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł.), 4 32 popołudniu, 

8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 w ł.) i  9'25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta), 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli, i rz. k. święta o 10T0 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co n iedzieli i rz. k. święta o 1152 wieczór.

1  O  J-S- SI. X  I I  @ .

dc Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 5"50 rano, 8 o0 rano (tylko 
co niedzieli i rz. k. święta); 1230 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
święta) 2"10, 3 20 po pełudniu; 6'iO, 7 30 i 7-75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 11-15 w nocy (każdej n iedzieli).
do Janowa 6-65 rano, 9 15 przed połud. (od  1/5 do 30/9 wł.), 1"35 po poł.

(od  14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i m . k. święta), 3"08 po połud. ( o l  
14/5 do 10/y w ł ) i 5'58 po południu.
do Szezerea T55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubienia wieł. 2.15 po połud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę x rz. k. święta).

i Ha dworzeo „Fodsamoze*

2-15

7 00 
11-34

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, Eopyezynies, Husiatyna, Czortko.ya, Potutor

5 15

10-02 I

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzym ałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. Brodów, |3rzyiaałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

__ 6-43

-
2-15

11-15

_ 9-23
.11-24

£  dworoa „PafizŁ3tioK9:i
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Jkafy, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Saleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłś.dy jazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzion w biurze miejskiem e. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem T. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —  Telefon Nr. 527, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


